
STAN POGODY
Dzisiaj pozocla bfdzie częściowo sło­

neczna. ale nie tak upalna i tak parna, jak 
wczoraj. Najwyższa spodziewana tempera­
tura osiągnie 80 stopni, a najniższa wie­
czorem 60 stopni. Wiatry zachodnie do 15 
mil na godzinę.

Jutro pogoda pochmurna i możliwość 
deszczu przy temperaturze do 80 stopni.

Wschód: — 6:23; Zachód: — 7:13.
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UDANY SZANTAŻ ARABSKICH PORYWACZY
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Zorganizowana Praca Popiera Nixona

Z Dnia
—PRASA POLSKA 
—DOSZŁA DO KRESU 
—MOŻLIWOŚCI

❖ + ♦
Ironią losu można nazwać 

sytuację prasy etnicznej w 
Ameryce. Z jednej strony ma­
my wzrost zainteresowania 
grupami etnicznymi, o czym 
świadczą konferencje organi­
zowane przez uniwersytety i 
coraz liczniejsze publikacje, 
z drugiej od lat jesteśmy 
świadkami zamierania prasy 
obcojęzycznej, która spełnia 
podwójną rolę — podtrzymu­
je dumę z przynależności do 
grupy etnicznej i przywiąza­
nie do jej tradycji kultural­
nych, oraz “uczy” Ameryki.

+ + +
Wszystko sprzysięgło się 

przeciw prasie obcojęzycznej. 
Jeżeli chodzi o Polonię, na­
woływania do wyjścia “z get­
ta” umilkły, ponieważ miesz­
kańcy zwartych dzielnic pol­
skich przenieśli się na cmen­
tarze, a ich dzieci do now­
szych dzielnic na krańcach 
miasta lub osiedli podmiej­
skich. Zanik dzielnic polskich 
pozbawił nasze dzienniki ryn­
ków łatwego zbytu, zwiększa­
jąc koszta dostawy. Znacznie 
taniej kalkulował się trans­
port dziennika do kilkuset 
miejsc sprzedaży w zwartych 
dzielnicach polskich, często, 
znajdujących się w pobliżu 
Redakcji i Administracji, niż 
do odległych dzielnic. W re­
zultacie wielu potencjalnych 
czytelników' znalazło się poza 
zasięgiem sieci dystrybucji. 
Dowiezienie kilku lub kilku­
nastu dzienników’ do osiedla 
podmiejskiego kosztuje wię­
cej niż suma uzyskana ze 
sprzedaży.

•E + ł
Pozostaje poczta. Niestety 

działa ona fatalnie. Kilka dni 
temu telefonował Czytelnik z 
północno - zachodniej części 
miasta narzekając, że otrzy­
muje dziennik dwa razy w ty­
godniu, po trzy egzemplarze 
naraz. Wini za to niesłusznie 
Administrację, grożąc, że nie 
odnowi prenumeraty. Nie jest 
to odosobniony wypadek. Po­
dobne listy i telefony otrzy­
mujemy często. Obiecują nam 
poprawę usług poczty. Zanim 
do tego dojdzie, wiele czaso­
pism etnicznych zostanie

(dokończenie na str. 2ej)

2 Zabitych 
Przez Piorun, 

22 Rannych
St. Petersburg, Fla. (UPI) 

—Dwóch graczy drużyny pił­
ki nożnej, zostało zabitych 
uderzeniem pioruna, a 22 osób 
porażonych. Niezwykły wypa­
dek miał miejsce na polu spor­
towym w niedzielę, podczas 
próbnych zawodów drużyny 
sportowej średniej szkoły 
Gibbs.

Od uderzenia pioruna zgi­
nęli gracze Vincent Williams, 
lat 16 i Robert Newton, lat 17. 
Porażeni uderzeniem pioruna 
byli inni gracze drużyny, ma- 
nażerzy jak i widzowie.

Porażonych piorunem prze­
wieziono do pobliskiego szpi­
tala i poddano opiece lekar­
skiej.

40 000 Osób 
Ewakuowano

New Delhi, (UPI) — Blis­
ko 40,000 ewakuowano a 9 ty­
sięcy domów zostało zniszczo­
nych w czasie cyklonu i ulew- 
lego deszczu, który przeszedł 
lad północno-zachodnim wy­
brzeżem Indii.

W Jego 
Polityce 
Zagranicznej
W Obronie
Wolności 
Narodów
Washington (UPI) — Pre­

zydent Nixon, podejmował 
wczoraj w Białym Domu, 70 
przywódców z o r ganizowanej 
pracy na specjalnym przyję­
ciu. Było to pierwsze takie 
przyjęcie urządzone przez 
prezydenta Stanów Zjedno­
czonych dla przedstawicieli 
zorganizowanej pracy w Bia­
łym Domu.

W nacechowanym serdecz­
nością przemówieniach, Nix­
on wyraził głębokie uznanie 
dla prezesa złączonych unii 
AFL-CIO, George Meany, za 
poparcie udzielone dla jego 
polityki zagranicznej. Meany, 
który w ubiegłym tygodniu 
wystąpił z ostrą krytyką po­
lityki wewnętrznej Nixona, 
stwierdził że bez względu na 
przynależność partyjną, jako 
Amerykanin działał będzie 
zawsze dla dobra całego naro­
du i państwa i popierał bę­
dzie stanowisko zajęte przez 
prezydenta, jeśli stanowisko 
to jest zgodne z dobtem ihte- 
resów państwa. Meany wy­
wołał salwę śmiechu wśród 
uczestników przyjęcia, gdy 
zapominając się chwilowo 
wykrztusił że “w kontaktach 
z byłymi prezydentami, prze­
konałem się że Franklin Roo­
sevelt był tak samo przebieg­
łym politykierem jak osoba 
nosząca przydomek “Tricky 
Dick,” a i Lyndon Johnson 
nie był nowicjuszem w poli­
tyce.” Meany zakończył swe 
uwagi wzniesieniem toastu 
na cześć Nixona, ża “jego po­
święcenie i całkowite oddanie 
się utrzymaniu naszego ame­
rykańskiego systemu życia.”..
Poparcie Dla Nixona

Meany podkreślił że całko­
wicie popiera politykę zagra­
niczną Nixona, w Południo- 
wo-Wchodniej Azji jak i w 
innych częściach świata, w 
walce o wolność narodów.

Po przyjęciu w sali jadal­
nej, odbyły się specjalne ce­
remonie w ogrodzie Białego 
Domu, w których uczestni­
czyło przeszło 4,000 osób, 
większość z nich urzędników 
biur zorganizowanej pracy w 
Washingtonie z rodzinami, 
jak i pracowników Departa­
mentu Pracy.

75% Ludności Libanu 
Szczepione Przeciw 
Epidemii Cholery
Kair (ŻW). — Mimo że w 

Libanie panują obecnie upa­
ły, władze libańskie zarzą­
dziły zamknięcie wszystkich 
plaż i basenów w związku z 
epidemią cholery.

Minister zdrowia Libanu o- 
świadczył, iż spośród 32 osób 
podejrzanych o cholerę, 20 
zwolniono po przebadaniu do 
domu. Komunikat Minister­
stwa Zdrowia stwierdza tak­
że, iż w ciągu ostatnich 3 dni [ 
nie zanotowano nowych wy­
padków cholery.

75 proc, dwumilionowej 
ludności Libanu zostało za­
szczepione przeciwko chole­
rze. Zniesiony został zakaz 
ograniczenia eksportu owo­
ców z Libanu. (W)

Kair (PAP). -— Radio izra-| 
elskie zakomunikowało, iż w 
Izraelu i na terenach oku­
powanych zanotowano 5 no­
wych wypadków cholery, w 
tym 4 w samej Jerozolimie. 
Ogólna liczba chorych na cho­
lerę w Izraelu wzrosła do 
U. (P)

Kto Usunął Pokrywkę z Tych Śmieci?
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Kard. Cushing 
Ustąpił Ze 

Stanowiska
Boston, Mass. (UPI). — Pa­

pież Paweł VI przyjął rezyg­
nację kardynała Richard J. 
Cushinga, który ustąpił ze sta­
nowiska arcybiskupa diecezji 
bostońskiej ze względu na zły 
stan zdrowia. Cushing, syn 
kowala, który został księciem 
kościoła rzymsko-katolickiego 
i arcybiskupem diecezji w Bo­
stonie, przed dwoma .tygo­
dniami obchodził 75-tą roczni­
cę urodzin. Cushing składając 
swą rezygnację, stwierdził, że 
“jestem za słaby i za stary 
ażebym mógł dalej sumiennie 
spełniać swe obowiązki”. 
Cushing zamierzał po ustąpie­
niu ze stanowiska, oddać się 
pracy misyjnej w Południo­
wej Ameryce, ale zły stan 
zdrowia przeszkodził jego pla­
nom.

Papież mianował następcą 
Cushinga na stanowisku arcy­
biskupa Bostonu, ' biskupa 
Humberto S. Medeiros z 
Brownsville, Texas, który był 
kanclerzem w diecezji w Fali 
River, Mass, w roku 1966, 
przed udaniem się do Texas w 
roku 1966. Medeiros liczy o- 
becnie lat 55. Cushing," jeden 
z pionierów ruchu ekumenicz­
nego, zatrzyma tytuł kardyna­
ła, który został mu nadany w 
roku 1958 przez papieża Jana 
XXIII.

Cushing* 1 urodził się w dn. 
24 sierpnia 1895 roku w Bo­
stonie, a został wyświęcoriy 
na księdza w roku 1921.

jeśli uzyska dzisiaj nominację 
swej partii.”

Sędzia G. Harrold Carswell, 
nowicjusz w polityce, a od­
rzucony przez Senat nominat 
Nixona do Najwyższego Sądu 
Krajowego, ubiega się o urząd 
senatora, mając jako swego

i kontr-kandydata kongr. Wil­
liam C. Cramer, który zasia­
dał w Izbie Niższej przez o- 
siem terminów.

Pierwsza Polska 
Elektrownia 
Nuklearna

Łódź. — W Instytucie ba­
dań technicznych w Łodzi roz­
poczęto studia nad budową 
pierwszej elektrowni nuklear­
nej w Polsce.

Elektrownia ma być wypo­
sażona w reaktor atomowy, 
zapewne typu chłodzonego wo­
dą, używanego w Sowietach. 
Reaktor będzie napędzał dwie 
turbiny o mocy 500 megawa­
tów każda-

Egipt 
Potępia 

Porywaczy
Kair. (UPI). — Półoficjal- 

ny dziennik egipski Al Ahram 
potępił dzisiaj działalność pa­
lestyńskich porywaczy samo­
lotów./

Stwierdził, że jednym z głó­
wnych celów izraelskich jest 
walka o zmobilizowanie opi­
nii świata przeciw Arabom. 
Tymczasem właśnie sami A- 
rabowie, organizując akcje ter­
rorystyczne porywania pasa­
żerskich samolotów mobilizu­
ją opinię świata przeciw so­
bie.

Dziennik stwierdza, że Viet 
Kong walczy ze Stanami Zje­
dnoczonymi na polu bitwy a- 
nie stosuje metod porywania 
pasażerskich samolotów. Dla­
tego — według zdania Al 
Ahram — opinia świata jest 
po stronie Viet Kongu.

Ofensywa 
Wojsk 

Kambodży
Phnom Penh, Sajgon, (U- 

PI) — Grupa operacyjna oko­
ło 4,000 żołnierzy wojsk Kam­
bodży rozpoczęła dziś natarcie 
na komunistów, od 56 dni, o- 
taczających stolicę prowincji 
Kompóng. Jak twierdzi rzecz­
nik rządu jest to największa, 
z dotychczasowych, operacja 
-Kanibodżańskiej armii.

Z Sajgonu podają, że 76 
żołnierzy wojsk pospolitego 

I ruszenia oraz cywilów zostało 
■ rannych lub zabitych w czasie 
: uderzenia komunistów, dziś o 
| brzasku dnia, na miejscowość 
Tra Bong, 345 mil na północ - 

| ny-wschód od stolicy. Natar­
cie czerwonych zostało odpar­
te dopiero po nadejściu, przy­
wiezionych przez helikoptery, 
posiłków ragularnych wojsk 
Południowego Wietnamu.

Ogień komunistycznej bro­
ni przeciw-lotniczej strącił 
dwa amerykańskie helikopte­
ry. — Dwóch pilotów zostało 
rannych.

720 Osób 
Zabitych 

Podczas Świąt
(UPI) — W długim “week­

endzie” świątecznym, który 
rozpoczął się w piątek o godz. 
6-ej wieczorem a zakończył 
dzisiaj o północy, zginęło ra­
zem z różnych przyczyn 720 
osób.

Do godz. 6-ej dzisiaj rano, 
jak wykazują obliczenia, w 
wypadkach samochodo w y c h 
zginęło razem 571 osób, uto­
nęło 78, straciło życie w wy­
padkach samolotowych 21, a 
zabitych w różnych wypad­
kach 50 osób. Największa licz­
ba strat w wypadkach samo­
chodowych miała miejsce w 
stanie California, gdzie zosta­
ło zabitych 61 osób. Na dru­
gim miejscu znajdował się 
stan Texas gdzie zginęły 44 
osoby, w stanie Michigan 24, 
w Virginia 23, na Florydzie 
i w stanie New Jersey po 20 
osób, a w Ohio, Georgia i Wis­
consin straty wynoszą po 19 
osób w każdym z tych stanów.

Kongres Wraca 
Do Pracy

Washington, (UPI) — Se­
nat przystąpił dzisiaj do ob­
rad nad poprawką do Konsty­
tucji Stanów Zjednoczonych, 
zniesienia Kolegium Elekto­
ralnego i wyboru prezydenta i 
wiceprezydenta w powszech­
nych wyborach. Dla przepro­
wadzenia tej poprawki, po­
trzebne jest 67 głosów sena­
torskich, czyli dwie trzecie o- 
gólnej liczby członków Sena­
tu. Sponsorzy poprawki są pe­
wni, że 60 senatorów głoso- 

! wać będzie za tą poprawką, a 
spodziewają się zdobyć po­
trzebne siedem głosów wśród 
niezdecydowanych dotychczas 
senatorów.

Izba Niższa przeprowadziła 
w ubiegłym roku tę samą po­
prawkę, olbrzymia większoś-

■ cia głosów, gdvż 339 do 70. — 
Izba Niższa Kongresu rozpo­

czyna swe obrady jutro, po
■ trzy - tygodniowych waka­
cjach.

Przywódcy Kongresu dążą 
do załatwienia najpilniejszych 
ustaw, ażeby odroczyć obrady 
91-go Kongresu nrzed dniem 
3-go listopada, gdy odbędą się 

i wybory w całym kraju.

Tajne Dokumenty 
NATO w Szczątkach 
Boeing 747 w Kairze

Kair. (UPI) — W ręce egip­
skich władz dostały się tajne 
dokumenty, znalezione w 
szczątkach wysadzonego w po­
wietrze, przez arabskich terro­
rystów, amerykańskiego samo­
lotu Boeing 747. Dokumenty te 
mają zawierać dokładny bu­
dżet NATO na rok przyszły.

Egipskie władze zabroniły 
właścicielom samolotu, przed­
stawicielom Pan American, 
przeszukiwania szczątków wy­
sadzonego w powietrze olbrzy- 
ma.

Radosne 
Powitanie 

w N. Yorku
New Yorki (UPI) — Setki 

krewnych wczoraj wieczorem, 
z radością witało 148 pasaże­
rów porwanego samolotu Iz­
raelskiego linii “El Al,” któ­
ry uniknął skierowania go na 
Bliski Wschód przez piratów 
powietrznych, gdy jeden z pi­
ratów został zabity a jego 
przyjaciółka ranna w stoczo­
nej nad Anglią walce w sa­
molocie.

Pasażerowie z uznaniem 
mówili o bohaterstwie “stew­
arda” Shlomo Vider, który 
został ranny gdy stawił opór 
piratom nie dopuszczając ich 
do kabiny pilota. Jeden z pa­
sażerów rzucił się na przy­
jaciółkę I uzbrojonego pirata, 
trzymając jej ręce w żelaz­
nym uścisku. Nieudana próba 
porwania samolotu miała 
miejsce po wyruszeniu z lot­
niska w Amsterdamie w dro­
dze do Londynu.

May Shark, lat 60. z Nowe­
go Yorku, pasażerka samolo­
tu, twierdzi że piraci posiadali 
granaty ręczne jak i pistolet. 
Tylko bohaterstwo Videra, 
który zasłonił sobą drzwi wio­
dące do kabiny pilota, prze­
szkodziło porwaniu samolotu 
i skierowaniu go na Bliski 
Wschód. Drugi pasażer, Har­
ry Hamel z Massachusetts, 
stwierdził, że odwaga jednego 
z pasażerów, który przemocą 
zatrzymał przyjaciółkę pirata 
od wejścia do kabiny pilota, 
przyczyniła się także do oca­
lenia życia wszystkich pasa­
żerów i załogi.

Wracaja 
z Wietnamu
Sajgon (UPI) — Podano 

dziś wiadomość o wycofaniu 
z Wietnamu dalszych 2,710 
amerykańskich żołnierzy. 
Łącznie, w czasie ubiegłego 

| weekendu, zapowiedziano wy- 
I cofanie 6,000 amerykańskich 
I żołnierzy. Wśród nich znajdu­
je się wielu żołnierzy wojsk 
lotniczych z 3go skrzydła my­
śliwców taktycznych. Zosta­
nie również wycofane 20 sa­
molotów, oraz odpowiednia 
ilość obsługi.

Do 1-go października, zgo­
dnie z planem prezydenta 
Nixona, ma zostać wycofa­
nych dalszych 14,700 żołnie­
rzy, a ilość wojsk US w Wiet­
namie ma spaść do liczby 
384,000.

Prawybory 
w 8 Stanach

(UPI).—W ośmiu stanach. 
Arkansas, Arizona, Colorado, 
Floryda, New Hampshire, U- 
tah, Wisconsin i Vermont, 
odbędą się dzisiaj prawybory 
po stoczeniu zaciętych kam­
panii. Najostrzejsza walka 
miała miejsce w stanach Flo­
ryda i Arkansas.

Orval E. Faubus, były gu­
bernator stanu Arkansas, któ­
ry piastował to stanowisko 
przez sześć terminów, ubiega 
się o nominację partii demo­
kratycznej na urząd guber­
natora, mając jako swego 
kontr-kandydata adw. Dale 

j Bumpers, popieranego usilnie 
przez sen, J. William Ful­
bright. Faubus twierdzi, że 
otrzymał pogróżki że “zosta­
nie zgładzony w 30 dniach

Rządy 
Zwalniają 
Więźniów

3 Samoloty Porwane 
Przez Partyzantów 
4ty Zamach Nieudany

Środkowy Wschód, Bonn, 
Zurich, Londyn. (UPI)—Rzą­
dy Zachodnich Niemiec i 
Szwajcarii ustąpiły przed 
szantażem palestyńskich par­
tyzantów i zgodziły się na wy­
danie 6 arabskich terorystów, 
trzymanych w więzieniu za 
dokonane zamachy. — Rząd 
Wielkiej Brytanii dziś ma 
podjąć decyzję w sprawie 
zwolnienia arabskiej terrory- 
stki, która brała udział w nie­
dzielnym nieudanym zamachu 
na izraelski samolot, znajdu­
jący się w drodze do Nowego 
Yorku. Decyzja będzie uza­
leżniona od tego czy próba 
zamachu miała miejsce w ra­
mach obszaru powietrznego, 
leżącego nad terytorium Wiel­
kiej Brytanii.
Samoloty TWA i szwajcar­

skich linii lotniczych pozo- 
stają nadal na starym lotni­
sku, leżącym na pustyni jor- 
dańskiej. Szczątki wysadzo­
nego w powietrze przez pory­
waczy amerykańskiego samo­
lotu olbrzyma Boeing 747 są 
przeszukiwane przez władze 
egipskie na lotnisku w Kai­
rze.

Ubiegła niedziela przebie­
gła pod znakiem zorganizo­
wanej akcji szantażu pale­
styńskich partyzantów. Por­
wali oni 3 samoloty pasażer­
skie nad Europą.

Samolot TWA, ze 145 pasa­
żerami na pokładzie wystar­
tował z Tel Avivu do Nowe­
go Yorku. Po uzupełnieniu 

(ciąg dalszy na str. 6-ej)

Izrael Nie Podejmie 
Dalszych Rozmów 

Pokojowych
Środkowy Wschód, New 

York (UPI) — Ambasador Iz­
raela przy NZ, Tekoah ,o- 
świadczył wcząoraj Jarringo- 
wi, przedstawicielowi NZ dla 
spraw Środkowego Wschodu, 
że Izrael nie podejmie dal­
szych rozmów pokojowych z 
Arabami na skutek złamania 
przez Egipt zawartego zawie­
szenia broni.

Premier Golda Meir o- 
świadczyła wczoraj w wywia­
dzie dla angielskiej BBC. że 
Izrael nie- wycofa się z linii 
Kanału Sueskiego dopóki po­
kój na Środkowym Wscho­
dzie nie zostanie zapewniony.

Na ulicach Ammanu do­
szło do nowych starć między 
wojskami rządowymi a pale­
styńskimi partyzantami.

300 Portretów 
Witkiewicza

Gdańsk. (DP4 —Na Pomo­
rzu, w mieście Słupsku, istnie­
je muzeum które od wielu lat 
gromadzi portrety wybitnych 
Polaków. Muzeum to posiada 
największą w kraju kolekcję 
portretów, malowanych przez 
Stanisława Ignacego Witkie­
wicza w latach 1928—1939.

Oblicza się na ogół, że S. I. 
Witkiewicz namalował prze­
szło 300 portretów. Wiele z 
nich zostało zniszczonych pod­
czas wojny, wiele rozproszo­
nych po świeeie. Muzeum 
słńpskie posiada aż 110 por­
tretów. Portrety te zostały Za­
kupione przez muzeum od ko­
lekcjonera Teodora B i r u 1 i- 
Białynickiego, syna Michała 
Biruli - Białynickiego, który 
był wielkim przyjacielem ma­
larza w Zakopanem i od wielu 
lat zbierał jego portrety.
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Bogdan Maciejewski

Człowiek i Statek
Zaczął studiować technikę 

okrętową na Politechnice 
Gdańskiej w 1934 r. Od razu 
też wstąpił do Związku Stu­
dentów Polskich, którego stał 
się aktywnym działaczem. 
Studiować w owych latach w 
Gdańsku — to była dla Pola­
ka prawdziwa odwaga. — Pa­
miętam — wspomina Profesor 
tamte dzieje jak na drzwiach 
“Cafe Langfuhr” we Wrzesz­
czu przybito tablicę z napi­
sem: “Polen und Hunden ist 
der Eintritt verboten”. Roz­
wydrzeni gdańscy “nadludzie” 
przy kuflu piwa grzmieli 
przytym, że zakaz ten stanowi 
zniewagę dla . . . psów. A 
przecież — mimo wszystko — 
studiował on, studiowali inni 
Polacy. Uczyli się nieznanych 
w Polsce morskich zawodów. 
Trwali—garstka zapaleńców, 
patriotów, tych których nie 
zdławił brunatny wróg. Polski 
Związek, “Korab” wydawał 
broszury fachowe i propagan­
dowe. Jego członkowie zbiera­
li się w Polskim Domu Aka­
demickim. Dziś “Korab” ist­
nieje nadal, trochę na zasadzie 
tradycji, trochę na zasadzie 
snucia wspomnień z czasów 
burzliwej przeszłości. Profe­
sor jest najstarszym z żyją- 
cych członków “Koraba”. A 
przy tym: tak się składa, że 
mieszka tuż obok, więc często 
wieczorami idzie na spacer po 
tych samych uliczkach. Za­
gląda wtedy w okna swojego 
dawnego pokoju.... Mówimy 
o profesorze Witoldzie Urba­
nowiczu — znakomitym pol­
skim fachowcu od spraw mo­
rza . . . jednym z najwybit­
niejszych na świecie twórców 
nowoczesnej architektury . . . 
okrętów. Tak, tak. Jest taka 
gałąź nauki, techniki, sztuki? 
Trudno powiedzieć, czy jest 
samodzielną dziedziną, ale to 
pewne: jest dziedziną przy­
datną i fascynującą i powo­
dującą, że sława Polski na 
morzach rośnie z każdym ro­
kiem

Wracajmy do początków. W 
1937 r. Profesor miał w kiesze­
ni dyplom inżyniera, za sobą 
ciekawe praktyki w stocz­
niach duńskich, francuskich, 
brytyjskich. Uczestniczył, ja­
ko jeden z nielicznych pol­
skich specjalistów czasów 
międzywojennych w budowie 
zamówionych przez Polskę o- 
krętów wojennych. A mimo to
— nie było dla niego pracy w 
żadnej polskiej stoczni, jeśli 
oczywiście można tak nazwać 
skromne warsztaciki w Gdy­
ni, czy Modlinie. Komu był 
potrzebny absolwent ze spe­
cjalizacją — “architectus na- 
vium”.

— Byłem synem polskiego 
inżyniera-nafciarza — opo­
wiada Profesor. Okryty urze- 
kły mnie jeszcze jako dziecko, 
na Krymie, w Batumi w 
Odessie, gdzie ojciec praco­
wał. Zawsze byłem też podob­
no przedsiębiorczy. Walczy­
łem o swoje. W końcu przyję­
to mnie tam, gdzie nikt jesz­
cze na oczy nie oglądał inży­
niera budowy kadłubów okrę­
towych: w Spółce Akcyjnej 
“Żegluga Polska” w Gdyni, 
stowarzyszonej z Polsko-Bry­
tyjskim Towarzystwem Okrę­
towym.

Spodobał się. Przynosił do 
pracy rewelacyjne pomysły. 
Polubili go starzy, “wyjada­
cze” mórz i oceanów, którzy 
doskonale wiedzieli jak się 
pływa statkiem, ale jego bu­
dowę znali tak — powiada 
Profesor — jak motorniczy 
zna się na konstrukcji wozu 
tramwajowego. Jedni mówili, 
że te “niesłychane” nowinki 
spowodują . . .bankructwo 
firmy, inni, jak dyrektor han­
dlowy “Żeglugi Polskiej” — 
Stanisław Darski (minister 
Żeglugi w ubiegłych latach)
— popierali młodego zapa­
leńca i nawet wysłali go za­
granicę, aby przydatne Polsce 
rzeczy z dziedziny budownic­
twa okrętowego podglądał.

Służbę wojskową odbył Ur­
banowicz na własne życzenie 
w marynarce wojennej, nie 
korzystając przy-tym z u- 
prawnień cenzusu. Po okresie 
rekruckim, jako zwykły ma­
rynarz zamustrował na słyn­
nego “Wichra”. Na jego po­
kładzie popłynął do Francji po 
urnę z prochami Słowackie­
go. Kiedy przyszedł “wrze­
sień” )— Urbanowicz stanął do 
służby w warsztach napraw­
czych na Helu jako umundu-

Z Cleveland

EUGENIA i JERZY 
STOLARCZYK 

Polski 
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Założony w 1927 roku
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Niedziela, 10:30—11:30 rano

[ rowany inżynier. Sztukował 
polskie okręty staczające 
śmiertelny bój z Kriegsmarine 
i Luftwaffe. Profesor wspo­
mina iż ponieważ kwatery dla 
niego wówczas zabrakło, więc 
zamieszkał w rybackiej chału­
pie i . . . rankiem szedł co­
dziennie na wojnę! Wieczo­
rem wracał, aby następnego 
dnia iść znowu. Widział wiele 
morskich, wrześniowych tra­
gedii, widział jak umierały 
polskie piękne okręty, jak szły 
na- dno “Gryf” i “Wicher”. A 
potem okupanci wtrącili go do 
obozu w Stutthofie.

Po wojnie chociaż jeszcze 
trwały bitwy o Gdańsk i Gdy­
nię, prof. Urbanowicz zaczął 
opracowywać plany budowy 
polskich stoczni. Szkicował 
też modele statków jakie wy­
budowane ’zostaną w tych 
stoczniach. Potem pojechał do 
Szwecji i do Anglii wyszuki­
wać przedwojennych polskich 
okrętówców. Byli przecież na 
wagę złota. Tłumaczył im, że 
jest nareszcie szansa, niepow­
tarzalna szansa, byśmy u sie­
bie w Polsce zaczęli budować 
statki. Mówił o stoczniach, o 
powrocie nad Bałtyk. Wielu 
posłuchało wówczas Urbano­
wicza: powrócili i są dziś naj­
znakomitszymi w Polsce okrę- 
townikami. On sam zaś — 
“dyrektorzy!” w Gdańskiej 
Stoczni. Pieścił niemal każdy 
nowy polski statek, jaki spły­
wał z pochylni. Jego rysunki, 
z których nie rezygnował na­
wet w czasie okupacji, wojny, 
obozu, tułaczki — teraz przy­
bierały żywe kształty.

Po stoczni zajął się archi­
tekturą okrętów. Dziwna na­
uka. Okręty muszą być ekono­
miczne i techniczne sprawne, 
to zrozumiałe. Ale okręty mo­
gą też być piękne. Przecież 
jeszcze wielki pisarz Conrad- 
Korzeniowski pisał, iż “mi­
łość do statku jest zupełnie 
różna od miłości, którą ludzie 
czują do wszystkich innych 
tworów natury”. I prof. Urba­
nowicz tak właśnie, najczulej 
kocha okręty. Z tego kochania 
zrodziła się jego pasja — ar­
chitektura pływających ol­
brzymów. Stworzył od pod- 

.staw nową dyscyplinę archi­
tektoniczną, zajmującą się 
estetycznym ukształtowaniem 
nadwodnej części statku, pro­
jektowaniem jego układu 
przestrzennego, projektowa­
niem wnętrz. Z początku szło 
ciężko: konstruktorzy uważa­
li, że to oni powinni o wszy­
stkim decydować. Ale Urba­
nowicz przekonał kogo trze­
ba, że architekci muszą ucze­
stniczyć w pracy stoczniow­
ców w stopniu bodaj więk­
szym od np. elektryków, sto­
larzy itp.

Miał rację: wszak architekci 
to także technicy, ale z racji 
przygotowania — również hu­
maniści, którzy w przypadku 
dziedziny Urbanowicza muszą 
dbać, aby marynarzowi miesz­
kało się na statku wygodnie i 
gustownie. Napisał fundamen­
talną i unikalną w skali świa­
towej pracę: “Architektura o- 
krętów”. Wspaniała ta książka 
uczy wielu mądrych spraw, 
zawiłych, technicznych, ale 
przede wszystkim jak kochać 
statki. Jak czynić je pięknymi. 
Bo statek—to warsztat pracy. 
Ale też ludzka ihała społecz­
ność, która pragnie żyć jak in­
ni, jak ci z lądu. Dlatego waż­
ny jest człowiek na statku. 
Najważniejszy — podkreśla 
Profesor. Technika — oczy­
wiście! Ale technika stojąca 
na usługach życia, w tym wy­
padku bardzo specyficznego 
życia na morzu.

Ostatnio Profesor zapłonął 
nową namiętnością. Pragnie 
powołać w Kraju oddział Mię­
dzynarodowego Instytutu 
Kultury Morskiej. Taka pla­
cówka skupiałaby wszystkich 
zakochanych w morzu i pra­
cujących na morzu i dla mo­
rza. — Przecież jesteśmy kra­
jem morskim! — mówi. I w 
tym powiedzeniu jest cały 
Profesor Witold Urbanowicz 
— laureat krajowych i mię­
dzy narodowych nagród, 
świetny specjalista morski, o 
którym głośno wszędzie, gdzie 
ludzie związani są z morzem i 
kochają morze i człowieka 
morza.

Rajskie Ptaki 
Dla Nixona

Dżakarta, (D.P.) — Prezy­
dent Suharto w czasie swej 
wizyty w Stanach Zjednoczo­
nych obiecał prez. Nixonowi 

i rajskiego ptaka, który jest je­
dnym z najpiękniejszych oka­
zów ogrodu zoologicznego w 
Dżakarcie. Ptak ma być umie­
szczony w Zoo w Washingto­
nie. Rajski ptak należy do wy­
mierającego gatunku. W Dża­
karcie znajdują się tylko dwa. 
Zdaniem ornitologów można 
go znaleźć na Nowej Gwinei. 
Udała się tam specjalna ekipa 
mająca schwytać jeszcze je­
dną parę rajskich ptaków.

DZIENNIK ZWĄZKOWY (ZGODA) WTOREK, 8-GO WRZEŚNIA (SEPTEMBER), 1970
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FRANCIS W. DALGLEISH (po lewej), lekarz weteryna­
rii w McCamey, Tex., udaje się do domu w Australii, gdzie 
wkrótce najprawdopodobniej umrze. Dalgleish cierpi na 
nieuleczalną chorobę nerek. Obok niego, brat łan.

Strougai: Bumelanctwo Przyczyną 
50% Strat w Budownictwie 

Premier Pociesza Się, Że Czeska Korona 
Zwyżkuje Na Czarnym Rynku Europy

rząd planuje zbudowanie fa­
bryki samochodów w Słowa­
cji. Na razie, przez kilka lat — 
powiedział — będzie się od­
czuwało w kraju brak samo­
chodów, ale po uruchomieniu 
tej fabryki zapotrzebowanie 
rynku będzie zaspokojone.

Żadnych szczegółów plano­
wanej fabryki ani nawet 
miejsca gdzie ma być zbudo­
wana Strougai nie podał. Ob­
szernie za to rozwodził się nad 
brakiem dyscypliny pracy w 
zakładach przemysłowych. O- 
świadczył, że w przemyśle bu­
dowlanym bumelanctwo i 
lenistwo powoduje straty po­
łowy przeznaczonego na prace 
czasu a w przemyśle inżynie­
ryjnym 20 do 25% czasu.

“Canned Goods”
W następstwie wypadku za­

trucia pokarmowego rodziny 
z Gurnee, Ill., dyrektor De­
partamentu Zdrowia w Illi­
nois dr. Franklin D. Yoder, 
przekazał kilka wskazówek 
domowego konserwowania ar­
tykułów żywnościowych, dzię­
ki którym można uniknąć nie­
bezpiecznego zatrucia.

— Nie spożywać konserwo­
wanego systemem domowym 
mięsa względnie jarzyn jeże­
li w procesie wekowania nie 
gotowano pojemnika przynaj­
mniej przez 10 minut wzglę­
dnie nie odgrzewano pokar­
mu przez pół godziny lub 
przez godzinę bezpośrednio 
przed spożyciem.

— Nie spożywać wekowa­
nego pokarmu (canned goods) 
jeżeli posiada dziwny zapach 
lub jeśli puszka jest wzdęta.

— Nie wyrzucać pokarmu o 
podejrzanych właściwościach 
jeżeli był on uprzednio spo­
żywany w ciągu ostatnich 48 
gdzin. Próbka pokarmu umoż­
liwi określenie stopnia ewen­
tualnego zatrucia.

— Po spożyciu podejrzane­
go o właściwości trujące po­
karmu należy natychmiast 
skontaktować się z lekarzem.

— Usuwając zepsuty, tru- 
jący pokarm pamiętajmy o 
tym, żeby był on niedostęp­
ny dla dzieci i zwierząt.

Praga (DP) — Przemawia­
jąc na zebraniu w miejscowo­
ści słowackiej Bystrica pre­
mier Lubomir Strougai twier­
dził, że sytuacja gospodarcza 
Czechosłowacji stale się po­
prawia. Jako argument podał, 
że kurs czechosłowackiej ko­
rony poprawił się bardzo na 
czarnym rynku za granicą.

Obecny katastrofalny stan 
czechosłowackiej gospodarki 
narodowej nazwał Strougai 
“konsolidacją” i “dobrym 
punktem wyjścia na przysz­
łość”. Stwierdził, że oszczęd­
ności w bankach wzrastają w 
nadzwyczajnym tempie a 
wzmocnienie korony na za­
granicznych czarnych ryn­
kach “wykazuje jasno, że ka­
pitaliści pozytywnie oceniają 
czechosłowacką konsolidację 
gospodarczą”.

Ten dziwaczny argument 
wzmocnił Strougai stwierdze­
niem, że sytuacja walutowa w 
Czechosłowacji jest najlepsza 
w przeciągu 6 ostatnich lat.

Aby ocenić sposób rozumo­
wania prem. Strougała trzeba 
pamiętać, że czechosłowackiej 
waluty nie wolno ani wywozić 
ani wwozić do kraju. Korona 
ma 4 kursy: oficjalny — 17 
koron za funta, handlowy — 
34 korony za funta, turystycz­
ny — 40 koron za funta, czar- 
norynkowy, który waha się do 
90 koron za funta.

Zaraz po najeździe na Cze­
chosłowację kurs czarnoryn- 
kowy wynosił do 180 koron za 
funta, bo mnóstwo ludzi opu­
szczało lub usiłowało opusz­
czać kraj i waluty zachodnie 
były bardzo poszukiwane.

Na tym samym zgromadze­
niu Strougai oświadczył, że

Quick Crochet

EV458

When Fall winds blow, be 
cuddled, cozy in this set.

QUICKIES! Crochet fashionable, 
6-ft. scarf and beret in openwork. 
Use knitting worsted — wear with 
pants, skirts, everything. Pattern 
7458: beret sizes S, M, L incl.

FIFTY CENTS for each pattern
— add 25 cents for each pattern 
for Air Mail and Special Handling. 
Send to Alice Brooks c/o Polish 
Daily Zgoda, Needlecraft Dept., 
Box 163 Old Chelsea Station, New 
York, Ń. Y. 10011. Print Name, 
Address, Zip, Pattern Number.

NEW 1971 Needlecraft Catalog
— more Instant fashions, knits, 
crochets, quilts, embroidery, gifts. 
3 free patterns. 50c.

NEW Complete Instant Gift 
Book — over 100 gifts for all Oc-> 
casions, ages. Crochet, tie, dye, 
paint, decoupage, knit, sew, quilt, 
weave — more. $1.00.

Complete Afghan Book — fash­
ions, pillows, gifts, more 1 $1.00.

“16 Jiffy Rugs’* Book. 50c.
“50 Instant Gifts’* Book. 50c. 
Book of 12 Prize Afghans. 50c. 
Quilt Book 1—16 patterns. 50c.
Museum Quilt Book 2 — patterns 

for 12 unique quilts. 50c. Book 3. 
“Quilts for Today’s Living’’. 15 
patterns. 50c.

PONIEWAŻ pani Emmick (na 
zdjęciu) jest w zbyt podesz­
łym wieku żeby prowadzić 
samochód z przyjemnością u- 
rządza sobie więc przejażdżki 
po mieście Holland, Mich, na 
trzykołowym rowerze. Pra­
babcia ma obecnie 83 lata.

JOIN

AND SERVE

Z Dnia
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

zmuszonych do zawieszenia 
swej działalności.

4. ❖
Wraz z zanikiem dzielnic 

polskich i zmniejszeniem się 
cyrkulacji rosną stale koszta. 
Dla przykładu, przewidziane 
umowami zbiorowymi pod­
wyżki płac (od czerwca br. 
do czerwca 1971 r.) dla pra­
cowników drukarni, przygo­
towujących adresy, pakują­
cych dzienniki do wysyłki i 
t.p., oraz wyższe ceny papie­
ru i innych materiałów pod­
niosą koszta o przeszło $40,000 
rocznie. Suma ta nie uwzglę­
dnia podwyżki, przynajmniej 
na pokrycie wzrostu kosztów 
życia, dla pracowników Re­
dakcji i Administracji. Jak tu 
związać koniec z końcem?

4- 4> 4>
Zanik dzielnic polskich po­

zbawił wydawnictwa również 
ogłoszeń większych sklepów 
żyjących z dzielnicy. Mamy 
więc spadek cyrkulacji wy­
wołany rozproszeniem Polo­
nii, utratę otjłoszeń wielkich 
sklepów i wzrost kosztów. Do 
tego dodać należy trudności 
w znalezieniu redaktorów. 
Wymagania są wielkie, pra­
ca żmudna, a wynagrodzenie 
marne. Czasy ideowych i 
ofiarnych dziennikarzy, któ­
rzy wycierali jedynie spodnie 
na starym drewnianym krze­
śle i żyli prawie w nędzy mi­
jają bezpowrotnie. Ostatni 
Mohikanie z tej kategorii do­
gorywają na robiących boka­
mi placówkach.4. 4. 4.

Prasa etniczna, także pol­
ska, doszła do kresu swych 
możliwości. Bez czynnej po­
mocy społeczeństwa długo nie 
pociągnie. Pomoc może wyra­
żać się w różnej formie — na­
kłaniania znajomych do ku­
powania lub prenumerowania 
dziennika, popierania firm 
ogłaszających się w dzienniku 
i zdobywania ogłoszeń. Nic 
nie kosztuje powiedzieć w 
sklepie lub banku, że jestem 
tu, ponieważ czytałem (ani) 
ogłoszenie w dzienniku. Dla 
firmy jest to najlepszy 
sprawdzian skuteczności ogło­
szenia. #

Administracje i Redakcje 
polonijnych dzienników, mi­
mo szczupłych sił, dokonują 
nadludzkich wysiłków by 
utrzymać swoje placówki 
przy życiu. Wszystko ma je­
dnak swoje granice. Z próż­
nego nikt nie naleje. Najwięk­
sze wysiłki rozbijają się o 
mur chłodnych cyfr, które 
każdego roku są wyższe po 
stronie rozchodów niż docho­
dów. Jest to smutna rzeczy­
wistość, którą powinno znać 
polonijne społeczeństwo. Je­
żeli chce mieć dzienniki w 
jęz. polskim musi przyjść im 
z pomocą?

Sew And Crochet

HA

PRINTED PATTERN

SIZES
10-18

: a 0

0

How timely! What more could 
you ask for — a pattern for the 
popular crochet vest plus its own 
slimming, easy-sew dress. Make 
dress in a color coordinated fabric.

Printed Pattern 4994: NEW 
Misses’ Sizes 10, 12, 14, 16, 18. 
Directions for shell crochet.

SEVENTY FIVE CENTS — for 
each pattern; add 25 cents for each 
Pattern for Air Mail and Special 
Handling.

Send to Anne Adams c/o PO­
LISH DAILY ZGODA 10 Pattern 
Dept., 243 West 17th Street, New 
York, N. Y. 10011. Print NAME, 
ADDRESS, with ZIP, SIZE and 
STYLE NUMBER.

Dynamic, fashion changes in 
new Fall-Winter Pattern Catalog. 
Free Pattern Coupon. 50c IN­
STANT SEWING BOOK — cut, 
fit, sew modern way. $1.00 IN­
STANT FASHION BOOK — ward­
robe planning secrets, flattery, 
accessory tips. $1.00.

J. I. Kraszewski

DWIE KRÓLOWE
104-------- (Ciąg Dalszy)

Dla młodego króla chwila ta wyprawy na Litwę była 
w życiu jego stanowczą. Po raz pierwszy czuł, się sam, 
wyzwolony z pod czułej, troskliwej, ale ciążącej opieki ma­
cierzyńskiej. Teraz mógł być sobą i próbować spełnić marze­
nia te, które dojrzalsza młodość zrodziła. Wychowaniec ludzi 
takich, jak Lismanin i Włosi, którzy go otaczali, Zygmunt 
August stał umysłowo na wysokości wszystkich zadań wieku.

Widział w Polsce i Litwie wiele do zrobienia, do popra­
wienia, do dźwignięcia. Temperament i charakter zmiękczo­
ny wychowaniem niewieścim, nie czyniły go zdolnym do 
walki, do zdobywania praw, utraconych przez poprzedników, 
ale w granicach swej władzy miał szerokie pole do działania.

Pomimo przywiązania do matki, które zarazem było 
pewną obawą i znużeniem a nałogiem, dla spokoju przyję­
tym, Zygmunt August widział jasno, jaki nieład, jakie zgor­
szenie, ile zła zrodziło przekupstwo, faworyci, Gamrat i 
Kmita.

W Polsce i Litwie obiecywał sobie po tych latach roz­
stroju świetne nowe odrodzenie.

Najszlachetniejsze, młodzieńcze popędy biły w sercu 
jego, marzył, iż uczyni wiele dobrego. Wprawdzie miękkim 
był, leniwym nieco, rozpieszczonym, zawczasu zużytym mło­
dością, na której rozwięzłość matka patrzyła przez szpary, 
ale jemu samemu znużenie wydawało się skutkiem tego, że 
do czynu nigdy powołanym nie był.

Opuszczając Kraków, Zygmunt August widział przed 
sobą najświętszą przyszłość, na którą już teraz mógł praco­
wać. Ojciec obchodził się z nim zawsze surowo, czując, że 
go matka popsuła, a naprawić nie mając odwagi — wyzwo­
lenie od niego dawało swobodę. Lecz zarówno musiał pragnąć 
oswobodzenia z więzów matki, na pozór nie tak ciężkich, a 
w istocie daleko groźniejszych. Nie mógł nie widzieć tego, 
nie, dla której szacunku nie miał nikt, może nawet ona sama 
z faworytami krajem rządzić mogła.

O wartości takich ludzi, jak wszechmocny Gamrat, jak 
dumny a chciwy Kmita, w porównaniu ich do Maciejowskiego 
i hetmana Tarnowskiego, Zygmunt August zdrowo sądził, 
choć nie mógł tego dał poznać po sobie. Matka stała po stro­
nie, dla której szacunku niemiał nikt, może nawet ona sama.

Dwa obozy przeciwne, matki i ojca, wiodły z sobą walkę, 
do której on nie należał, lecz był w mocy pierwszego z nich.

Małżeństwo z Elżbietą, dzieło ojca, który w niej krew 
swoją bohaterską ukochał, znalazło Augusta obojętnym. 
Matka, aby się zabezpieczyć, poddała mu Dżemimę, dla której 
miłość i namiętność przewodziła, obrachowała z góry. Dziew­
czę było urocze, niewinne, rozmiłowane, a August znajdował 
w niej wdzięk nowy i mołość ta zdawała się na długo zabez­
pieczać od wszelkiej innej. Przed Dżemmą miała nim rządzić 
Bona.

Dotąd składało się wszystko po myśli starej królowej, 
która choremu Zygmuntowi wmawiała, co chciała. Marsupin 
łamał jej szyki. Dlatego pałała taką nienawiścią ku niemu, 
nie domyślając się, że w samym charakterze syna znajdzie 
wkrótce niebezpieczniejszego nieprzyjaciela.

Najmocniej roznamiętniony, młody król nawykł był do 
zmiany płochej, żadna kobieta długo utrzymać go nie mogła. 
Dżemma gwałtownością przywiązania wkrótce zaczęła być 
mu ciężarem.

Na Elżbietę patrzył zrazu obojętnie, później z polito­
waniem. Ta biedna wygnanka, prześladowana przez matkę, 
osamotniona, dla której on musiał okazywać chłód i niemal 
pogardę, obudziła w nim współczucie. Była młodą i piękną, 
a charakterem łagodnym taik się różniła od Dżernmy, że sam 
kontrast z nią czynił ją ponętną.

Zniewieściały August serce miał miękkie, nowość była 
zawsze dla niego urokiem.

W przeciągu kilku miesięcy odpychany przez Bonę od 
żony, Zygmunt przywiązał się do niej potajemnie. Zresztą, 
chcąc się wyswobodzić z więzów matki, nie miał lepszego spo­
sobu, mniej gwałtownego, skuteczniejszego nad to przywią­
zanie się do żony. Lecz, dopóki byli w Krakowie, musiał 
zmyślać obojętność, lękając się naraził żonę na prześlado­
wanie, którego rozmiary i doniosłość znał dobrze. Wiedział, że 
matka nie cofnie się przed najostateczniejszymi środkami. 
O życie nawet Elżbiety obawiać się było można.

Udawał więc chłód i wstręty, choć w chwili wyjazdu myśl 
połączenia, się z żoną już go zajmowała. Rachował na ojca, 
a potem na oddalenie, gdyż w Wilnie Bona, zmuszona czu­
wać nad chorym mężem, czynną być nie mogła.

Wyprawując w drogę, matka która chwilowo go sobie ’ 
zjednała, nakazała do siebie pisywać codziennie, do żony 
listy były zakazane; Bona miała ją żywić swoimi.

Na rękę było młodemu królowi rozstawać się z Włoszką, 
do której zmysłami tylko i nałogiem był w ostatku przywią­
zany. Jej wymówki, wymagania, zazdrość nużyły go już 
wielce.

Matka szepnęła mu na wyjedinym, iż znajdzie sposób 
wyprawienia za nim Włoszki, lecz rzecz ta nie zdawała się 
łatwą. Bona była wystawioną na potwarze, patrzono z bliska 
na to, co poczynała; na Dżemmę zwrócone też były oczy — 
nie spodziewał się jej August rychło.

W podróży czuł się dziwnie swobodnym i wesołym. Świat 
mu się uśmiechał cały.

Chociaż podróż, w początkach na Mazowsze projekto­
wana, w Litwie nie była oznajmioną — zaledwie się o niej 
Wieść rozeszła, natychmiast Litwini, znajdujący się w Kra­
kowie, diali o niej znać do Wilna.

Tam ona obudziała radość i nadzieje. Kto tylko mógł, 
śpieszył i wybierał się przeciw młodego króla, aby zdobyć 
przy nim miejsce, pozyskał łaski i zapewnić sobie stano­
wisko na przyszłość.

August jechał zwolna, gdyż musiał wymijać miejsca za­
powietrzone; poprzedzały go więc gońce na Litwie i panowie 
Radziwiłowie, Chodkiewicze, Wirszyłłowie, Kiszkowie, Pruń- 
scy, kto mógł, pobiegli do granicy na powitanie młodego pana.

Wszystkim im wydał się wcale poważnym, nad wiek 
swój rozumnym, umiarkowanym i pełnym majestatu. Znaj­
dowano go tylko nieco zamkniętym w sobie i dumnym.

Przyjazd do Wilna, choć z licznym już groaiem panów, 
którzy go się po drodze przyłączyli, nie miał żadnego Charak­
teru uroczystego. Nie był to wjazd na w. księstwo, bo Zyg­
munt August rządów objąć nie miał jeszcze prawa.

Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Kontest Werbunkowy Wydziału
Kobiet Okręgu 13 Z. N. P.

Na pierwszym powakacyj­
nym, posiedzeniu Wydziału 
Kobiet Okręgu 13-go ZŃP, ja­
kie się odbyło ubiegłego 
czwartku, 3 września, w sali 
Skarbnika ZNP E. Moskala 
pnr. 5639 N. Milwaukee Ave., 
postanowiono, dorocznym 
zwyczajem, ogłosić tradycyj­
ny kontest werbunkowy na 
bieżący (wrzesień) miesiąc.

Nagrody pieniężne: 1-sza— 
$7.00; 2-ga—$500; 3-cia—$3.00, 
przeznaczone są zarówno dla 
organizatorek, jak i dla współ­
organizatorek.

Poza powyższymi nagroda­
mi, komisarka Okr. 13, Zofia 
Buczkowska ofiaruje osobiście 
$30.00, wyłącznie dla pp. Wy­
działowych, jak następuje: 
1-sza nagroda $15.00; 2-ga — 
$10.00; 3-cia—$5.00.

Apelujemy do wszystkich 
Pań, aby energicznie wzięły

się do pracy i zdobyły jaknaj- 
większą ilość nowych człon­
ków w tym konteście ku ucz­
czeniu naszej wiceprezeski 
krajowej ZNP p. Ireny Wal­
lace. Do wytężonej i wydaj­
nej pracy zachęci niewątpli­
wie wszystkich świadomość, 
że w tym roku obchodzimy 
90-lecie naszej Wielkiej Orga­
nizacji i 70-lecie Wydziału 
Kobiet.

Komitet Rozwoju Wydziału 
Kobiet Okr. 13 ZNP składa się 
z pp. Stefania Foszcz, prze­
wodnicząca; Stanisława Tylic­
ka, Maria Klinger, Bronisława 
Hełkowska, Kazimiera Tabor, 
Janina Zapka, Anna Nikiel, 
Józefa Magiera.

Zofia Buczkowska, 
Komisarka Okr. 13-go ZNP 
Stefania Foszcz,
Prze w. Komitetu Rozwoju.

Szkoła Jęz. Angielskiego Wyłącznie 
Dla Polaków w Domu Kongresu PA.
Drogą do społecznego awan-. 

su i do lepiej płatnych stano­
wisk na tutejszym terenie jest 
gruntpwna znajomość języka 
angielskiego.

Tę znajomość możecie osią­
gnąć na kursach języka an­
gielskiego dla dorosłych, pod 
kierownictwem doświadczo­
nych nauczycieli amerykań­
skich, władających również 
językiem polskim. Uczący się. 
nie natrafią tutaj na trudno­
ści, z jakimi spotykają się o-, 
soby, uczęszczające na inne 
kursy, nie objaśniane w języ­
ku ojczystym.

Wykłady angielskiego są 
również dostępne dla szkolnej 
młodzieży przybyłej z Polski, 
która potrzebuje dodatkowej 
pomocy w nauce angielskiego, 
aby polepszyć swoje stopnie 
naukowe w tutejszych szko­
łach.

Nauka obejmować '■ będzie 
pisownię, wymowę, czytanie i 
konserwację, a osoby zainte­
resowane dostaną odpowie­
dnie przygotowanie w celu u-

zyskania obywatelstwa ame­
rykańskiego.

Zaplanowane są trzy lekcje 
na każdą sobotę. A więc od 
godziny 12 do 2 po południu 
będą wykłady dla początkują­
cych, od 1 do 3 dla rozumie­
jących trochę po angielsku, a 
od 3 do 5 dla zaawansowa­
nych. Sobotnie lekcje roz- 
poczną się 12-go września.

Dla osób, które z różnych 
względów nie mogą uczęsz­
czać na lekcje w soboty, nau­
ka dla początkujących jest za­
planowana na wtorki od 6:30 
do 8:30 wieczorem, a dla za­
awansowanych na czwartki od 
6:30 do 8:3G wieczorem.

Zapisy na powyższe kursy 
angielskiego odbędą się w so­
botę, 5-go wrześńia w budyn­
ku Wydziału Kongresu Polo­
nii Am., 1838 W. Division St., 
od 1 do 3 po południu. Opłata 
za semester szkolny wynosi 
tylko $5.

Po bliższe informacje moż­
na telefonować do pani Wan­
dy Rozmarek, dzwoniąc AV 
3-0779.

Najwyższy Już Czas Na Rezerwacje 
Na Bankiet 90-lecia Z.N.P.

Ogólnokrajowe uroczystości 
z okazji Jubileuszu 90-lecia 
Związku Narodowego Polskie­
go, rozpoczęte podniosłymi 
programami w lipcu w Fila­
delfii i Doylestown zakończo­
ne zostaną wspaniałym repre­
zentacyjnym Bankietem Jubi­
leuszowym w Chicago w 
Dzień Pułaskiego, to jest dnia 
11 października. Bankiet ten 
odbędzie się w Sherman 
House, o godzinie 6:30 wie­
czorem. Bilety w cenie po 
$12.50 od osoby są już od dłuż­
szego czasu, do nabycia.

Przygotowaniami do tej 
pamiętnej i znamiennej uro­
czystości ZNP kieruje Wice­
prezeska ZNP p. Irena Wal­
lace, jako Przewodnicząca Ko­
mitetu Jubileuszowego Ban­
kietu.

Do wszystkich Gmin i Grup 
na terenie całego kraju roze­
słano już zaproszenia na ten 
Bankiet. Wielu zr wybitnych

osobistości i działaczy zapo­
wiedziało swój udział tak z 
terenu Chicago jak i stanu Il­
linois i innych stenów.

• Niestety, stosunkowo mało 
napłynęło dotąd zgłoszeń i 
rezerwacji na Bankiet od 
Gmin i Grup Związkowych, a 
czas jest już krótki i nagli. 
Do daty Bankietu zostało już 
zaledwie kilka tygodni czasu.

Wiceprezeska ZNP p. Ire­
na Wallace apeluje gorąco do 
wszystkich Gmin i Grilp 
Związkowych jak i do po­
szczególnych osób, które za­
mierzają wziąć udział w tym 
Bankiecie, by nie zwlekały 
już dłużej i zgłosiły swe re­
zerwacje w jak najkrótszym 
czasie. Zgłoszenia rezerwacji 
należy nadsyłać listownie na 
adres: 1520 W. Division St., 
Chicago,. Illinois, 60622. lub 
telefonicznie do biura Wice­
prezeski p. I. Wallace na nr. 
AR 6-0700.

Podwodne Olbrzymy-Tankowce 
Beda Przewozić Rope

New’York (DP) — Amery­
ka ń s k i e przedsiębiorstwo 
“General Dynamics” zamierza 
przyśtąpić do budowy od 13 
do 18 okrętów podwodnych 
dla przewozu ropy naftowej o 
nieprawdopodobnej wyporno­
ści od 170 do 250 tysięcy ton 
każdy, kosztem 3 miliardów 
dolarów, włączając w to bu­
dowę podmorskiego rurociągu

PAMIĄTKOWY 
ALBUM WOJSKA 

POLSKIEGO 
NA ZACHODZIE

“ZA NASZA
I WASZA 

WOLNOŚĆ”
Piękna oprawa z wytłaczanym. 

Orłem Białym w Koronie
Moc zdjęć z życia żołnierzy 

polskich z II Wojny . 
Światowej *

CENA ZNTZONA

75c
Jest to okazja — zamawiajcie 

pisząc

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee Avenue 
Chicago, Illinois 60622 
(Na C.O.D. nie wysyłamy)

mającego kosztować 250 min 
dolarów i portu odbiorczego 
ropy naftowej.

Ostateczna decyzja w tej 
sprawie ma zapaść w ciągu 
najbliższego roku. Budowa

■ pierwszego z tych olbrzymów 
podmorskich zajmie około 4 
lata.

Federalna Komisja Morska 
USA podobnie jak Federalny 
Rząd Kanadyjski wyraziły 
wiele poważnych zastrzeżeń. 
W Ottawie zostało ostatnio u- 
twprzone biuro studiów trans­
portów arktycznych. Od o- 
statecznego sprawozdania bę- 

•dzie w znacznej mierze zale­
żała decyzja Kanady w spra­
wie budowy podwodnych o- 
krętów-cystern.

Plan ten powstał w związku
■ z odkryciem olbrzymich złóż 
' ropy naftowej na Północnej
| Alasce. Są one tak wielkie, że 

niewątpliwie samo ich istnie­
nie zakłóca równowagę mię­
dzynarodowej strategii gospo-

■ darczej. Sprawa przewozu ro­
py z Alaski do rafinerii leżą­
cych o tysiące kilometrów na 
południe, bądź budowa rafine­
rii na najdalszej północy nie 
została dotąd rozwiązana. 
Podróż cysterny-łamacza lodu 
“Manhattan”, poprzez tzw. 
“północno-zachodnie p r z e j - 
ście” czyli opłynięcie konty- 
n e n t u północno-amerykań- 
skiego stało się sensacją w u- 
biegłym roku na miarę sa­
motnych podróży żeglarskich 
dookoła świata. Ale było to 
•raczej osiągnięcie sportowe i 
pionierskie, a nie rekonesans 
dla przyszłych szlaków han­
dlowych.

i

Kalendarzyk 
Posiedzeń

More A, 5 Września
To w. Gwiazda Nadziei, Grupa 

186 ZNP — zawiadamia członko­
stwo, że posiedzenie odbędzie się 
we wtorek, 8 września, w sali p. 
Moskala, 831 N. Ashland Avenue, 
początek o godz. 7:30 wieczorem. 
Nader ważne sprawy są do zała­
twienia, prosimy więc o liczne 
przybycie. — M. Warchałowska, 
sekr. prot.

Tow. Obrona Wolności, Grupa 
2879 ZNP. — odbędzie swe kwar­
talne zebranie we wtorek, 8go 
września, w sali Amvets, 3172 
Milwaukee Ave., o godzinie 7:30 
wieczorem. Członkinie i członko­
wie proszeni są o obecność i 
punktualność. Sekretarz finanso­
wy będzie urzędował od godziny 
7-ej wieczorem. — Antonina Gór­
ska, prezeska; — P. Kaczmarek, 
sekr. fin.; W. Smolarczyk, sekr. 
prot.

Środa, 9 Września
Tow. Wolność, Grupa 1776 ZNP. 

—odbędzie swe posiedzenie 9-go 
września, w środę, o godzinie 8-ej 
wieczorem, w sali Sokolni, 1062 
N. Ashland Ave. Prosimy człon­
ków i członkinie o liczne przyby­
cie, gdyż są ważne sprawy do za­
łatwienia. — K. Krawczyk, pre­
zeska; J. Serak, sekr. prot.; B. 
Pawłowska, korespondentką.

Tow. Kadetów Białego Orła, Gr. 
1377 ZNP. — odbędzie swe regu­
larne posiedzenie w środę, 12-go 
września, w sali zwykłych posie­
dzeń, Klub Mono, pnr. 2959 West 
40-ta ulica. Początek o godzinie 
8ej wieczorem punktualnie. Upra­
sza się wszystkich członków o li­
czne przybycie. — J. Okrzesik, 
prezes; M. Sobczyk, sekr. prot.

Klub Ziemi Suwalskiej — za­
wiadamia członków i członkinie, 
że nasze powakacyjne posiedze­
nie odbędzie się w środę, 9 wrze­
śnia, o godz. 7:30 wieczorem, w 
sali Lo-Rayne Chat., 5925 West 
Diversey Ave. Zmiana zaszła z 
powodu święta pracy — które 
przypada na Iszy poniedziałek, 
września. Następne posiedzenia 
odbywać się będą regularnie w 
pierwsze poniedziałki. — E. Ke- 
mnitz, prezeska; S. Terlikowska, 
sekretarka.

Tow. Żychlińskiego “Gdyni a” 
Grupa 2404 Z.N.P., zawiadamia, że 
miesięczne zebranie Grupy odbę­
dzie się w środę, 9 września, o go­
dzinie 8-ej wieczorem, w sali pa­
rafii św. Władysława przy ulicy 
Long i Henderson.

Prosimy członków o liczne przy­
bycie. — P. Toczyłowski, prezes; 
J. Woytanek, sekr. prot.

Posiedzenie Tow. Tadeusza Koś­
ciuszki Grupa 843 Z.N.P., odbędzie 
się w środę, 9-go września o godzi­
nie 7:30 wieczorem, w sali PLAV 
pnr. 3024 N. Laramie Ave., wejście 
od ulicy Nelson. Członkowie zale­
gający z podatkami proszeni są o 
przybycie i wyrównanie zaległoś­
ci. — J. Moralewski, prezes; J. 
Kowalczyk, sekr. fin.

Czwarł., 10 Września
Powakacyjne posiedzenie Tow.

Warszawa Gr. 207 Z.P. w Am. od­
będzie się w drugi czwartek mie­
siąca, 10-go września, w sali 
Domu Związku Pelek, pnr. 1309 
N. Ashląnd Ave.

Uprzejmie prosimy o przybycie. 
Przekąska i zabawa towarzyska. 
Początek o godzinie 7:30 wieczo­
rem. — Łucja Woźniak, prezeska; 
Halina Gawrońska, sekr. prot.
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WIELKIM OPTYMISTĄ oka­
zał się w czasie udzielonego 
telewizji wywiadu Lawrence 
O’Brien, prezes Partii Demo­
kratycznej. Według jego opi­
nii, demokraci utrzymają 
większość w "Kongresie oraz 
wzrośnie w kraju liczba gu­
bernatorów demokratów po 
jesiennych wyborach.

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 
w Dzień. Związkowym

PREZES Związku Zawodowego Pracowników Przemysłu 
Motoryzacyjnego Leonard Woodcock (na zdjęciu w środ­
ku) w czasie dyskusji z przewodniczącym związku pra­
cowników Chryslera, Doug’iem Fraser (po lewej) oraz 
przewodniczącym związku robotników koncernu Forda, 
Ken’em Bannon. Debata dotyczyła ewentualnego strajku 
robotników General Motors oraz Chrysler’a.

Kronika z Marianowa
Rozpoczęcie Szkoły

Dziś rano, we wtorek, 8 wrze­
śnia, odbyło się rozpoczęcie szko­
ły, dzieci do pierwszej klasy 
przyjdą jutro 9 września, o godz. 
8:30 rano; zaś przedszkole (kin- 
dergarden) otwiera swój program 
w czwartek, 10 września, o godz. 
8-ej rano. Kupowanie książek i 
opłata za rok szkoły — dziś popo­
łudniu od godz. 1-ej do 3-ej.
Posiedzenia

Jutro, w środę, 9 września br., 
Tow. św. Wincentego a Paulo i 
Klub Pań Królowej Jadwigi (La­
dies Parish Club). W niedzielę, 13 
września, Niewiasty Różańcowe i 
Bractwo Mężczyzn Różańca św.
Obiad

Już w przyszłą niedzielę, 13-go 
września, od godz. 12-ej w połu­
dnie, aż do 5-ej popoł. włącznie 
podane będą obiady “Spaghetti 
Dinner” dla parafian i ich przy­
jaciół. Wszyscy proszeni są na sa­
lę parafialną, aby razem spędzić 
czas na miłej pogawędce. Chór 
parafialny, który urządza ten 
obiad, cieszył się liczną frekwen­
cją gości, w ubiegłych latach.
Bilety Na Śniadanie

Wspólna Komunia św. i śniada­
nie Tow. Najśw. Im. Jezus z pa- 
rafii pod opieką OO. Zmartwych- 
wśtańców. W tyrh roku odbędzie 
się w niedzielę, 20 września, na 
Starym Stanisławowie; ka ż d y 
członek Tow. Najśw. Im. Jezus za­
opatrzyć się powinien w bilet na 
śniadanie.
Połów Na Przechodniów

Staraniem Placówki 141 Wete­

ranów Armii Polskiej — odbędzie 
się zbiórka czyli połów na prze­
chodniów “Taf Day”. Cel jest bar­
dzo godny poparcia, gdyż dochód 
jest na inwalidów.
Z Karty żałobnej

Ostatnio przenieśli się do wiecz­
ności: śp. Wiktoria Melczer i śp. 
Józef- Durlak,
Opieka Społeczna

Marianowo gościć będzie człon­
kinie Stow. Opieki Społecznej 
(Polish Welfare) w środę, 16-go 
września, w dużej sali parafialnej, 
o godz. 12:15 w południe.

Zabawa Towarzyska
W niedzielę, 20 września, o go­

dzinie 2-ej popołudniu, staraniem 
Bractwa Niewiast Różańcowych 
— odbędzie się zabawa towarzy­
ska (Darto) na korzyść parafii.
Lektorzy i Komentatorzy

W sobotę, 12 września, o godz.
7-ej wieczorem: Daniel Bartnicki, 
Jr. i Dawid Tuman. W niedzielę, 
13 września — o godz. 6-ej; M-e- 
czysław Kowalczy i Craig Priebe, 
o 7-ej Gerland Priebe; o 8:30 — 
Antoni Stochmal i Andrzej Batr- 
nicki;’ 9:45 — Czesław Kusiak i 
Franciszek Karolczak; 11:15 Da­
wid Nawcewicz i Andrzej Novak; 
12:15 — Mark Coske i Tadeusz 
Dawiec.
Wykłady Języka Angielskiego

W czwartek, 14-go września, o 
godz. 7-ej wieczorem — odbędą 
się zapisy na wykłady języka An­
gielskiego, szczególnie dla nowej 
emigracji.

Doktorostwo Narolewscy Wkrótce 
Opuszczą Chicago

Dr Józefa i dr Jan Narolew­
scy opuszczą wkrótce Chica­
go, przenosząc się na stałe do 
Hiszpanii, gdzie zakupili mie­
szkanie w powstającym pol­
skim osiedlu.

Liczni przyjaciele państwa 
Narolewskich z Koła Filistrów 
Polskich Korporacji Akade­
mickich w Chicago, którego 
współzałożycielem był dr Jan 
Narolewski, zorganizowa­
li przyjęcie pożegnalne. Odby­
ło się ono w ub. niedzielę w 
restauracji “Patria”, groma­
dząc blisko 30 osób, członków 
Koła z małżonkami. Obecni

tam turystyczne wyprawy.
Przyjęcie przeciągnęło się 

kilka godzin. Gawędzono na 
tematy wspominkowe z okre­
su młodych lat w życiu stu­
denckim i korporacyjnym w 
Polsce oraz omawiano aktual­
ne sprawy współczesnego ży­
cia. Przyjęcie to jeszcze raz 
podkreśliło wartości wycho­
wawcze, wpojone przez ruch 
korporacyjny, jaki istniał i 
rozwijał się tak silnie na wyż­
szych uczelniach w Polsce, 
będąc doskonałą szkołą patrio­
tyzmu i uświadomienia naro­
dowego.

byli oboje honorowi goście w 
towarzystwie zięcia, Witolda 
Jastrzębskiego.

Program przeprowadził Sta­
nisław Latoszyński, zaś część 
tradycyjnie korporacyjną, ja­
ko ’’magister cantandi” Ma­
rian Maniewski. Pożegnalne 
prezmówienie wygłosił Józef 
Białasiewicz, wyrażając uczu­
cia przyjaźni wobec państwa 
Narolewskich, których dom 
był zawsze gościnny dla człon­
ków Koła Filistrów. Pani Na- 
rolewska otrzymała bukiet 
pięknych róż w upominku.

Dr Jan Narolewski, w nace­
chowanym wzruszeniem prze­
mówieniu, podziękował w 
imieniu własnym i małżonki 
za przyjęcie i serdeczność at­
mosfery, wyrażając przeko­
nanie, że więzy przyjaźni, ja­
kie zostały utrwalone między 
filistrami polskich korporacji 
akademickich z okresu przed­
wojennego będą trwałe. Za­
prosił też uczestników przy­
jęcia do odwiedzania domu 
państwa Narolewskich w Hi­
szpanii, gdy kogoś zawiodą

Pokaz Polskich 
Filmów w Wiedniu
Wiedeń. — W Wiedniu od­

był się pokaz filmu dokumen­
talnego “63 dni” poświęcone­
go Powstaniu Warszawskiemu 
oraz krótkometrażówki “Cra- 
covia”. Filmy te przedstawio­
no dziennikarzom austriackim 
oraz korespondentom zagrani­
cznym akredytowanym w — 
naddunajskiej stolicy.

Zebranie Zarządu 
i Dyrekcji 

Wydziału KPA

SYN BOKSERA kandydatem 
na senatora. — Gene Tunney, 
były mistrz świata wagi cięż­
kiej w boksie, podnosi w gór- 
rękę swego syna kongresmana 
Johna V. Tunney, na otwar-

Ze względu na przypadają­
ce w pierwszy poniedziałek 
Święto Pracy zebranie Zarzą­
du i Dyrekcji Wydziału Sta­
nowego Kongresu Polonii A- 
merykańskiej odbędzie się we 
wtorek, 8go września, o godz. 
7:30 wieczorem, w Domu Wy­
działu pnr. 1838 W. Division 
ul. Uprasza się również o j ciu kampanii na wybór Johna 
przybycie i przewodniczących na urząd U. S. Senatora, w 
poszczególnych Komitetów. — Riverside, Kalif. Kontrkandy- 
Dr. E. Różański, prezes; W. datem Johna jest obecny U.S. 
Raginia, sekr. prot. 1 Senator, George Murphy.

Czy Warto Odwiedzić Jugosławię?
Na to pytanie z całą pewnością 

— odpowiadam TAK! Wracając w 
tym roku z mojej kolejnej podró­
ży do Polski, postanowiłem wstą­
pić do Jugosławii która w ostat­
nich latach stała się dużą atrakcją 
dla turystów prawie z całego 
świata, ze względu na przepiękne 
i słoneczne wybrzeża nad Adria­
tykiem, gdzie znajdują się bardzo 
ładne miejscowości wypoczynko­
we na czele z miasteczkiem Du­
brownik, który zrobił na mnie 
miłe i dodatnie wrażenie. Dzisiej­
sza Jugosławia — zajmuje obszar 
255.804 kilometrów kwadratowych 
i jest podzielona na 8 różnych 
prowincji, gdzie zamieszkuje po­
nad 22 miliony Serbów - Chorwa­
tów i Słoweńców, przy czym stoli­
cą kraju jest Belgrad — który li­
czy już milion trzysta tysięcy mie­
szkańców i stale rozbudowuje się, 
posiadając zupełnie nowoczesną 

i część miasta, zbudowaną w ostat- 
jnich paru latach.

Bezprzecznie największym za­
interesowaniem i powodzeniem 
wśród turystów z całego świata 
cieszy się Dubrownik — romanty­
cznie położony nad wschodnim 
brzegiem lazurowego Adriatyku i 
pod słonecznym niebem, gdzie ni­
gdy nie widziano śniegu czy mgły. 
Właśnie w Dubrowniku spędziłem 
tydzień czasu i opaliłem się na 

i brązowo, rozkoszując się zdrową 
j wodą morską, przy temperaturze 
dochodzącej do 90 stopni ciepła. 
Jak dużym powodzeniem i zainte­
resowaniem cieszy się Dubrownik 
wśród zagranicznych gości niechaj 
posłuży następujący przykład: 
sześć lat temu w ciągu roku' od­
wiedziło tę miesjcowość 226 tysię­
cy ludzi, natomiast w zeszłym ro­
ku Dubrownik ściągnął do siebie 
prawie podwójną ilość odwiedza­
jących i zadowolonych turystów z 
Ameryki i całej Zachodniej i 
Wschodniej Europy.

Po za pięknymi plażami, góra­
mi, ciepłym oceanem i bogatą 
przyrodą, w okolicach Dubrowni­
ka wybudowano nowoczesne i luk­
susowe hotele na wzór naszego ■ 
Hiltona, oraz prywatne wille-pen- j

isjonaty, gdzie można wynająć 
| przyzwoity pokój z łazienką i peł- 
nym utrzymaniem tylko za 8 do­
larów dziennie, a więc po bardzo 
przystępnej cenie. Warto dodać że 
kurs amerykańskiego dolara wy­
nosi 12.50 dinarów jugosławiań- 
skich, a wiele urządzeń hotelo- 
wych jest wzorowanych na zacho- 

Idnich lub amerykańskich, przy 
czym nasz Hilton rozpoczął w Bel- 

. gradzie budowę nowoczesnego ho- 
Jtelu, który po 10 latach exploata- 
cji przejdzie na własność państwa 
J ugosło wiańskiego.

Dubrownik został założony w 
609 roku po śmierci Chrystusa i 
był do roku 1806 — niezależnym 

I miastem i warownym portem, 
, który zdobywali Francuzi a potem 
Austriacy. 120 kilometrów na po­
łudnie od Dubrownika leży uro­
cza wyspa Świętego Stefana, gdzie 
Iw prastarym zamku urządzono 
i kasyno gry i elegancki hotel. Je- 
jdnym słowem w Jugosławii każdy 
turysta zostaje oczarowany nie 
tylko bogatą przyrodą urozmaico­
nym krajobrazem i pięknymi pla­
żami — ale tak jak ja opuszcza 
ją wypoczęty — opalony — pełen 

; sił i z przyjemnym poczuciem po- 
|nownego powrotu.

W końcu nie będzie przesadą, 
(jeżeli na zakończenie stwierdzę, 
że Jugosławia i jej atrakcyjne 
— słoneczne miejscowości wypo­
czynkowe mogą za rok lub dwa 

j z powodzeniem konkurować z 
wybrzeżem Hiszpanii czy francu­
ską riviera. Dlatego wybierając 
się w przyszłości do Europy lub 
Polski — polecam Państwu jak 
najbardziej zatrzymać się na kilka 
dni w Jugosławii, a specjalnie w 
Dubrowniku, który pozostawia na 
każdym turyście niezapomniane 
wrażenia i przeżycia. Zresztą do­
kładnych informacji! ocalej Jugo­
sławii udziela w Warszawie nad­
zwyczaj uprzejmy kierownik Ju­
gosłowiańskich Linii Lotniczych: 
Tadeusz Kucio w hotelu Europej­
skim.

Michał Przemyski, 
W spółwłaściciel 
Baltic Travel.

Zebranie Rozwojowe Okr. 13 ZNP
Ważne zebranie rozwojowe 

Okręgu 13-go ZNP, odbędzie 
się w piątek, dnia 11 września, 
w sali Moskala, unr. 5639 N. 
Milwaukee Ave., o godzinie 
7:30 wieczorem.

Uprzejmie zapraszamy 
wszystkich Prezesów, Sekre­
tarzy i Organizatorów Gmin 
i Grup przynależnych do 
Okręgu 13-go ZNP.

Pani Irena Wallace, Wice­
prezeska ZNP. będzie obecna 
aby omówić Tradycyjny Kon­
test Werbunkowy oraz cenne 
nagrody podczas miesiąca 
września, który był przezna­
czony dla Wydziału Kobiet.

Pan Franciszek M. Prochot,

wiceprezes Związku Nar. Pol.', 
Przewodniczący Komitetu Ro­
zwoju ZNP oraz p. Józef F. 
Foszcz. pełniący obowiązki 
Naczelnego Organizatora ZNP 
—będą również obecni, ażeby 
zdać raport z dotychczasowej 
pracy werbunkowej podczas 
90-lecia naszej organizacji 
oraz podać wyniki akcji wer­
bunkowej wyznaczonej kwoty 
nowych członków dla poszcze­
gólnych Gmin przynależnych 
do Okręgu 13-go ZNP.

Czesław Mikoł.ajczyk, Ko­
misarz Okr. 13. ZNP; Zofia 
Buczkowska, Komisarka Okr. 
13. ZNP.

Zebranie Stowarzyszenia
Dobroczynności Przy ZNP

1201 N.

Piętro...—... Nazwa ulicyNumer tfomu

Numer Telefonu ....

StanZone...Miasto

Podpis zamawiającego

— Wanda Allelujka, Helena 
Marzec, Helena Stermińska, 
Olga Bożek, Emilia Siedle­
cka, Katarzyna Modzelew­
ska, Joanna Soberska, Zofia 
Witkowska, Stella Majew­
ska, Katarzyna Foszcz, Ali­
cja Rozkuszka, Anna Kopeć, 
Anna Wojciechowska, Zofia 
Tor, Walentyna Antoszyk, 

■—Zofia Prusek, Bronisława 
Leśniak, Kazimiera Carr, Ja­
nina Odolska.

Pierwsze powakacyjne po­
siedzenie Stowarzyszenia Do­
broczynności przy ZNP odbę­
dzie się we wtorek, 8 wrze­
śnia, w sali biblioteki Domu 
Związkowego. Początek o go­
dzinie 7:30 wieczorem.

Prosimy pp. delegatki o 
przyniesienie patronatów i 
ogłoszeń do Programu, oraz 
o zgłoszenie kandydatek na 
Debiutantki Balu Stow. Do­
broczynności, jaki odbędzie 
się w dniu 7 listopada.

Posiedzenie Komitetu Pro­
gramu odbędzie się w tym 
samym dniu 8-go września, 
o godzinę wcześniej od zwy­
kłego posiedzenia, to jest o 
godzinie 6:30 wieczorem.

Poniżej podajemy listę ko­
mitetu programu: — Włady­
sława Albrecht, przewodni­
cząca; Adela Kozłowska, wi­
ceprzewodnicząca : Ludwika 
Adamowska, Zofia Lewan­
dowska, Anna Dzierżak,

Złoty Medal Dla 
Polskiego Rzeźbierza

Rzym — We Włoszech roz­
strzygnięty został Międzyna­
rodowy Konkurs “Pro Tadi- 
no.” w którym złoty medal 
(“Targa d’ oro”) za kompozy­
cję w dziale prac o temacie 
artystycznym “Dźwięk” przy­
znano łódzkiemu rzeźbiarzo­
wi Antoniemu Starczewskie­
mu.

Dziennik
KTÓRE 
WANE PRZEZ NASZE AGENCJE.

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
Milwaukee Ave. Chicago, III. 60622

C W A G A !
Związkowy przez chłopca dostarczymy OSOBOM 

ZAMIESZKUJĄ DZIELNICE MIASTA OBSŁUGI-

KUPON
Zamawiam niniejszym Dziennik Związkowy, który proste 

doręczać mi do domu sześć razy w tygodniu, a .ta który obo­
wiązuje się płacić chłopcu regularnie.

UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO 
Szybkość! Punktualność! Wygoda!

•to trzy zasady, jakimi się kierujemy w stosunku do 
NASZYCH CZYTELNIKÓW 

W myśl naszego hasła — czy chcecie

By Chłopiec Przynosił Wam 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

DO DOMU?
Nie będziecie się już więcej kłopotać z kupowaniem gazety. 

Znajdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym nrogu.
Jeżeli chcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 

zamieszczony poniżej i przesłać go na adres:



Dziennik Związkowy
POLISH DAILY ZGODA 

Second-Class Postage Paid 
At Chicago, Illinois 

Published daily eareept Sundays by
ALLIANCE PRINTERS 

AND PUBLISHERS, Inc. 
1201 Milwaukee Avenue 
Chicago, Illinois 60622

Tylko Sobot. Wydanie 
Rocznie (1 yr.) $10.50 
Półrocz. (6 mos.) 7.50 
Kwartał (3 mos.) 4.50

Wysyłany przez Pocztę 
Poza Granice Chicago 

w U.S. 
Codziennie i Sobotę 

Rocznie (1 yr.) $17.75 
Półrocz. (6 mos.) 10.50 
Kwartał (3 mos.) 6.25 
Miesięcz. (1 mo.) 3.25 

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $8.00 
Półrocz. (6 mos.) 5.23 
Kwartał (3 mos.) 3.25

Wysyłany przez Pocztę
w Chicago 

1 w Kanadzie 
Codziennie i Sobotę 

Rocznie (1 yr.) $18.75 
Półrocz. (6 mos.) 11.00 
Kwartał (3 mos.) 6.75 
Miesięez. (1 mo.) $.75

Tylko
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) $8.00
Półrocz. (6 mos.) 5.50 
Kwartał (3 mos.) 3.35

DO INNYCH KRAJÓW
Codziennie i Sobotnie
Rocznie (year) $25.00 
Półrocz. (6 mos.) 15.00
Kwartał (3 moe.) 9.00
Na “Standach” (News-Stands) — pojedyńczy 

Numer Codziennie (Single Daily Copy) . 10c
Na “Standach” (News-Stands) — pojedyńczy .

Numer Sobotni (Single Saturday Copy) .....20c

DZIENNIK ZWĄZKOWY (ZGODA) WTOREK, 8-GO WRZEŚNIA (SEPTEMBER), 1970______________________________________________

INNI PISZĄ

przebadał skuteczność przeszło 130,000 róż­
nych związków chemicznych i wyciągów z 
roślin. Krajowy Instytut Rakowy w Bethes­
da, Md., przebadał przeszło 300,000 takich 
środków m.in. jady węży, sok trojącego blu­
szczu, wyciąg ze skorupy krabów i pył ze 
skrzydeł pewnych motyli. Zbadano skutecz­
ność szczawiu, gdy ktoś odkrył, że rośliną 
tą leczyli raka Indianie w Illinois.

Jest zasadą, że nie ma środka tak fanta­
stycznego, którego nie wypróbowanoby przy 
raku. Nie kwestionuje się, że coś mogło ko­
muś pomóc, ale zwykle kończy się na przy­
puszczeniu, że w takim wypadku diagnoza 
raka nie była prawidłowa. Kiedyindziej po­
jawia się inna trudność. Tak np. ze staty­
styki wynikało, że w pewnej okolicy Zach. 
Niemiec zapadalność na raka była stosunko­
wo niska, a w okolicy tej ludność spożywa­
ła pewien gatunek grzyba. Okazało się, że 
grzyb ten powoduje zanik raka u zwierząt, 
ale u ludzi tak silnie atakuje mięsień serco­
wy, że trzeba było z niego zrezygnować.

Metoda pracy jest następująca: w razie 
przeszczepienia raka zabija on mysz w cią­
gu 8-9 dni. Jeżeli nowy środek przedłużył 
ten okres conajmniej o jedną czwartą, oczy­
szcza się go, koncentruje i próbuje ponow­
nie. Jeśli wówczas przedłużył życie myszy 
o 50 proc., przeprowadza się próby na mał­
pach i psach, by ustalić dozę. Dopiero po 
przejściu tych prób zaczynają się ostrożne 
badania skuteczności w klinikach.

Średnio na 3,000 środków 1 dochodzi do 
badania na ludziach. Ostatnio pewne nadzie­
je przywiązuje się do ekstratu z drzewa 
camptotheca, rosnącego w Chinach, ale także 
w niedużej ilości w Kalifornii, środek oka­
zał się tak obiecujący przy raku jelita gru­
bego, że Departament Rolnictwa zakupił 
50,000 flanc na potrzeby badań. Drugim 
środkiem, który dojrzał do badań klinicz­
nych, jest pewien ferment przeciw rakowi 
trzustki, trzecim — związek chemiczny, pier­
wszy, który oddziaływuje na raka mózgu.

W niektórych wypadkach wykrycie anty- 
rakowych właściwości następuje przez przy­
padek. Tak było z alkaloidem, obniżającym 
zawartość cukru w krwi cukrzyków, a jak 
się okazało, dającym pewne wyniki przy 
leukemii. Ale w zasadzie walka z rakiem po­
lega na olbrzymiej, systematycznej pracy 
mózgów ludzkich w laboratoriach całego 
świata.

JAN F. KRAWIEC, Editor-in-Chief 
Phone: Ali Departments BRunswick 8-8700 

JÓZEF H. GAJDA, Manager

Telephone to City Editor before 8 A M. 
BRunswick 8-8707 

Rękopisów i fotografii Redakcja ińe zwraea.

Kłopoty Robotnicze 
w Świecie Marksistowskim

THE CHRISTIAN SCIENCE MONITOR. 
— Od Chin do północnego Wietnamu, Ku­
by, Związku Sowieckiego, wschodnich Nie­
miec, Czechosłowacji odkryć można tę sa­
mą wspólną nutę w wyrazach oficjalnego 
ubolewania nad nędznymi rezultatami świa­
ta pracy w komunistycznym świecie. Ludzie 
pod władzą marksizmu nie pracują tak jak 
powinni i nie produkują tyle, ile powinni.

Jeżeli idzie o Czechosłowację i Związek 
Sowiecki, nie jest to niczym zaskakującym. 
W pierwszym z tych krajów doszło do zała­
mania się moralnie ludności po rosyjskiej 
inwazji sprzed dwóch lat. Jeżeli więc rząd 
praski skarży się na wzrastający brak “dy­
scypliny pracy”, winę za to zrzucać może 
tylko na Moskwę. I tylko Moskwa odpowie­
dzialna jest też za stałe nędzne rezultaty 
rolnicze — i to nawet mimo wyjątkowo 
sprzyjającej pogody w tym roku. Kontrola 
w przemyśle i kolektywizm, w rolnictwie na­
dal tłamszą inicjatywę i rozwój gospodarczy.

We Wschodnich Niemczech sytuację na 
na tym polu określono jako “chaos, marno­
trawstwo i niedołęstwo”. Jest to zaskakująca 
ocena, jeżeli idzie o kraj, zamieszkały przez 
Niemców. Widać, że śmiertelna nuda komu­
nizmu zdołała podważyć nawet germańską 
dokładność i dyscyplinę.

Zaskakującym jest, gdy słyszymy, że brak 
zainteresowania i brak entuzjazmu są powo­
dem kłopotów robotniczych w Chinach, Pół­
nocnym Wientamie i na Kubie, ponieważ te 
trzy kraje uchodziły za model entuzjazmu 
dla sprawy marksistowskiej. Niemniej w 
Hawanie minister pracy przyznał publicznie, 
że produktywność dwóch milionów robotni­
ków tego kraju jest na “krańcowo niskim 
poziomie” i wykazuje tendencje do dalsze­
go spadku. Przypisuje on to otwarcie oporo­
wi ze strony robotników.

W komunistycznych Chinach “chłopi są 
oporni i nieskłonni do współpracy” —- wedle 
doniesień długoletnich ekspertów od zagad­
nień chińskich. A niedawne poufne brytyj­
skie sprawozdanie (opublikowane przez ma­
gazyn “Time”) stwierdza, że w Północnym 
Wietnamie dla robotników rolnych “cele pro­
dukcyjne stały się przedmiotem złych dow­
cipów”, że często pracują oni na roli tylko 
cztery do sześciu godzin dziennie i że na ko­
lektywnych gospodarstwach zbiory marnu­
ją się, bo nikt się o nie nie troszczy.

Uderza w tych wszystkich sprawozdaniach 
ich jednolitość. W każdym wypadku spoty­
kamy się ze strony tamtejszych robotników 
z brakiem zainteresowania, graniczącym cza­
sami z biernym oporem czy sabotażem. Gdy­
by zdarzało się to w jednym tylko kraju, 
czy dwóch, możnaby to przypisać jakimś 
szczególnym warunkom lokalnym. Ale je­
żeli zaznacza się to z jednego krańca mar- 

: ksistowskiego świata do drugiego, świad-

Chiny Wracają Na 
Arenę Międzynarodową

Premier czerwonych Chin Czou En - lai 
wybiera się w pierwszą od wielu lat podróż 
za granicę. Ma odwiedzić Pakistan, Jemen 
Południowy, Tanzanię, Francję, Albanię i 
Rumunię. Jest to nowym dowodem, że Chi­
ny po kilku latach dobrowolnej izolacji pod­
czas t.zw. “rewolucji kulturalnej”, wchodzą 
znowu na arenę międzynarodową. Zrzuca­
nie skorupy izolacji zaczęło się kilka miesię­
cy temu, gdy wrócili chińscy ambasadoro­
wie, m.in. do Polski, Węgier i Jugosławii. 
Obecnie Chiny mają 25 ambasadorów i po­
słów w obcych państwach.

Ambasadorów i wyższych urzędników pla­
cówek dyplomatycznych zaczęto odwoływać 
wkrótce po proklamowaniu “rewolucji kul­
turalnej” przez Mao Tse - tunga. Celem by­
ło poddanie ich intensywnemu “wychowaniu 
ideowemu”, którego trzonem było przepo­
jenie “myślami” Mao oraz publiczny samo­
krytycyzm. Dla przykładu, gdy ambasador 
w Pakistanie wrócił do Pekinu, zmuszono go 
do uklęknięcia na lotnisku i wyznania przed 
zebranym tłumem, że w czasie pobytu za 
granicą przyzwyczaił się do różnych “bur- 
żuazyjnych” wygód, nie godnych rewolucjo­
nisty.

Pekin widocznie przekonał się, że nie mo­
że żyć w izolacji. Gdy był zajęty walkami 
wewnętrznymi, rozpętanymi przez “rewo­
lucję kulturalną” i odwrócił się od świata, 
Rosja rozszerzyła swe wpływy. Doszło na- 
wet do przyjaznych gestów między Moskwą 
a Washingtonem, a lęk przed porozumieniem 
Rosji ze Stanami Zjednoczonymi jest zmorą 
Chin.

Podróż Czou ma wzmocnić więź ,z przy­
jaznymi reżimami oraz zaprezentować Chi­
ny jako “trzecią siłę” — orędownika ma­
łych narodów i szermierza rewolucji.

Od wejścia na międzynarodową arenę 
Chiny mogą pochwalić się kilku poważnymi 
sukcesami. Nie tylko wznowiły stosunki, ale 
umocniły swoje wpływy w niektórych kra- 

• jach Afryki, a budowa linii kolejowej z ko­
palń w Zambii do portu Dar es Salaam w 
Tanzanii podniosła ich prestiż i znaczenie.

Poparcie dla wypędzonego z Kambodży 
ks. Sihanouka i zwołanie konferencji komu­
nistów z krajów Indochin wzmocniło wpły­
wy Pekinu (kosztem Moskwy) wśród ko­
munistów w Azji południowo - wschodniej.

Chiny potępiły zawieszenie broni na Środ­
kowym Wschodzie jako “polityczne oszu­
stwo” i nawiązały potajemne kontakty z pa­
lestyńskimi partyzantami, przyrzekając im 
pomoc, co skomplikowało sytuację Rosji i 
rządów państw arabskich.

Uaktywnienie się Chin oznacza nowe kło­
poty zarówno dla Rosji jak Stanów Zje­
dnoczonych. Pekin prowadzi jednak b. prak­
tyczną politykę. Gdzie tylko jest możliwe 
usiłuje wygrywać Rosję przeciw Ameryce 
lub Amerykę przeciw Rosji. W Afryce nie 
naciska na wprowadzenie ustroju zgodnie 
z “myślami” Mao, lecz przyrzeka pomoc go­
spodarczą, nie mieszając się otwarcie w spra­
wy wewnętrzne. Na Środkowym Wschodzie 
występuje jako szermierz rewolucji, rozsiewa­
jąc podejrzenia o tajnej ugodzie rosyjsko- 
amerykańskiej na szkodę Arabów.

Stany Zjednoczone i Rosja muszą znowu 
zacząć się oglądać na “trzeciego”. Chiny nie 
są jeszcze supermocarstwem, ale poważnym 
czynnikiem na arenie międzynarodowej.

Walka z Rakiem
Niewątpliwie będą czasy, gdy o ofiarach 

taka będą ludzie tak mówili, jak dziś mówi 
się o pradziadku, który umarł na ospę, lub

- prababce, której twarz choroba ta na całe
-lżycie oszpeciła. Prawdopodobnie dożyją 

triumfu nad rakiem dzisiejsi młodzi ludzie, 
ponieważ nie było choroby, z którą walczył­
by cały świat.

Badania raka i szukanie środków zarad­
czych odbywa się w tysiącach instytutów i 
specjalnych laboratoriach na olbrzymią ska-! czy to o podstawowej słabości zarówno sa­
lę. Sloan - Kettering Institute w New Yorku . mego systemu jak jego ideologii.
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“Tony” Teatralny Odpowiednik Filmowego 
“Oscara”. — Wręczenie Nagród Wido­
wiskiem Pełnym Pompy i Iskrzącym Się 
Od Dowcipów.

GŁOSY CZYTELNIKÓW
OD REDAKCJI:

Anonimowych listów nie umieszczamy. Autor może 
podpisać swój list pseudonimem . ale musi podać do wiado­
mości redakcji swoje prawdziwe nazwisko, adres i numer 
telefonu. Redakcja zastrzega sobie prawo do skracania listów 
> usuwania niewłaściwych słów. Listy przeznaczone do 
umieszczenia należy pisać na maszynie z podwójnym odstępem 
i na jednej stronie kartki.

Obozy Zagłady w Poznaniu
Wielka nagroda filmowa — 

“Oscar” — znana jest powsze­
chnie, mimo, że nawet poten­
taci Hollywood nie wiedzą 
dlaczego to odznaczenie nazy­
wa się “Oscar”. Istnieje wer­
sja, jakoby na widok projek­
tu tej nagrody, złotej statue­
tki wspartego na mieczu 
gladiatora jakaś aktorka za­
wołała do męża: — “Oscar, 
chodź tu i zobacz!” Czy jed­
nak na pewno była to aktor­
ka, a nie na przykład żona 
producenta i czy wzywała 
męża, własnego czy cudzego, 
o tym nikt nie ma zielonego 
pojęcia. Mimo to “Oscar” e- 
lektryzuje ludzi na całej ku­
li ziemskiej na szereg miesię­
cy przed ogłoszeniem zwy­
cięzców.

Natomiast mniej znana jest 
— nawet w U.S. — nagroda 
teatralna “Tony”, której jed­
nak wartość, w świecie arty­
stycznym, jest niemniejsza niż 
filmowego Oscara. Pisze na 
ten temat Tadeusz Wittlin 
(proszę nie mylić z Jerzym 
Wittlinem, piszącym na ła­
mach prasy w Polsce) w lon­
dyńskim Dzienniku Polskim.

❖ ❖ *

Odpowiednikiem krzykli­
wego “Oscara”, za którym 
szaleje świat filmu, jest w te­
atrze amerykańskim nagroda 
“Tony”, choć ubiegać się o 
nią mogą jedynie autorzy i 
artyści sztuk wystawionych 
na Broadway’u. Teatry poza- 
broadway’owe bowiem mają 
swoją własną nagrodę “Obie”, 
ufundowaną przez czasopismo 
“Village Voice”, tygodnik cy­
ganerii z dzielnicy Greenwich 
Village. Nie oglądając się więc 
na amatorszczyznę i ekspery­
menty młodych wystawiają­
cych w podziemiach kościo­
łów i w artystycznych kawiar­
niach, “Tony” nagradza wi­
dowiska i wykonawców w te­
atrach może czasem konwen­
cjonalnych, ale niewątpliwie 
z prawdziwego zdarzenia.

Nagroda “Tony”, srebrny 
medalion z tradycyjnymi ma­
skami tragedii i komedii z je­
dnej strony i nazwiskiem lau­
reata z drugiej, ufundowana 
została przed czterdziestu la­
ty na pamiątkę przedwcześnie 
zmarłej pionierki teatru i re­
żysera Antoinette Perry, zwa­
nej przez przyjaciół zdrobnia­
le: Tony. Statut tego odnacze- 
nia, opracowany przez “Gildę 
teatralną”, pomyślany został 
w ten sposób, że wykluczał ja­
kiekolwiek koteryjki, lub 
mniejsze czj większe oszus­
twa, które nierzadko wystę­
pują we wszelkiego rodzaju 
konkursach bez względu na 
szerokość geograficzną, a w 
teatralnym światku w szcze­
gólności. Nie darmo przecież 
utarło się powiedzenie: “za­
kulisowe intrygi”. Przystępu­
jąc do rozegrania dorocznego 
turnieju o medalion “Tony” 
wybiera się najpierw siedmio­
osobowe jury spośród teatro­
logów i recenzantów teatral­
nych. Tego wyboru dokonują 
przedstawiciele w s z y s t kich 
możliwych zrzeszeń teatral­
nych w Ameryce. A więc: — 
Związek Artystów Dramaty­
cznych. Związek Scenografów 
i kostiumologów, Związek 
Dyrektorów Teatrów i Reży­
serów, no i, oczywiście. Liga, 
czyli tak zwana “gildą drama­
turgów”. Przy końcu sezonu 
wybrane jury . układa listę 
kandydatów: są to cztery ty­
tuły sztuk bez muzyki, cztery 
komedii muzycznych, cztery 
nazwiska reżyserów, kompo­
zytorów, scenografów, kostiu­
mologów i po cztery aktorek 
i aktorów grających role głó­
wne i drugoplanowane. Taki 
spis wraz z nazwiskami ludzi 
szczególne dla teatru zasłu­
żonych przesyła się ni mniej 
ni więcej tylko do pięciuset 
osób w taki czy inny sposób 
związanych zesceną. Koperty 
z odpowiedziami kieruje się 
na adres jednego ze związków, 
a komisji pozostaje\jedynie 
obliczenie głosów i ogłoszenie 
wyników.

Obwieszczanie nazwisk 
zwycięzców i wręczenie na­
gród odbywa się od kilku lat 
z wyjątkową pompą. Bo o ile 
dawniej była to raczej pry­
watna uroczystość, urządzana 
w jednym z nowojorskich ho­
teli, gdzie wydawano ban­
kiet dostępny tylko dla wtaje­
mniczonych, to od pewnego 
czasu jest to i mpreza na 
wielką skalę. Organizuje się 
ją bowiem w jednym z naj­
większych teatrów na Broad­
way’u, “Mark Hellinger The­
atre”, który z łatwością może 
pomieścić ponad półtora ty­
siąca widzów. Smokingi obo­
wiązują tak dalece, że oprócz 
publiczności muszą nosić je

fotografowie prasowi, ekipy 
obsługujące aparaty telewi­
zyjne, a nawet mechanicy i 
insplranci za sceną. Panie zaś, 
zarówno ze świata aktorskie­
go, jak spośród widów, stara­
ją się jedna drugą doprowa­
dzić do białej gorączki z po­
mocą jak najbardziej wymyśl­
nych strojów. Bilety są, o- 
czywiście, w odpowiednio sło­
nych cenach; ale w sumę tę 
wliczone jest późniejsze przy­
jęcie z szampanem w towa­
rzystwie nagrodzonych arty­
stów, zaś dochód przeznaczo­
ny zostaje na kasę samopomo­
cy aktorów.

Ten niezwykły spektakl nie 
ogranicza się jedynie do wrę­
czenia pamiątkowych meda­
lionów, przemówienia mistrza 
ceremonii i słów podziękowa­
nia odznaczonych znakomito­
ści, ale jest to długie, pełno- 
wieczorowe widowisko, które 
na telewizji, nawet mocno 
skrócone, trwa godzinę. Przed 
ogłoszeniem- wyników wszy­
scy kandydaci w konkurencji 
atkorskiej wykonują f ragmen" 
ty swych popisowych ról, wy­
głaszają najlepsze kwestie i 
dialogi, lub tańczą i śpiewają 
przebojowe piosenki, a ponie­
waż są to pierwszorzędne si­
ły, publiczność otrzymuje' 
przegląd najświetniejszych 
scen i numerów w doskona­
łym wykonaniu. Całość oto­
czona jest przy tym pełną 
napięcia atmosferą oczekiwa­
nia komu z występujących 
przypadnie za chwilę nagro­
da. Emocja jest tym większa, 
że wynik jest już przesądzo­
ny, jedynie ukryty w zalako­
wanej kopercie, która wraz z 
medalionami znajduje się w 
kasetce na sędziowskim sto­
le.

Każdy z kandydatów, a jest 
ich przecież sporo, bo oprócz 
różnych nad programowych 
honorowych' gości, aż czter­
dzieści osób, przygotowuje so­
bie okolicznościowe przemó­
wienie, które koniecznie mu­
si być dowcipne i oryginalne, 
ażeby później stanowiło 
przedmiot rozmów snobów ro­
biących przy tym bezpłatną 
reklamę. Jest to więc wyścig 
żartów, dowcipów i powiedzo­
nek i dobrze podanych gie­
rek, gdy artysta podczas due­
tu przeboju, który wykony­
wał przez cały roli, nagle tak 
zaczyna się sypać, niby z po­
twornej tremy, że partnerka 
musi mu podpowiadać, jak to 
miała do złudzenia wyreżyse­
rowane para Mary Martin i 
Robfert Preston, słusznie prze­
widująca nagrodę za ich grę 
w komedii muzycznej “Przy­
rzekam, przyrzekam”,, albo 
kiedy gwiazda przeprasza pu­
bliczność, że nie będzie mo­
gła obrócić się na scenie, po­
nieważ zaciął się jej błyska­
wiczny zamek.

Tego rodzaju ubarwiające 
widowisko tricki tylko bar­
dzo rzadko są pomysłu wy­
konawców. Jak każda dobra 
rola musi być dobrze po­
przednio obmyślone i napisa- 
sane i aktorzy zazwyczaj za­
mawiają je u zawodowych 
humorystów. Na pozór zda­
wałoby się. że moc dowcipów 
i kalamburów przepada niewy- 
głoszonych i zapłaconych na 
próżno, bo przecież tylko je­
den artysta zwycięża spośród 
czterech konkurentów w każ­
dej kategorii. Świetne więc 
kawały trzech pozostałych 
muszą pójść na marne, ginąc 
razem z nieziszczoną nadzie­
ją. Trzeba jednak znać spryt 
zawodowych dowcipów, do­
starczycieli tego rodzaju tek­
stów na Broadway. - Właśnie 
dlatego, że powiedzonko może 
być użyte tylko raz i to przez 
jedną osobę, sprzedają jeden 
i ten sam żart czterem kan­
dydatom zarabiając cztero­
krotnie. Gdy przed laty za 
najlepiej wykonaną główną 
rolę w muzykalu otrzymała 
“Tony’ego” Judy Holiday, któ­
rej zresztą autentyczne na­
zwisko brzmiało Tuwim i 
artystka była kuzynką Julia­
na Tiwima, w swej dziękczyn­
nej przemowie oświadczyła 
ze sceny: ‘Najdłuższą chwi­
lą w moim życiu była dzi­
siejsza, kiedy przewodniczą­
cy, wywołując nazwisko, po 
“Ju” dodał “dy”, a nie “lie”. 
Był to raczej dość złośliwy 
dowcip, jako że konkurentką 
Judy Holiday, występującej 
wówczas w komedii muzycz­
nej “Dźwięczą dzwonki” była 
Julie Andrew” w roli Elizy 
Doolittle w muzykalu “My 
Fair Lady”. Złośliwość jednak 
była wzajemna. Julie An­
drews bowiem, która zamó­
wiła swe podziękowanie u te­
go samego dostawcy, miała 
w przypadku zwycięstwa wy­
znać, że najdłuższą chwilą w

Od drugiego rozbioru w roku 
1873, Wielkie Księstwo Poznań­
skie cieszyło się przez dłuższy czas 
pewną autonomią, względną swo­
bodą i poszanowaniem praw na­
rodowych Polaków, stanowiąc 
większość jego ludności. Okres 
ten wyjątkowy kończy się z chwi­
lą wystąpienia Bismarka.

Ważnym czynnikiem odrębności 
Wielkopolski, jest ciągle żywa 
tradycja kolebki państwa polskie­
go. Co sprawia, że polskość tu 
jest żywa, pulsująca, dynamicz­
na, budzi z uśpienia narodowego 
Śląsk i Pomorze, dodając im sił 
do walki z Niemcami. Jest to jed­
nym wiecznie bijącym źródłem 
polskości. Więc inaczej traktować 
trzeba Śląsk i Pomorze, a inaczej 
Wielkopolskę.

W latach okupacji w Wielko- 
polsce uruchomiono potworny me­
chanizm, mający wytępić dosz­
czętnie Polaków, nie tylko Pola­
ków, ale poprostu jako ludzi. 
Żadną z ziem polskich nie prze­
żyła tak strasznych prześladowań 
jak Wielkopolska. W samym Po­
znaniu zginęło tygodniowo około 
40 ludzi, ile setek zginęło w po­
wiatowych miastach Wielkopol­
ski, jak Inowrocław, środa, Stę­
szew, Ostrów Wielkopolski i in­
nych mniejszych miasteczkach, 
gdzie Sondergerichty wydawały 
wyroki śmierci.

Równocześnie uruchomiono wy­
wóz setki tysięcy osób do Gene­
ralnej Gubernii i na roboty przy­
musowe do Rzeszy Niemieckiej.

W samym Poznaniu było kilka 
miejsc kaźni: Więzienie przy ul- 
Młyńskiej, gdzie w dniu wyzwole­
nia w styczniu 1945 roku znalezio­
no trumny z zwłokami młodych 
Polaków, powieszonych na kilka 
minut przed wycofaniem się Niem­
ców. Fort Radziwiłła, Fort VII, 
obozy żydowskie, z których naj­
większy zorganizowano na stadio­
nie sportowym na Wildzie, a po 
otworzeniu tych obozów żydow­
skich, palono 70 zwłok dzienie w 
piecu krematoryjnym zakładu Me­
dycyny Sądowej Uniwersytetu 
Poznańskiego.

Fort VII w Poznaniu to naj­
większa katownia Polaków na te­
renie Wielkopolski. Już sama naz­
wa wywoływała tam dreszcz lęku. 
Z tych ponurych kazemat wiała 
groza milczenia i śmierci. Przeby­
wało tam stale od 1000-2500 osób 
w straszliwej ciasnocie i okrop­
nych warunkach sanitarnych, 
wśród nieustających przesłuchań 
i tortur. Wytracono tam najwięk­
szy odsetek 'inteligencji Wielko­
polskiej. Wymordowano tam setki 
Powstańców Wielkopolskich 1918- 
1919 roku, na których w specjal­
nie wyrafinowany sposób mszczo­
no się za poniesione klęski lat 
1918-19. Zginął tu i Powstaniec 
Ignacy Kwocz z Staryłęki. Zginął 
tu ks. inf. Józef Prądzinski, kape­
lan Harcerstwa na Województwo 
Poznańskie, ks. prałat Piotr Stein­
metz, których tablice pamiątkowe 
wmurowano w krużganku kole­
giaty Św. Marii Magdaleny w 
Poznaniu. Powieszono tutaj dr. 
Witaszka, adjunkta Zakładu Mi­
krobiologii Uniwersytetu Poznań­
skiego, którego zwłoki przewiezio­
no do więzienia na ul. Młyńską, i 
„głowę odcięto ' pod gilotyną.” 
Wielu wtrąconych w mury fortu 
nie dało znaku życia. Zamordowa­
ni, zamęczeni, powieszeni, roztrze- 
lani? Niewiadomo!

Po opróżnieniu wszystkich za­
kładów psychiatrycznuych woje­
wództwa poznańskiego i pomor­
skiego, chorych wywożono do la­
sów pod poznańskich, i tam roz­
strzeliwano z karabinów maszyno­
wych, lub też wywożono do Fortu 
VII i wyfruwano gazem w t. z. 
Gaskammer. Tego rodzaju egze­
kucje powtarzały się przez pewien 
czas. Niemieckich pacjentów po­
zostawiono w zakładach.

Oto Fort VII. Ponura tragedia 
najokrutniejszego miejsca tortur 
i kaźni w Poznaniu.

Na przełomie 1943-1944 roku 
powstał w Forcie VII oddział Fa­
bryki Telefunken dla celów woj­
skowych, a obóz przeniesiono do 
Żabikowa, gdzie teroi' był jeszcze 
okrutniejszy i krwawszy. W sa­
mym czerwcu 1944 roku wymor­
dowano tam 133 osób.

W niedzielę 8 kwietnia 1945 ro­
ku Poznań przeżył jeszcze raz 
grozę hitlerowskich okrucieństw. 
W dniu tym odbyła się wielka 
manifestacja ku czci więźniów za­
mordowanych w obozie Żabikow- 
skim. Olbrzymi pochód z trzynastu 
trumnami zawierającymi prochy 
siedemdziesięciu ofiar spalonych 
żywcem, ruszył z miejsca kaźni, i 
wśród bicia dzwonów dotarł do

jej życiu była ta, gdy prze­
wodniczący ogłosił “Ju - lie”, 
a nie “Ju-dy.” Przyjaciółki 
więc nie miały sobie nic do 
zarzucenia.

(dokończenie 
w jubileuszowym 
“Kalejdoskopie”)

placu obok Zamku, gdzie do nie­
dawna panował Greiser, pan życia 
i śmierci. Po nabożeństwie żałob­
nym i po wzruszających przemó­
wieniach wśród głuchych odgło­
sów werbli, złożono trumny ofiar 
cywilnego oporu obok świeżych 
grobów bohaterów, którzy złożyli 
życie swoje w oswobodzeniu Poz­
nania.

W następnym roku po usunięciu 
zniszczeń po walkach o Cytadelę, 
i rekonstrukcji cmentarza, prze­
niesiono zwłoki na „Cmentarz Bo­
haterów” na stokach Cytadeli, 

’gdzie spoczywają wśród poległych 
cytadelowców, i poległych w wal­
kach o wyzwolenie miasta obu 
narodów, gdzie są mogiły lotników 
brytyjskich i polskich strąconych 
w czasie przelotu nad Polską, po­
wstańców wielkopolskich z lat 
1918-1919, uczestników powstania 
styczniowego 1863 roku, Polaków 
i cudzoziemców poległych w róż­
nych okresach historycznych za 
naszą wolność.

REGUIESANT in PACE!
Li Luks 

Kissinger 
Pozostanie

W Białym Domu panuje 
przekonanie, że Henry Kissin­
ger, doradca prez. Nixona w 
sprawach bezpieczeństwa pań­
stwa, pozostanie na stanowi­
sku mimo, że jego urlop z 
Uniw. Harvard kończy się z 
początkiem przyszłego roku. 
Kissinger, jeden z najbliż­
szych doradców Prezydenta, 
lubi swoją obecną pracę i 
chciałby wpływać na formo­
wanie polityki zagranicznej 
po wycofaniu amerykańskich 
wojsk z Wietnamu. Prez. Nix­
on również chce by Kissinger 
pozostał.

Jeżeli Kissinger nie wróci 
do Harvard, prawdopodob­
nie będzie miał do niego drogę 
zamkniętą. Miłujący pokój za 
wszelką cenę fakultet tej kie­
dyś świetnej uczelni nie przyj - 
mie do swego gniazda “podże­
gacza” wojennego. Przekonał 
się o tym prof. Walt Rostow, 
który zajmował to samo sta­
nowisko w Białym Domu co 
Kissinger, przy boku prez. 
Johnsona. “Bratni” Mass. In­
stitute of Technology odmó­
wił przyjęcia go do fakultetu.

Mimo Krytyki
Mimo złożliwych artykułów 

redakcyjnych, rysunków i ko­
mentarzy, krytykujących pre­
zydenta Nixona za przenosze­
nie w okresie wakacji “Białe­
go Domu” do San Clemente, 
Calif., Prezydent nie ma za­
miaru rezygnować z wakacji 
połączonych z normalną pra­
cą na wybrzeżu Pacyfiku. 
Jest on przekonany, że mimo 
krytyki części prasy, miesz­
kańcy zachodnich stanów od­
noszą się życzliwie do jego 
pobytu w Kalifornii i są zado­
woleni, że ważne decyzje za­
padają nie tylko w odległym 
dla nich Washingtonie, lecz 
także w małej miejscowości 
nad Pacyfikiem. Jest to rów­
nież dowód, że Prezydent re­
prezentuje wszystkich Amery­
kanów, a nie tylko mieszkań­
ców wschodniego wybrzeża.

• WIÓRA 
SPOD PIÓRA

TYLKO JEDNA

— Nasza dozorczyni — mówi 
pan Kowalski — to kopalnia in­
formacji. Dziś powiedziała mi, że 
w tym domu jest tylko jedna ko­
bieta, która nie oszukuje swego 
męża.

— Niemożliwe — wykrzykuj* 
żona.

I po chwili z głęboką zadumą:
— Ale która to może być? ...

sjs * #

ę AFORYZMY I UWAGI ę

— Żyć to wybierać. Żyć szczę­
śliwie — io umieć wybierać.

(Franc Nohain)

— Nic nie jest tak wrogie tę­
giej kobiecie w spodniach, jak 
lustro od biustu do stóp.

(Mary Twist, dziennikarka)

— Narody miewają wielkich 
artystów zawsze wbrew swej 
woli.

(Baudelaire)
— Pogardzamy wieloma rze­

czami iylko dlatego, żeby ni* po­
gardzać samymi sobą.

(La Rochefoucault)
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Al Mazewski Boosters Seek 
4th Title In Five Years

In Council 41 Bowling League. — F&T Rest. 
And Dr. Kutza’s Sluggers Seen As 

Best Bets To End Stranglehold
By W. Macuda

The Al Mazewski Boosters 
open the defense of their 
league championship tonight 
at Karlov Bowl. The Mazew- 
skis have walked off with 
the tag of champions three 
out of the last four years, be­
ing interrupted by the Dr. 
Kutza Sluggers in the ‘68- 
‘69 campaign. Last year they 
ran away and hid from the 
league, winning by a margin 
of twelve games. F&T Res­
taurant won the nickname of 
“bridesmaid” by finishing 
second for the third time in 
four years last season.

Phil Turbak, Casey Grend- 
zinski, Ed Chiappetta, John 
Chiappetta and Jim Rudnick 
are ‘The Five’ who envision 
another first place trophy 
come next May but there are 
two other teams who just 
might erase that beholdance, 
namely F-T Restaurant and 
theh Dr. Kutza Sluggers.

F-T Restaurant, in four 
years, has finished second, 
third, second and second 
again. This could be the 
year. They have five men 
who can average 170 and bet­
ter. They wound up second 
last year despite four men 
bowling under their previous 
season’s averages. These 
drops in average weren’t mi­
nor. These sags were five, 
six and even seven points. 
Rich.Guyser, Wally Cwynar, 
Jack Nitezel, Bob Cwynar 
and yours truly are deter­
mined to break the winner’s 
circle this year.

The Sluggers of Doctor 
Kutza finished third last year 
but figure to get back in the 
race this season. At the ban­
quet on May 9, Dr. Kutza 
vowed to strengthen his team 
or, as he put it, to “load the 
dam thing up.” The sluggers 
did just that and promptly 
corralled Chet Just from Au­
tomation Institute. With the

addition of Just, the Sluggers 
will toss at the league an ex­
tremely explosive trio of Lou 
Spanraft, Hank Mirochna 
and Just. Hank Aniolowski 
and Al Janovic provide am­
ple firepower for the Slug­
gers. With three men capable 
of averaging 180, and the 
other two hitting near or 
above 170, the Sluggers could 
be THE team to beat.

The rest of the League will 
again play the rolls of also- 
rans and weak sisters.

The Erickson Boosters 
start out strong but fade la­
ter in the season. Even with 
the addition of Joe Szcze­
panik, theh Ericksons are not 
going to give any one any 
headaches.

O’Malley and McKay are 
atrociously inept and will in­
dubitably finish in the cellar.

Karlov Bowl floundered 
around fifth place all last 
year and will repeat that per­
formance unless some new 
life is pumped into that 
squad.

In the final analyists, the 
Mazewskis, F&T Restaurant 
and the Sluggers will finish 
1-2-3, and you can take your 
pick as to who finishes 
where.

NOTES: Jim Rudnick will 
be trying to capture his sec­
ond consecutive individual 
average title this year... Ex­
pect some keen competition 
for that award between Rud­
nick, E. Chiappetta, Lou Span­
raft, Hank Mirochna and Chet 
Just... The Al Mazewski 
Boosters’ uniforms should lean 
towards the risque this year... 
Last season was an undistin­
guished white shirt with blue 
slacks for the Mazs... Two 
years ago the color of their 
uniform was gold, giving 
them the appearance of “Ice 
Cream Men’... Wonder what it 
will be this year?... Beige?...

Free Chest X-Rays Offered By 
Tuberculosis Institute Of Chicago

Christmas Seal mobile X- 
ray units will bring the offer 
of free chest X-rays for North­
west Side residents right into 
their own neighborhoods.

The units from the Tube- 
culosis Institute of Chicago 
and Cook County (the Christ­
mas Seal agency) have been 
touring city neighborhoods 
this summer as part of the 
annual summer X-ray survey 
conducted by The Institute in 
cooperation with the Munici­
pal Tuberculosis Sanitarium. 
So far more than 45 neighbor­
hoods have been visited.

The survey, which closes 
September 25, is conducted 
to find unknown cases of 
tuberculosis in Chicago and I 
offer free TB protection to the 
public.

A unit will be open to per­
sons over 15 years of age at:

NORTH & Pulaski, 3953 W.1

North Avenue—F. W. Wool­
worth Store — Tuesday, Sept­
ember 8, through Friday, 
September 11; Tues., Wed. 
and Fri., 10:30 a.m. to 5:30 
p.m.; Thurs., 1-8 pm

MILWAUKEE. DIVERSEY 
& KIMBALL, 2774 N Milwau­
kee Ave., Monday, September 
14, through Friday, September 
18; Mon. and Thurs., 1:30 to 
8:30 p.m.; Tues., Wed. and 
Fri, 10:30 am. to 5:30 p.m

The unit’s visits are part of 
the annual summer X-ray 
survey to find unknown cases 
of tuberculosis in the city and 
offer free TB protection to 
the public The survey is con­
ducted by The Institute in 
cooperation with the Munici­
pal Tuberculosis Sanitarium.

Contributions to Christmas 
Seals help provide this free 
health service for the public.

Don t Raise Your Son 
To Be a Serpent Player
When the Coldstream 

Guards band was officially 
formed by the Colonel of the 
Regiment. The Duke of York, 
in 1785, the instrumentation 
consisted of two oboes, four 
clarinets, two bassons, one 
trumpet, two horns and one 
serpent. Yes one serpent. But 
not a hissing, crawling one. It 
was a bass wind instrument.

That it is now obsolete can 
be understood. Can you Ima­
gine a member of the contem­
porary younger generation 
vowing that his one, great, 
life’s ambition is to play the 
sepent?

Today the Coldstream 
Guards Band numbers more 
than 70 men, playing every 
instrument that can be played 
in a band, except a serpent. 
Columbia Artists Festivals, 
combining the famed Cold­
stream Guards Band with the 
equally famed pipes, drums, 
and dancers of the Black 
Watch regiment, will be seen, 
and heard, here, with all their

HIGH MAN 
at LOCK HAVEN

Paul Coront, was the only 
Lock Haven State College 
basketball player to score 
over 1.000 points, getting a 
career total of 1,093 some 23 
years ago. 

pomp and ceremony and ex­
citement, at the Chicago Sta­
dium for 3 performances on 
Oct. 9-10-11.

Children under 14 will be 
half price at the Friday nite 
show. Friday and Saturday 
shows are 8:30 pm. and Sun­
day at 2:00 pm.

Compounded Interest
There’s a lot of nonsense 

being spread around about 
“effective” interest rates paid 
on savings.

If you put $1 someplace 
where it will earn 5 percent 
compounded annually, at the 
end of 20 years you will have 
$2.65.

This means you have earned 
8 cents a year. But you have 
not earned 8 percent. You 
have earned 5 percent com­
pound interest.

Compounding more fre­
quently does not make much 
difference.

Here’s how $1 grows at 
various compounding periods:

One dollar left for 20 years 
at 5 percent becomes— 
Compounded annually $2.^5] 
Compounded

semi-annually $2.68 
Comnounded quarterly $2.70 I 
Compounded monthly $2.711 

Even if you compound every 
day or every minute of thei 
day for 20 years, vou can 
never get up to $2.72! '

District 13 PNA 
Membership 
Meeting

An important membership 
meeting of District 13, PNA 
will be held Friday, Septem­
ber 11, 1970 at. Moskal’s Hall, 
5639 N. Milwaukee Ave., at 
7:30 in the evening.

All Presidents, Secretaries 
and Organizers of respective 
Councils and Lodges belong­
ing to District 13 PNA are 
cordially invited.

Mrs. Irene Wallace, Vice 
President PNA, will be pres­
ent to discuss the traditional 
Membership Drive and the 
Awards during the month of 
September, which is devoted 
to the Women’s Department.

Frank M. Prochot, Vice 
President PNA, Chairman 
Membership Committee 
and Joseph F. Foszcz, Acting 
Chief Organizer PNA, will 
also be present to give the re­
port on the 90th Anniversary 
Drive and the Membership 
Goals acquired by the respec­
tive Councils of District 13, 
PNA.

Chester F. Mikołajczyk, 
Commissioner, Dist. 13 PNA
Sophie Buczkowska, 

Commissioner, Dist. 13 PNA

Our AM-POL 
Active In the 

Sport Field
(Recently we received this 
letter from a proud Am-Pol. 
from Conneaut, Ohio)

»;!
Some husky Polish college 

football linemen this fall will 
include 6’5”, 240 lbs. Walt Pa- 
tulski of of Notre Dame; Mike 
Pyszczymucha, 235 lbs.—of 
Columbia; Thad Jamula, 6’4”, 
t240 lbs. of Leigh U.; John 
Matuszak, 6’7”, 270 lbs — of 
Missouri, and Gerry Królczyk, 
230 lbs.—of Lamor Tech, Tex.

Of course, there are many 
great backfield men of Polish 
descent like Maciejewski of 
of Ohio State, Cieszkowski of 
Notre Dame and Golembiew- 
ski of Purdue.

Stanley Sieja, a Pole, is 
fencing coach at U. of Prince­
ton and Joe Zabilski is foot­
ball coach at Northeastern 
College. Massachusetts.

Well known pro wrestlers of 
Polish descent are Gene Kini- 
ski, Crusher Lisowski, Killer 
Kowalski, Stan Stasiak, Stan 
Pulaski and Dennis Rogowski. 
Wrestling stars of yesteryear 
were two brothers and a sister 
of the Cyganiewicz family 
known as Stanislaus Zbyszko, 
and Walter; Joe (Tiger) Mal- 
cewicz.

Wells Evening 
School Registration 
Wed., September 9
Wells Evening School reg­

istration will begin on Wed­
nesday, September 9. 1970 and 
will close on Thursday, Sept­
ember 24, 1970. The hours for 
both Elementary and High 
School Registration are 6:30 
to 9:00 P.M., Monday through 
Thursday.

Classes will begin on Mon­
day. September 14. 1970.

The following courses will 
be offered:
HIGH SCHOOL DIVISION
English, Speech, Mathemat­

ics, Foreign Languages, GEDC 
test Review, Science, Social 
Studies, Business ’ Education, 
Home Economics, Technical 
Courses, Physical Education 
and Swimming, Workshops in 
English, Mathematics, Sci­
ence, and Social Studies.

ELEMENTARY SCHOOL 
DIVISION

English, English for new 
Americans, Reading Improve­
ment, Written Communica­
tions.

There are classes in the 
Elementary Branch for the 
foreign born, for those who 
cannot speak a word of Eng­
lish, for those who speak a 
little English, and for those 
who wish to complete their 
elementary education and re­
ceive a diploma.

Dr. Joseph H. DiLeonarde, 
the principal urges everyone 
to take advantage of register 
early.

Real Valuable
Boston (UPI)—Bill Rus­

sell, former Boston Celtics’ 
star, was the NBA’s Most 
Valuable Player a record 
five times.

Strong’ Arm
New York (UPI) — Cy 

Young pitched 300 or more 
innings in 16 different sea­
sons.

Z Bocznej Trybuny Sportowej
STQMUVT 9- >0*01

Zebranie Oddziału 65-.?o Zw.

; nnedy'ego w San Francisco.

Tew. Synowie Korony Polskiej, 
Gr. 681 ZNP w każdą 3-ą niedzie­
lę o godz. 1^:30 po poł. w sali Ora- 
niczarka onz 4843 S Racine a've.

Kółko im. Kac. Brodzińskiego, 
Gr. 962 ZNP w sali Łączkowskich 
pnr. 1425 W 51st st., druga nie­
dziela każdego mieś, o godz. 1:30.

Tow. Gwiazda Zwycięstwa Gr. 
1165 ZNP. w każdą czwartą nie­
dzielę, o godz. 2ej po poł., w sali 
East End administration building

Gmina 123 ZNP w każdy pier­
wszy poniedziałek miesiąca w no­
wej sali Rainbow Gardens przy 
1425 W. 51 sza ul., gdzie właścicie­
lami są bracia Łączkowscy.

Tow. Promień Nadriei, Gr. 1248 
ZNP w drugi czwartek każdego 
miesiąca o godz. 7:30 wieczorem, 
w sali Łączkowskich przy 1423 
W. Slst street.

Tow. Huzarów Polskich, Grunt 
1860 ZNP, w sali św Jana Bożego 
o godz. 1:30 po poł. w każdą dru­
gą niedzielę miesiąca.

Tow. Tysiąc Walecznych, Grupa 
1378 ZNP. w czwartą niedzielę 
każdego miesiąca o godz. 1:30 po 
poł. w sali Draniczarka, pnr. 4843 
So. Racine ave.

Tew Sokolic Polskich ZNF No. 
133, Grupa 1141 ZNP w 3-ą nie­
dzielę każdego miesiąca w sali 
Sherman Park o godzinie 2ej po 
południu.

Tow. Kosynierów im. Tadeusze 
Kościuszki Grupa 1192 ZNP—w 
każdą 3-cią niedzielę, o godz. 2-ej 
po poł., w sali Rainbow Gardens, 
1425 W. 51-a ul.

[ goską oraz wszystkich Podhalan 
I na nasz jesienny bal, który się 
odbędzie w sobotę. 12 września, w 
Domu Podhalan pnr. 3035 W. 51 
ul. Grać będzie doborowa muzyka, 
początek o godzinie 8:30 wieczo­
rem.

Cel jest godny poparcia. Cały 
dochód na kościół w Ludźmierzu.

Maria Wacławik — sekr. prot,

Seven Dollars” w Valparaiso, Ind. 
Bilet z wyżywieniem i za autobus 
wynosi $6.75 od osoby. Prosimy 
dzwonić na powyższe numery te- 
lef. — Mary Ann Białek — kores­
pondentka.

wieczorem. Uprasza się wszystkie 
prot I koleżanki o przybycie. — F. Kwie- 

I cień — prezeska; R. Czekaj — 
1 sekr. prot.

KAŻDEGO popołudnia— 
kibice przybywali na wido­
wnię w komplecie w których 
i ja. zajmowałem miejsce z 
przedstawicielami Polskiego 
Komitetu Olimm j skie g o. 
Pierwsze emocje przeżywa­
łem, gdy odbywały się pa­
sjonujące walki o merwsze 
lokaty w wadze koguciej. 
Bohaterem, wieczoru stal się 
muskularny 28-letni Irland­
czyk Nassiri, ale dla Pola­
ków bohaterem w walce był 
Trebicki _ 
wy medal.

Wybory w Klubie Kujawiaków
Klub Kpjawiaków na południo­

wej stronie miasta Chicago odbę­
dzie swe przed-roczne wyborcze 
posiedzenie we wtorek wieczorem, 
dnia 8go września w sali Rainbow 
Gardens, 1425 W. 51sza ul., począ­
tek o godzinie 7mej punktualnie.

Mamy ważne sprawy do załat­
wienia, jak naszego nadchodzące­
go bankietu 35-lecia oraz wybór 
nowej administracji na następny 
rok.

Zarząd z prezesem. Konstantym 
Gruchot na czele prosi o punktu­
alne przybycie.

Konstanty Gruchot — prezes; 
Ludwik Siorek — sekr. prot.

Oddział 65-ty Związku Młodzie- 
' i koleżanki, znajomych, przyjaciół | ży Polskiej na ziemi Washingtona 
oraz całą Polonię na mszę i żaba- odbędzie swe powakacyjne posie- 

I wę. Komitet dokłada wszelkich j dzenie we wtorek, dnia 8go wrześ- 
starań, oażeby wszystkich uczest- nia, w sali Słowackiego pnr. 1700 
ników tej zabawy jak najlepiej W. 48ma ul. Początek o godz. 8ej 
ubawić.

Ludwik Siorek — sekr.

Zgon Polonijnego 
Artysty-Plastyka

Rzym. — Niedawno zniarł 
stale mieszkający we Włoszech 
polski malarz — Michał Pa­
szyn. Urodzony w 1904 roku,

Sherman Parku, — blisko 52-ej 
i Throop.

Bankiet 35-Iecią Klubu 
Kujawiaków

Klub Kujawiaków na połud­
niowej stronie miasta Chicago u- 
rząciza bankiet z okazji 35-leeia 
istnienia klubu, połączony z in­
stalacją nowego zarządu, w sobo­
tę wieczorem, dnia 17go paździer­
nika, w sali Rainbow Gardens, 
1425 W. 51sza ulica. Początek o 
godzinie 6:30 wieczorem.

Zaś w niedzielę, 18go paźdz., o 
godzinie 10:45 rano, odbędzie się 
solenne nabożeństwo w kościele 
Św. Jana Bożego, przy 53ej ulicy 
i So. Throop. Członkowie oraz 
goście są proszeni o wzięcie licz­
nego udziału w tym nabożeństwie.

Przewodniczący bankietu Ta­
deusz Łączkowski oraz prezes

Werbujemy nowych członków
Od dłuższego czasu, nie podawa­

liśmy w naszych wiadomościach, 
kto się do naszego Klubu Parafii 
Osielec zapisał, a musieliśmy po­
dawać o naszych pielgrzymkach. 
Ale w dalszym ciągu zapraszamy 
całą Polonię w nasze szeregi. Na­
sze posiedzenie miesięczne nie od­
będzie się w niedzielę 20go wrześ­
nia b.r., a to z tego powodu, że 
państwo Jan i Irena Kowalski bę­
dą obchodzić 40tą rocznicę szczęś­
liwego pożycia małżeńskiego. Z 
tego powodu córka Janina z mę­
żem Mieczysławem Binkowskim 
urządzają weselne przyjęcie. A 
że są oni członkami Klubu Para­
fii Osielec, to wierzymy, że dużo 
z klubu będzie obecnych na tym 
przyjęciu weselnym.

Następne posiedzenie Klubu Pa­
rafii Osielec odbędzie się w nie­
dzielę, 18go października, w sali 
Rose Hawryszko, pnr. 4756 So. 
Western Ave.

Prosimy tę datę zapamiętać! — 
Mieczysław A. Binkowski — 
koresp.

Złoty Medal Dla 
Psa-Bohatera

Rzym (DP) — Rinti, biało- 
: czarny wyżeł z Torre del Lago 
I we Włoszech został ostatnio 

odznaczony złotym medalem 
za swą wytrwała służbę. 
Dzień pracy wyżła jest bardzo 
ciężki. Pies wstaje rano i za­
raz biegnie na plażę siedząc 
tam do południa — razem z 
wypoczywającymi ludźmi — 
gotów w każdej chwili do po­
mocy, gdy trzeba kogoś wyra­
tować. Szczególnie lubi dzieci, 
które odprowadza do domu. 
Potem jeszcze raz wraca na 
plażę a wieczorem przeszu­
kuje piasek i odnosi znalezio­
ne rzeczy. Wiele razy urato­
wał już tonących. Nic też 
dziwnego, że pies jest po­
wszechnie łubiany. Złoty me­
dal ufundowali mieszkańcy 
miejscowości wypoczynkowej 
i letnicy.

Kościuszki. Gr. 1689 ZNP
Tow. Kadetów Tad. Kościuszki, 

Gr. 1689 ZNP, odbędzie swoje re­
gularne posiedzenie ligo września, 
t.j. w drugi piątek września, w 
biurze Machnickiego, 3801 West 

Norbert Ozimek i Marek Go-1 35ta str- * Hamlin Ave’ 
łąb. Jan Wojnowski — był I Początek odbierania podatków! 
czwarty, a Mieczysław Nowak rozpoczyna się o godz. 6:30 wlecz., j 
— piąty. W sumie polscy cię- 8 posiedzenie o godz. 8mej wie-' 
żarowcy uplasowali się w nie- ‘ ozorem.
oficjalnej klasyfikacji tyruży-I Zarząd Tow. i Grupy 1689 ZNP 
nowej na drugim miejscu, za uprasza członków i członkinie o 
sztangistami — Rosji Sowiec- ! konieczne przybycie na to posie- 
kiej. | dzenie, ponieważ tow. ma wiele

* * * > ważnych spraw do załatwienia.
B’ OLIMPIJSKIM współ- Antoni Piwowarczyk — prezes; 

zawodnictwie siłaczy obro- Wincenty Wojtanek — sekr. 
na drugiej lokaty przez pot-[ --------
skich ciężarowców nie była Jesienny bal Klubu parafii 
łatwa. Pretensje do niej —[ Łudzmieiw 
zgłaszali- Amerykanie Ja- Klub Parafii Ludźmierz serdecz- 
pończycy, II ęgi zy, a nawet n;e zaprasza całą Polonię Chica- [ 
przedstawiciele Iranu, któ- \ 
rych szkolił przed Olimpia­
do polski trener Klemens 
Rogvski, a którego zobaczy­
my w Columbus, Ohio.

O O £
BOJE ciężarowców odbywa­

ły się w Meksyku na scenie 
Teatro Insurgentes, czyli Tea­
tru Powstańców, cieszącego 
się dużą popularnością. Obiekt 
ten zbudowany w 1953 roku,' 
może pomieścić 1100 widzów. | 
Wystawiane są w nim drama-( 
ty i komedie, wodewile i rewie, 
ale w czasie Igrzysk Olimpij- ’ 
skich bohaterami sceny stali 
się najprzedniejsi siłacze z ca­
łego świata.

tytuł wicemistrzowski, ustę­
pując jedynie doskonałemu 
zawodnikowi węgierskiemu 
Foeldiemu. Doskonałe wyni­
ki w poszczególnych bojach 
stawiają go w gronie fawo­
rytów mistrzostw świata w 
Columbus.

C G O

BARDZO dobrze spisali się 
młody zawodnik Wojnowski, 
zdobył srebrny medal w wa­
dze piórkowej — oraz Szołty- 
sek, Kaczmarek i Sochański 

I — zdobywcy brązowych meda- 
[li. Czwarte lokaty wywalczyli 
[Smalcerz i Trebicki. Jedynie 
Ozimek nie zdobył dla Polski 
ani medalu, ani punktów. Ale 
trzeba tu podkreślić, że wła­
dnie ten zawodnik zdobył złoty 
medal za rwanie i brązowy za 
wyciskanie i gdyby “nie spa­
lił’’ w podrzucie prawdopodo­
bnie Polska miałaby kolejnego 
medalistę w trójboju.

❖ O ff
DO COLUMBUS, Ohio — 

zjedzie prawdopodobnie 11 
polskich ciężarowców'. Część 
z nich swymi wynikami na 
■różnych zawodach już zape­
wniła sobie miejsca w re­
prezentacji. Między innymi 
na mistrzostwach zobaczy­
my: Baszanowskiego, Trę- 
bickiego, Nowaka, Wojnow- 
skiego, Szołtyska, Smalce- 
rza, Kaczmarka, Ozimka i 
prawdopodobnie Gołąba, So­
chańskiego oraz Kruszynę. 
Polacy nie będą reprezento­
wani jedynie w wadze su- 
per-cięikiej.

O * *

[ CEL — jaki sobie stawiają 
polscy ciężarowcy na mistrzo­
stwach świata, to utrzymanie 
[drugiej lokaty w punktacji 
[drużynowej w świecie. Zada­
nie nie jest proste. Polacy na- 

(leżą, do czołówki światowej w 
wagach lżejszych i właśnie w 
tych wagach przybyło ostatnio 
kilku groźnych konkurentów 

i— zdobywcy drugiego miejsca 
[na mistrzostwach Europy — 
Węgry oraz Japończycy.❖ ❖

WIELE sobie obiecują w 
Columbus, Ohio, ciężarowcy 
Stanów Zjednoczonych. Sło­
wem walka, zapowiada się 
nadzwyczaj ostra i nie po­
winno zabraknąć doskona­
łych wyników. A czy Polacy 
utrzymają drugą lokatę w 
świecie? Trener kadry pol­
skiej powiedział przedsta­
wicielowi krajowej agencji 
informacyjnej: “Walka bę-

JUż ZA kilka dni rozpo- 
czną się w Columbus, Ohio, 
Stany Zjednoczone, mistrzo­
stwa świata — “najsilniej­
szych ludzi”. Czy mistrzo­
stwa te potwierdzą wysoką 
rangę polskich ciężarowców 
którzy w kilkunastu latach 
zrobili błyskawiczną karie­
rę? W 1952 roku debiutowa­
li P o la cy w Igrzyskach 
Olimpijskich w Helsinkach, 
nie odnosząc sukcesów. W 
dwa lata później występo­
wali na mistrzostwach świa­
ta, również i te starty nie 
przyniosły Polakom sukce­
sów, ale pozwoliły zawodni­
kom “podpatrzeć" treningi 
ciężarowców zagranicznych.V- V
I OTO zaledwie w rok póź­

niej Rusinowicz zdobywa na 
mistrzostwach świata pier­
wszy brązowy medal dla barw 
Polski. W cztery lata później 
— po debiucie — p o d c z as 
Igrzysk Olimpijskich w Mel- 
bournee w roku 1956 — pię­
cioosobowa reprezentacja Pol­
ski wywalczyła V-tą lokatę ze­
społowo. Pierwszy medal — 
(brązowy) dla Polski zdobył w 
wadze piórkowej Marian Zie­
liński — 335 kg; Jan Czepuł- 
kowski w lekkiej był IV-ty z 
wynikiem 360 kg.; dwa pun­
ktowane miejsca wywalczyli w 
średniej — Jan Bochenek — 
382,5 kg. i VI — Krzysztof 
Beck — 380 kg.❖ * Sft

WIELKI triumf odnoszą 
polscy ciężarowcy w 1959 r. 
na mistrzostwach świata w 
Warszawie. W punktacji 
drużynowej wywalczyli oni 
drugą pozycję w świecie. 
Indywidualnie Marian Zie­
liński zdobył zloty medal, 
M. Jankowski — srebrny, a 
J. Czepulkowski, J. Boche­
nek, I. Paliński i Cz. Białas 
brązowe.

RZYMSKIE Igrzyska Olim­
pijskie w roku 1960 przynio­
sły dalszy awans polskim cię­
żarowcom. Tym razem już w 
kompletnym składzie, polska 
reprezentacja zajmuje III-cie 
miejsce za Rosją i Stanami 
Zjednoczonymi. Aż sześciu za­
wodników wywalczyło pun­
ktowane lokaty, a dwa meda­
le : — Ireneusz Paliński w pół­
ciężkiej — złoty medal (442,5 
kg.) i Jana Bochenek w tej 
samej kategorii — brązowy 
(420 kg.).

* * *
POZOSTAŁE wyniki Po­

laków: V — Marian Jan­
kowski w koguciej —(325,5 
kg.); IV Marian Zieliński tó 
lekkiej — (375 kg.); Wal­
demar Baszanowski w tej 
samej kategorii (370 kg.); 
V — Krzysztof Beck w śre- 
dniej — (iOO kg.) i Czesław 
Białas w lekko-ciężkiej —• 
VII () 10 kg.).

* *
NA IGRZYSKACH Olim­

pijskich W Tokio, 1964 roku, 
znowu awans Polski: II miej­
sce drużynowo (za Rosją), je­
den zloty i trzy brązowe me­
dale. W kolej ności wag Polacy 
wywalczyli następujące loka­
ty: IV — Henryk Trebicki w 
koguciej; III — Mieczysław 
Nowak w piórkowej; VII — 

(Rudolf Kozłowski, również w 
1 piórkowej; I — Waldemar 
Baszanowski w lekkiej; III — 
[Marian Zieliński w tej samej 
[kategorii; IV — Jerzy Kacz- 
jkowski w półciężkiej i III Ire- 
Ineusz Paliński w lekko-cięż- 
kiej.

Wiadomości z Town Of Lake
Kalendarz Zebrań Towarzystw 
i Grup Przy Gminie 123-ej Z.N.P.

Z Klubu Marynarskiego 
Morskie Oko

W ■ niedzielę, 13go września.
Klub Marynarski Morskie Oko u-, studiował W akademiach sztuk 
rządza Pielgrzymkę do Ojców Sal- pięknych w Warszawie. Pary- 
watorów w Gary, Ind., na nowen- żu i Rzymie. W 1934 r. osiadł 
nę do Matki Boskiej Fatimskiej, na stale we Włoszech. Najbar- 
Autobus odjeżdża z 48mej i West, dziej znane rzeźby Micha.a 
em, o godzinie 12:30 po południu; Paszyna znajdują się W kapli- 

iz 47ej i Wolcott 0’12:45 po połu<i-:Cy polskiej w Watykanie. Tn- 
niu, a o godzińie 1:00 z 5iej i Ash- ne jego rzeźby zdobią wnętrza 

i land. Cena biletu tylko $2.50 od | kosciołow Rzymu — kościoła 
osoby. Prosimy telefonować do 1 polskiego W Detroit, znajdują 
przewodniczącej Białek. HE 4- w mauzoleach na cmenta- 
1388 lub do prezesa Tomlczak 1 Mediolanu 1 Bo-
737-8654 Jonu, a także Konstantynopo-

' IAJeszcze mamy kilka miejsc wol- — ... , . . , ,
nych w autobusie na jutrzejszą Polskl ^,^4. Jest..twolfc? 
pielgrzymkę do “Shrine of the monumentalnych rzezb znai- 

__________________ dujących się na cmentarzu na 
---------- _____________________ i Monte Cassino — wielkiego 

------ - --- --------------dal olimpijski. Po dwóch bo- godła państwowego, emblema- 
■dobywając brązo- jach — wyciskaniu i rwaniu tów dywizyjnych II Korpusu, 

I— Baszanowski prowadził, w wieńca laurowego przy zniczu.. 
podrzucie był bezkonkurencyj- Paszyn tworzył także popier. 

WIELKIM dniem dla Pola- ny. Życzymy ekipie polskiej na sia wielu mężów stanu. Mię- 
ków był 15 październik. W bo- mistrzostwach świata, takich dzy innymi jego dziełem jest 

je ambitna postawa Maria- i ach wagi lekkiej Waldemar samych sukcesów jak w Mek- pomnik prezydenta Johna Ke- 
na. Nowaka, który zdobi/ł Baszanowski zdobył złoty jne-syku.

JEDEN z najbardziej za­
służonych ciężarowców Pol­
ski, Waldemar Baszanowski 
— u'alczyl jak za najlep­
szych czasów — po raz pią- \ 
tu wywalczył tntuł mistrza 
Europy. Na uwagę zaslugu-

OSTATNIE dziesięciole­
cie, to nieprzerwane pasmo 
sukcesów polskich, ciężarow­
ców. Polacy zdobyli łącznie 
na mistrzostwach śzciata 6 
złotych medali, 10 sre­
brnych i 8 brązowych, a na 
Igrzyskach Olimpijskich—3 
złote, i 8 brązowych. Przez 
cały ten okres polscy cięża­
rowcy należeli do ścisłej 
czołówki ś wiata. Na mi­
strzostwach świata w 1965 
■roku w Teheranie — zajęli 
pierwsze miejsce, wyprze­
dzając doskonałych cięża­
rowców rosyjskich i amery­
kańskich. ti; * »
CHOCIAŻ na odb.ty.vch nie- 

[ dawno mistrzostwach Europy 
[w Budapeszcie — Polacy nie 
iobronili drugiego miejsca na 
■ starym kontynencie, to jednak 
[nliłośnicy tej dyscypliny spor- 
jtu wraz z kierownictwem są 
optymistami. Nie bez powodu. 

I Mistrzostwa Europy potrakto­
wane zostały przez polskich 
szkoleniowców jako jeden z 
etapów przygotowań do mi­
strzostw świata. Pomimo to 
polscy ciężarowcy zademon­
strowali tam wspaniałą for­
mę.

dzie trudna ale postaramy klubu Konstanty Gruchot-serdecz-; Młodz’ bierni-Washingtona 
się nie zawieść rodaków w zapraszają wszystkich kolegów 
Kraju'i za granica". ! >

-• - *
OSTATNI RAZ— mieliśmy 

możność oglądania polskich si. 
łączy w Igrzyskach Olimpij. 
[skich w Meksyku w 1968 roku [ 
i oni w gronie ekipy biało- 
czerwonych mieli najwięcej 
powodów do Z a d O W O 1 e n ia. Posiedzenie Tow. Kadetów 
Startując bowiem w siódemkę 

[zdobyli aż pięć medali i zajęli 
dwa cenne punktowane miej­
sca. Olimpijskie złoto wywal­
czył Waldemar Baszanowski, 
brąz natomiast Henryk Trebi­
cki, Marian Zieliński, oraz
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. Niebo było błękitne. Muchy 
brzęczały, a w listowiu drzew 
$zeleścił ciepły popołudniowy 
wietrzyk. Vrtiszka isedział w 
pnałej restauracji ogrodowej i 
ze wzrokiem, utkwionym w 
dal oddawał się marzeniom. 
Z kontemplacji wyrwał go mi­
ły głos kobiecy.
» — Czy mogę się przysiąść?
4— spytała młoda dama ku je­
go wielkiemu zdumieniu. Za­
rumienił się i zarazem stropił, 
ponieważ kobieta, która go za­
gadnęła, była zadziwiająco 
piękna. — Proszę — powie­
dział i zaczerwienił się po u- 
szy. Dama usiadła i zamówi­
ła sok pomarańczowy. Vrtisz­
ka czuł na sobie jej wzrok i 
zaczął się pocić. W duchu za­
dawał sobie pytanie, co w nim 
ta kobieta widzi?- Zachwyca 
się szczeliną w jego zębach 
czy też spodobał się jej jego 
wielki nos?

— Chciałabym panu coś po­
wiedzieć — zwróciła się doń 
sąsiadka. Vrtiszka drgnął. — 
Słucham — szepnął, obserwu­
jąc ją spod oka.

— Obawiam się jednak, że 
weźmie mi pan za złe —: we­
stchnęła. — Na pewno będzie 
pan to sobie źle tłumaczył.

— Bynajmniej — odpowie­
dział Vrtiszka coraz bardziej 
stropiony i przestraszony.
‘— Na pewno nie? — spyta­

ła znowu.
'— Nie — westchnął Vrtisz­

ka.
— W takim razie bardzo się 

cieszę — powiedziała piękność 
z ulgą. — Ale czy można wie­
dzieć, jak pańska godność?

— Vrtiszka — odpowiedział 
krótko.

— Wspaniałe nazwisko — 
powiedziała. — A jak pan ma 
na imię?

■— Jerzy.
— Ach, Boże mój kochany, 

więc... Jerzy. To wzbudza za­
ufanie.

— Czy nie zechciałby pan 
poświęcić mi dziś wieczorem 
trochę czasu? — spytała z 
przemiłym uśmiechem. Vrtisz­
ka spojrzał na nią udając, że 
nie pojmuje.

— Sądzi pan pewnie, że o- 
szalałam. Ale wyjaśnię panu 
moją propozycję. Jestem w 
podróży służbowej. Mój po­
ciąg odchodzi dopiero jutro i 
nie mam najmniejszej ochoty 
spędzenia wieczoru i nocy w 
nieprzytulnym pokoju hotelo­
wym. Chciałaby mieć miłego 
partnera i spędzać z nim przy­
jemnie wolny czas. Zgodziłby 
się pan nim zostać?

— Dlaczego wybrała pani 
właśnie mnie? — wyjąkał zdu­
miony Vrtiszka...

— Czuję do pana sympatię
— przeciągnęła się na swym 
krześle piękna nieznajoma, 
opdczas gdy Vrtiszka milczał, 
rumienił się i od czasu do cza­
su tarł ze zdenerwowania 
dłonie.

— No więc? — nalegała. I 
obrzuciła go wspaniałym spoj­
rzeniem swych pięknych błę­
kitnych oczu. Vrtiszka był 
zlany potem.

— Milczy pan! — powie­
działa ze smutkiem. — To zna­
czy, że nje jestem panu sym­
patyczna. Vrtiszka obrzucił ją 
bezsilnym spojrzeniem.

— Możliwe, że nie jestem 
dla pana dostatecznie ładna!
— dodała z uśmiechem.

— O, bynajmniej — wy­
krztusił Vrtiszka. — Przeciw­
nie!

— Więc dlaczego waha się 
pan z odpowiedzią? Szkoda 
wieczoru, który mógłby być 
taki rozkoszny. Niech mi pan 
powie szczerze, co pan ma 
przeciwko mnie?

— Nic — odpowiedział po­
chmurnie.

— A więc dostałam kosza! 
Niezrozumiałe! Nie do uwie­
rzenia! — pokręciła głową, 
potrząsając uwodzicielsko 
swymi gęstymi włosami. 
Vrtiszka spoglądał z rozpaczą

na wierzchołek pobliskiego 
drzewa.

— A jeżeli pana ślicznie po­
proszę?, — spróbowała znowu 
nieznajoma, kładąc rękę na 
jego ramieni. Vrtiszka szarp­
nął się jak ukąszony przez 
węża i gwałtownie odepchnął 
jej rękę.

— Niech pani przestanie! — 
powiedział szorstko.

— Mój Boże! — westchnę­
ła. — Więc nie ma pan ani 
odrobiny serca? Vrtiszka 
splótł dłonie, aż mu zatrze­
szczało w stawach i mocno za­
cisnął wargi.

— No, dobrze — powiedzia­
ła nieznajoma. — Ostatnie sło­
wo: tak czy nie?

— Nie! — wykrztusił z roz­
paczą Vrtiszka.

W tym momencie zdarzyło 
się coś nieoczekiwanego. Od 
sąsiedniego stołu podniosła się 
młoda kobieta i podeszła do 
Vrtiszki. Następnie zwróciła 
się do nieznajomej:

— Daj spokój Heleno — po­
wiedziała. — Przegrałaś! Ist­
nieją jeszcze na świecie męż­
czyźni, którzy... I zwracając 
się do Vrtiszki dodała: — Za­
łożyłyśmy się z Heleną, że nie 
ma na świecie mężczyzny, 
obojętnie — żonatego czy ka­
walera — który nie dałby się 
uwieść przez kobietę. Udo­
wodnił pan, że tak nie jest, a 
ja wygrałam zakład i odzy­
skam wiarę w mężczyzn.

Vrtiszka zastanawiał się 
przez chwilę, a następnie po­
wiedział:

— Jestem zaszczycony zda­
niem pani o mojej osobie. Ale 
obawiam się, że sprawię pani 
zawód. Moja zatwardziałość 
ma mianowicie swoją przyczy­
nę. Jestem uczciwym czło­
wiekiem i dlatego ją paniom 
zdradzę. Vrtiszka spojrzał na 
damę noszącą imię Helena. — 
Widzą panie tę kelnerkę o 
dwa stoły dalej?

Damy przytaknęły.
A Vrtiszka uśmiechnął się 

boleśnie i szepnął: — Ta pani 
jest moją żoną.

. (“Trybuna Robotnicza”)

Najbardziej rozpowszech­
nione i zrozumiałe jest zbiera­
nie znaczków pocztowych, 
które posiadają wartość o- 
kreśloną w katalogach. Doty­
czy to również numizmatyki. 
Ale kolekcjonerzy pasjonują 
się zbieraniem najprzeróżniej­
szych przedmiotów, poświęca­
jąc swój wolny czas i sporo 
pieniędzy.

Gromadzenie muszelek, ze­
garów różnego typu jest dość 
powszechne. Mniej ponętne 
jest kolekcjonowanie pudełek 
od zapałek. Przyciski na pa­
piery, mało wypukłe okrągłe 
szkła, z których dna przeziera 
jakiś motyw kwiatów, wyma­
gają specjalnej wiedzy i mają 
osobne katologi i odrębne li­
cytacje. Wydawałoby się, że 
taki przycisk nie wart jest 
więcej ponad kilka szylingów. 
Można łatwo przeoczyć mają­
tek, bo skatalogowane przy­
ciski, zwłaszcza francuskie z 
drugiej połowy XIX wieku 
posiadają katologową cenę 
trzech do pięciu tysięcy fun­
tów!

.Inny dział to pamiątki po 
znanych postaciach. Zapom­
nij my o różnych zwariowa­
nych kolekcjonerach pamią­
tek po Beatlesach i innych 
popsach, to obłęd przejściowy. 
Zbieranie tych pamiątek nie 
jest objawem pietyzmu ale ra­
czej próżności, chęci pochwa­
lenia się przed znajomymi. 
Cena zależy od chwilowej po­
pularności.

Fajki Harolda Wilsona od­
dawali sekretarze na licytacje 
na cele dobroczynne, kupowa­
no je po £15. Po przegranych 
wyborach ceny ich spadły do 
£5. Natomiast zużyte krawaty

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
paliwa we Frankfurcie, został 
on porwany i skierowany na 
Bejrut.

Samolot szwajcarskich linii 
lotniczych, DC8, ze 155 pasa­
żerami na pokładzie, w 35 mi­
nut po starcie, został porwa­
ny i również skierowany na 
Bejrut.

Amerykański olbrzym Boe­
ing 747 należący do Pan Am­
erican wystartował z Amster­
damu ze 175 pasażerami. W 
45 minut później pilot podał 
do wiadomości, że został zmu­
szony do zmiany kursu.

Samolot izraelskich linii 
lotniczych, ze 148 pasażerami 
wystartował z Tel Avivu do 
Nowego Yorku przez Amster­
dam. Po starcie z Amsterda­
mu para arabskich terrorystów 
usiłowała porwać samolot. — 
Izraelscy agenci bezpieczeń­
stwa rozpoczęli kontrakcję.— 
Wynikła strzelanina. Terrory­
sta został zabity a jego towa­
rzyszka, z granatami w ręku 
obezwładniona. Samolot lądo­
wał w Londynie. Terorystkę, 
25-letnią Arabkę, Leilę Kha­
led oddano w ręce angielskiej 
policji.

Samoloty TWA oraz Swiss­
air wylądowały w niedzielę 
wieczorem na starym lotni­
sku, na pustyni, na terenie 
Jordanii .Natychmiast zosta­
ły otoczone przez czołgi, dzia­
ła i piechotę palestyńskich 
partyzantów. W poniedziałek, 
po południu partyzanci wy­
ładowali część pasażerów, ko­
biety i dzieci, i zabrali ich do 
hotelu w Ammanie. Następ­
nie kobiety izraelskiego wy­
znania zostały cofnięte do sa­
molotów, gdzie pozostaje re­
szta pasażerów.

Boeing 747 lądował w Bej­
rucie, dla uzupełnienia pali­
wa i gdzie weszło na pokład 
9 arabskich terrorystów. Za­
łożyli oni w samolocie insta­
lację wybuchową. Następnie 
samolot wystartował do Kai­
ru. Po wylądowaniu w Kairze 
pasażerowie otrzymali 8 mi­
nut na opuszczenie samolotu. 
Zaledwie zdążyli oni wsiąść 
do czekających na nich au­
tobusów, samolot, wartości

Ted Heatha skoczyły z £2 do 
£10 gdy został przemierem.

Najbardziej poszukiwane są1 
pamiątki po Churchillu. Jego 
czarny Austin kupiony w la­
tach trzydziestych za £170.10 
sprzedano przed trzema laty 
za £1350. Jego paszport z 1895 
r., gdy był oficerem 4 p. huza­
rów osiągnął cenę £800. Cyga­
ra zwykle palił do połowy, od­
rzucał je i za te ogryzki pła­
cono po £8 za sztukę.

Najbardziej hojni są zbiera­
cze amerykańscy. Autografy 
prez. Kennedy’ego nabywają 
za £25, a jego list z czasów 
chłopięcych osiągnął cenę 
£900. (K.S.)

Dz» Pol. — Londyn

Chopinowskie 
No w ości 

“Polskich Nagrań”
Warszawa. — “Polskie Na­

grania” zapowiadają z okazji 
Międzynarodowego Konkursu 
Chopinowskiego kilka nowo­
ści dla miłośników muzyki 
wielkiego polskiego kompozy­
tora. Będzie to m.in. płytowe 
wydanie listów Chopina, ilu­
strowanych muzyką (gra Bar­
bara Hesse - Bukowska, czy­
ta Gustav Holoubek), płyta 
z udziałem laureatów powo­
jennych konkursów, nagranie 
nieznanych utworów Chopi­
na, pocztówki dźwiękowe z 
winietą przedstawiającą Że­
lazową Wblę itp. Od chwili 
VII Międzynarodowego Kon­
kursu Chopinowskiego (ma­
rzec 1965 r.) ukaże się w Pol­
sce 300,000 płyt z nagraniami 

I utworów Chopina.

$20 milionów, został wysa­
dzony w powietrze. Porywa­
cze zostali zatrzymani przez 
władze egipskie. Terroryści 
usiłowali wmieszać się w 
tłum pasażerów. Zostali jed­
nak odtrąceni.

Rzecznik prasowy Pales­
tyńskiego Frontu Ludowego 
zażądał od rządów Niemiec i 
Szwajcarii zwolnienia 6 arab­
skich terrorystów. Od Wiel-, 
kiej Brytanii zażądano zwol­
nienia terrorystki, która bra­
ła udział w nieudanym nie­
dzielnym porwaniu izraelskie­
go samolotu. Arabscy terro­
ryści grożą wysadzeniem w 
powietrze obu samolotów łą­
cznie z pasażerami jeżeli rzą­
dy Bonn, Szwajcarii i Anglii 
nie zgodzą się na ich żądania. 
Zarówno Zachodnie Niemcy 
jak Szwajcaria ustąpiły przed 
szantażem palestyńskich par­
tyzantów. W Anglii sprawa 
jest rozpatrywana na nagłym 
posiedzeniu gabinetu.

Przedstawiciele Międzyna­
rodowego Czerwonego Krzy­
ża wyjechali ze Szwajcarii do 
Ammanu celem przeprowa­
dzenia wymiany. Czerwony 
Krzyż zgodził się na pośred­
nictwo pod warunkiem, że w 
czasie wymiany nie będzie ża­
dnej dyskryminacji na punk­
cie wyznaniowym.

Zranił Ojca 
i Zabił Dziewczynę
Policja szeryfa pow. Kane 

ogłosiła o potwornej zbrodni 
25-letniego byłego weterana 
wojny wietnamskiej, który 
zamordował swą znajomą 
dziewczynę, zranił ciężko no­
żem swego ojca i w końcu 
podłożył swą głowę pod po­
ciąg, ginąć śmiercią samobój­
czą.

Opisane wyżej czyny po­
pełnił Dennis Wallis z Sand­
wich, Ill., który przyjechał do 
domu na przepustkę ze szpi­
tala weterańskiego Hines, w 
którym ostatnio przebywał 
jako pacjent oddziału psy­
chiatrycznego.

Zabrał on w niedzielę swą 
znajomą 20-letnią Lome K. 
Anderson również z Sand­
wich, Ill., autem do lasku El­
burn Forest Preserve koło 
Geneva, tam ją zasztyletował, 
poczem pojechał do domu, 
gdzie pchnął i zranił nożem 
swego ojca Dewey Wallisa, 
wreszcie udał się na tor kolei 
Burlington-Northern RR ko­
ło Montgomery, gdzie położył 
swą głowę pod przejeżdżają­
cy pociąg. Pociąg obciął mu 
głowę. Dziewczyna nie żyje 
a ojciec jest w zadowalają­
cym stanie vr szpitalu Sand­
wich Community.

Pod nadzorem 40 polskich 
ekspertów budowane są obec­
nie w Indiach dwie głębinowe 
kopalnie węgla kamiennego. 
W miejscowościach Monidih i 
Sudamdih roboty prowadzone 
są także przy użyciu polskiego 
sprzętu, a projekt przygoto­
wany został w Polsce. Z du­
żym uznaniem spotkał się tak­
że projekt wstępny opracowa­
ny przez polskich specjalistów 
— modernizacji zagłębia wę­
glowego Mieres Turon w Au­
stralii. Oferta polska zdaniem 
specjalistów tego kraju, była 
znacznie lepsza od podobnej 
zgłoszonej przez firmy japoń­
skie. Grupy specjalistów z 
Przedsiębiorstwa Budowy Za­
kładów Górniczych *’Kopex” 
prowadzą także badania oraz 
opracowują generalny plan 
zagospodarowania złóż rudy i 
ołowiu w Algerii. Natomiast 
ZRA powierzyła polskim spe­
cjalistom podobne prace przy 
badaniu złóż fosforytów, a 
także przeprowadzenie mo­
dernizacji kopalń w rejonie 
Kosseir. Chęć współpracy z 
polskimi specjalistami prze-

Adlai Stevenson III, skarb­
nik stanowy i kandydat na 
senatora z Partii Demokra­
tycznej, oświadczył wczoraj, 
że “najgorsze postacie patro­
nażu” muszą być wykorzenio­
ne z politycznego systemu w 
Illinois.

Stevenson przemawiał pod­
czas konferencji prasowej, ja­
ką urządził w Święto Pracy 
w pobliżu Katedry Św. Imie­
nia w Chicago.

Zapytany został, czy on na­
dal podtrzymuje to, co powie­
dział o Partii Demokratycznej 
w 1968 i w ostatnim roku, kie­
dy w swych przemówieniach 
oskarżał, że w Partii Demo­
kratycznej panuje “struktura

Obok eksportu całych stat­
ków coraz poważniejszą po­
zycję w polskim wywozie Zaj­
muje eksport wyposażenia o- 
krętowego Zapoczątkowany w 
1954 r, dostawami do krajów 
socjalistycznych, a poczyna­
jąc od 1959 roku również do 
krajów — eksport wyposaże­
nia statków rozwinął się 
szczególnie szybko w obecnej 
5-latce, W 1964 r. przyniósł on 
niespełna 10 min bł dew., w 
1967 już 44 min bł dew., w mi­
nionym zaś roku jego wartość 
wzrosła już do prawie 70 min 
zł dew. Głównymi odbiorcami 
polskiego wyposażenia stat­
ków są stocznie ’ krajów 
RWPG: ZSRR, Bułgaria, Cze­
chosłowacja, NRD, Rumunia 
i Węgry, a ponadto Kuby, Al­
banii i Jugosławii. Kupują je 
również: Dania, Finlandia, 
Szwecja, NRF, Włochy, Ho­
landia, Indie, Iran, Pakistan i 
Norwegia. Do niektórych kra­
jów rozwijających się, jak np. 
Indii dostarczamy kompletne 
wyposażenia na całe serie 
statków.

Szybki wzrost eksportu wy­
posażenia okrętowego po 1966 
r. szedł w parze z rozwojem 
polskiego przemysłu okręto­
wego i przemysłów z nim ko­
operujących jak też z rozwo­
jem światowego budownictwa 
okrętowego. Zmieniła się rów­
nież struktura tego bardzo o- 
płacalnego wywozu; wzrastał 
w nim udział urządzeń coraz 
bardziej nowoczesnych i 
skomplikowanych. Do 1965 r. 
eksport ten obejmował głów- 

jawia ostatnio więcej krajów, 
m.in. Hiszpania, Tunis, Turcja 
i niektóre państwa Ameryki 
Łacińskiej. * * *

Przy zagospodarowaniu i u- 
dostępnianiu do eksploatacji 
złóż soli potasowych w Nie­
mieckiej Republica Demokra­
tycznej uczestniczą polskie za­
łogi górnicze. Biorą one udział 
w modernizacji i rekonstruk­
cji starych oraz budowie no­
wych kopalń tych najwięk­
szych obok węgla brunatnego 
bogactw mineralnych NRD.* * ♦

Polscy specjaliści od melio­
racji przebywający w powia­
tach Waren i Roebel nad rze­
ką Mueritz pracują przy kom­
pleksowej melioracji rejonu 
Roebel-Waren. Na terenach 
tych zostaną zrealizowane 
największe prace melioracyj­
ne w NRD, ciągnące się aż do 
1975 roku.

W rejonie Mollenhagen pol­
scy specjaliści podjęli się re­
alizacji wielkiego projektu, 
przy czym wykonują samo­
dzielnie wszystkie zadania po­
cząwszy od projektowania a 
kończąc na rozliczaniu prac. 
W pracy polskie ekipy korzy­
stają z napnowocześniej szych 
urządzeń, sprowadzanych z 
Polski.

Z Gminy 87 ZNP
Zabawa Przyjacielska

Znany Klub Żmigród, prag­
nie podać do wiadomości 
wszystkim członkom, młodzie­
ży, przyjacielom, oraz Polonii, 
że urządzają “Zabawę Przy­
jacielską,” w niedzielę, dnia 
4-go października, w sali Lip­
skich, pnr. 2059 W. 19-ta ul. 
Początek zabawy o godzinie 
2-ej po południu, wstęp $1.00 
od osoby. Komitet Zabawy 
wraz z Zarządem klubu przy­
gotowuje wiele pięknych na­
gród dla gości którzy wezmą 
udział w naszej zabawie przy­
jacielskiej.

—Komitet Zabawy i Zarząd

CZY W ZIMIE, czy w lecie. 
Dziennik Związkowy poinformuje 
Cię zawsze o wszystkim, co dzieje 
sie w świecie. 

mi i innymi łaskami za wier­
ność”.

Stevenson przyznał, że tak 
wyrażał się o systemie patro- 
nażowym w Partii Demokra­
tycznej, ale dodał, że istnieje 
potrzeba wyposażenia praco­
dawcy w prawo przyjmowa­
nia i zwalniania pracownika. 
Ale to jest w normalnych 
stosunkach pracy, a co innego 
jest system patronażowy, któ­
ry musi być wykorzeniony z 
życia publicznego — powie­
dział Stevenson.

O ile się tyczy innych spraw 
to Stevenson opowiedział się 
przeciwko wszelkim demon­
stracjom w kampusach uni­
wersytetów i kolegiów, ponie­
waż ich rezultatem są zabu­
rzenia, gdy Policja chce przy­
wrócić porządek.

nie: urządzenia kotłowe, ma- 
szyriy parowe, sprzęt oświet­
leniowy i gospodarczy, windy 
okrętowe, telefony, urządze­
nia kotwiczne i sterownicze, 
przy czym zasadnicze znacze­
nie miało rozpoczęcie ekspor­
tu silników napędowych.

W bieżącej pięciolatce eks­
portowane przez “Centromor” 
wyposażenie statków rozsze­
rzono o wiele nowych urzą­
dzeń. Są to m.in. urządzenia 
chłodnicze i wentylacyjne, u- 
rządzenia sterowe i radiona­
wigacyjne, łodzie ratunkowe, 
meble, okrętowe silniki elek­
tryczne, sieci rybackie i ich 
oprzyrządowanie, odgławiarki 
do ryb. Produkcja większości 
tych urządzeń oparta jest na 
polskich konstrukcjach. Pro­
dukowane są również urzą­
dzenia w oparciu o zakupione 
licencje, jak silniki napędu 
głównego, wirówki oleju, po­
krywy luków, pompy śrubowe 
i inne.

Kongr. Puciński 
o Porywaczach

Kongr. Roman Puciński we­
zwał wczoraj do wydania pra­
wa o przymusowej ekstrady­
cji porywaczy samolotów, 
gdyż będzie to środek najlep­
szy na ustanie takiej praktyki.

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 
w Dzień. Związkowym

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, że najukochańsza 
matka, babusia i siostra na­
sza, śp.

Józefa Sicinska
(z domu Szymańska) 
(żona śp. Walentego)

Członkini Bractwa Niewiast 
Różańca Św., Tow. Św. Wero­
niki Grupa 84 Z w. Polek w Am. 
i Tow. św. Teresy przy par. 
Dobrego Pasterza, po krótkiej, 
lecz ciężkiej chorobie, pożegna­
ła się z tym światem, opatrzo­
na Św. Sakramentami, dnia 
7-go września 1970 roku, o go­
dzinie 10:30 przed południem, 
w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, 10-go września, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego, pnr. 2712 S. Kil­
dare Ave., do kościoła Dobre­
go Pasterza, a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Stefania Silay, córka; Stani­
sław, syn; Loretta, synowa; 
Sherry (Larry) Matteuczi i Ma- 
lenda, wnuczki; (Rozalia Sala- 
mondra, siostra w Polsce; ks. 
Kazimierz Gałaj, siostrzeniec w 
Polsce; oraz rodzina w Pol­
sce); Mic'.ial (Maria) Sicinski 
i Pelagia Sicinska, szwagier i 
bratowe; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Edward W. Kądzielą. 
Telefon: LA 1-2156.

Zastrzelony 
Na Ulicy 

22-letni Tyrus Foscett z pnr. 
9042 S. Yale ave., został w nie­
dzielę zastrzelony przed do­
mem pnr. 9443 S. Wentworth 
ul., w czasie kiedy szedł chod­
nikiem wraz z kolegami. Jak 
koledzy ci stwierdzają, dostą­
pił do nich jakiś osobnik i bez 
słowa strzelił do Foscetta, a 
gdy ten upadł wypalił do nie­
go jeszcze czterokrotnie. Fos­
cett zmarł w 45 minut później 
w szpitalu Roseland Commu­
nity.

Trzej prywatni dozorcy sto­
jący koło budującego się do­
mu CHA po przeciwległej 
stronie ulicy, widząc zajście, 
próbowali schwycić zabójcę, 
ale ten im zbiegł. Rodzina 
Foscetta oświadczyła, iż zaj­
ście mogło mieć związek z 
przynależnością do bandy, ale 
nie wspomniano o jaką bandę 
chodzi.

EKSPLOZJA I BLASK

W Paryżu odbył się koncert, 
który wywołał zdumienie wśród 
najzagorzalszych zwolenników a- 
wangardy. Tytuł koncertu “Mu­
zyka blasku i eksplozji”. Dyry­
gent kierował bynajmniej nie or­
kiestrą, lecz dziesięcioma puszczo­
nymi na pełen regulator głośnika­
mi. Jedynym członkiem “orkies­
try” był perkusista, który bez 
przerwy walił pałeczkami w des­
ki estrady. Na niej zaś produko­
wała się w takt “muzyki” grupka 
pięciu klownów.

— I za ten występ — pisze 
krytyk paryskiego “Le Monde” — 
ludzie płacili pieniądze.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, że najukochańsza 
matka, babcia i prababcia na­
sza, śp.

Stanisława 
Portalski

(żon śp. Leopolda) 
(teściowa śp. Edwarda 

Skupniewicz)
po długiej .chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 7-go 
września 1970 roku, o godzi­
nie 9:45 wieczorem, w podesz­
łym wieku.

Po g r z e b odbędzie się w 
czwartek, 10-go września, o 
godzinie 9:30 rano, z Kopec Fu­
neral Home, pnr. 5259 W. Ros­
coe ul. (narożnik Lockwood), 
do kościoła Św. Władysława, 
a stamtąd na cmentarz Św. 
Wojciecha, na parcelę familij­
ną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Edward (Klara), Sabina 
Skupniewicz i Zofia (Wenzel) 
Pelz, syn, synowa, córki i zięć; 
Rita Lucas, Edward Skupnie­
wicz i Edward Portalski, wnu­
częta; 4 prawnucząt; wraz z 
całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwia­
tów.

Pogrzebem zajmuje się: 
Stanisław J. Kopec.
Telefon: 545-6974.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, że najukochańszy 
mąż mój, ojciec, syn, brat, zięć 
i szwagier nasz, śp.

Ryszard J. Galat 
nagle pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Św. Sakramen­
tami, dnia 7-go września 1970 
roku, o godzinie 5:50 rano, 
przeżywszy 32 lata.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, 10-go września, o go­
dzinie 9:15 rano, z zakładu po­
grzebowego, pnr. 6620-28 W. 
Archer Ave. (Narożnik Nato­
ma Ave.), do kościoła St. Fa­
bian, a stamtąd na cmentarz 
Św. Kazimierza, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek 
zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Phyllis, żona; Stefan, syn; 
Linda, córka; Jan i Władysła­
wa, rodzice; Lorraine Chism, 
siostra; Wojciech i Polly Zac- 
ker, teściowie; Doyle Chism, 
szwagier; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Ridge Funeral Home — Flo­

rian F. Cieśla, Dyrektor.
Telefon: 586-7900.

SPACE AGENCY 
DROPS 2 MORE 

MOON LANDINGS

PREMATURE BOMB
BLAST KILLS 2 

NEAR U.S. EMBASSY

HISTORY’S FIRST 
SERIOUS CHOLERA 

OUTBREAK REPORTED 
IN GUINEA—2,000

. ’/< OF NEW YORKERS
| ELIGIBLE FOR NEW U.S. 
ę FOOD STAMP PROGRAM

13 KILLED. 42 INJURED 
WHEN FREIGHT TRAIN HITS 
BUS AT SALTA. ARGENTINA

ALGERIAN TURBOPROP 
HIJACKED TO YUGOSLAVIA

UAW-AUTOMAKERS 
CONTRACT TALKS 

AT SHOWDOWN STAGE

ALL 39 ABOARD 
INDIAN AIRLINER 
KILLED IN CRASH 

IN ASSAM JUNGLES

1.400 U.S., CANADIAN 
COMMERCIAL FISHING 

BOATS TIE UP AS PROTEST 
TO RUSSIAN HARASSMENT

16-INCH DOWNPOUR 
IN 24 HOURS FLOODS 

| MANILA, KILLS 34

SENATE REJECTS 
PROPOSAL TO BRING 

ALL U.S. TROOPS 
HOME FROM INDOCHINA 
BY END OF NEXT YEAR

INDONESIAN ISLAND 
YOUTHS SHOOT WAY 

INTO EMBASSY 
AT THE HAGUE, 
KILL ONE GUARD

SCHOOL BELLS RING IN 
NEW ERA IN SOUTH 

AS ALL SCHOOLS 
DESEGREGATE QUIETLY

3,600-MILE
CLEAN AIR RACE 

WON BY PLYMOUTH 
USING PROPANE GAS

3.5 MILLION VOTERS 
MARCH TO CHILE POLLS 

IN PRESIDENTIAL ELECTION

WORLD WEEK

NAJWAŻNIEJSZE WYDARZENIA TYGODNIA. — Powyższa mapka pokazuje nam najważniejsze wydarzenia 
w ubiegłym tygodniu, na terenie całego świata.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, że najukochańsza matka, babcia, prababcia nasza i sio­
stra moja, śp.

Zofia Pasoń
(Z DOMU BRZECZEK) 
(ZONA ŚP. MIKOŁAJA)

Członkini Bractwa Niewiast Różańca Św., Tow. Opieki Ołtarza, 
Apostolstwa Modlitwy, Tow. Króla Jana III Sobieskiego Grupa 
285 Unii Polskiej w Am., po ciężkiej chorobie, pożegnała się z 
tym światem, opatrzona Św. Sakramentami, dnia 4-go września 
1970 roku, o godzinie 6:15 wieczorem, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 9-go września, o godzinie 9:30 
rano, z ; kładu pogrzebowego, pnr. 2325 S. California Ave., do 
kościoła sw. Romanc, a s.Oi.u .d na cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w głębokim żalu i smutku pogrążeni:

Bronisława (Tomasz) Ratay, Maria (Kazimierz) Kryston i 
Anna (Edward) Polcuo. . 1, c. o .6 wnucząt, 3 pra­
wnucząt; (Regina Brzeczek, siostra; Franciszek Pasoń, szwagier; 
Katarzyna Brzeczek, bratowa w Polsce); Anna Pasoń, szwagierka; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Plichta - Bajek Funeral Home. 
Telefon: BI 7-6123.

Co Ludzie Kolekcjonują?

Polacy Budują Za Granica 
Kopalnie i Zakłady Przemysłowe

feudalna i pokorne sługi sy­
stemu są nagradzane posada-

Polska Eksporterem 
Wyposażenia Okrętowego
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Helena Heinsdorf * PRACA ŻEŃSKA | * PRACA ŻEŃSKA

Przybysze z Polski 
w Izraelu

Podczas pobytu w Izraelu 
miałam w Tel Awiwie kwa­
terę u pani R.S., rodem z To­
maszowa, wdowy po lekarzu, 
który również pochodził z 
Polski. Już w hallu witały 
przybysza popularne wśród 
Polaków za granicą miniatury 
głów wawelskich. No półkach 
polskie książki, na biureczku 
pani domu “Mała Encyklope­
dia Powszechna” PWN.

Przez blisko trzy miesiące, 
które w tym domu spędziłam, 
rzadko kiedy słyszałam inną 
mowę, niż polską. Krąg przy­
jaciół i znajomych p. R.S., 
imigrantki z 1951 r., pochodzi 
z Polski — lekarze, adwoka­
ci, dziennikarze.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

w CHICAGO NADAWANE 
CODZIENNIE 

w KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA 

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA

Codziennie
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota 11 . 11:30 rano 
Niedziela 1 . 2 po poł,

MICHAŁ PRZEMYSKI
Kierownik

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1240 KC

Codziennie 7 - 8:30 rano
2 • 3 po poł. w niedziele

ROBERT
LEWANDOWSKI

Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCINSKIEJ

Stacja WEDC

7 dni w tygodniu 
8:30 • 9:30 rano

“TONY PIEŃKOWSKI
Show”

Stacja WTAQ—1300 KC 
Codziennie 9:35 • 10:00 rano

“GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA” 

Stacja WTAQ—1300 KC 

Sobota 6:35 • 7:30 wiecz.
JADWIGA i ANTONI 

PIEŃKOWSCY, Kierownicy

“POLSKA 
W MUZYCE, PIEŚNI 

i SŁOWIE” 
Stacja WOPA 

Codziennie od 12 w poł. 
do 12:30 po poł.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

“KAWALKADA” 
Stacja WOPA

Codziennie o 1, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiecz.

Dr. W. SIKORA
Producent i Właściciel

“GŁOS POLONII” 
WOPA—1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł.

i od 5:30 wieczorem 
W Soboty 4-6:30 wiecz.

pp. Mgr. JÓZEF i SŁAWA 
MIGAŁO WIE—Właściciele 

p. DIANA MIGAŁA-CIUAK 
Kierowniczka

POLSKI PROGRAM 
W CHICAGO 

Nadawany Cztery Razy 
w Tygodniu 

“KŁOPOTY 
SIEK1ERKOW” 

Stacja WOPA—1490 KC 
W Każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7 -7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anonserzy
PELAGIA i BRONISŁAW 

MKO ZOWIE
A

Któregoś dnia p. R.S. zapro­
siła mnie na obiad. Drugim 
gościem była niedawno do 
Izraela przybyła wdowa po 
znanym obywatelu Polski Lu­
dowej. Syn tej pani pracuje 
nad tezą naukową w Instytu­
cie Weizmana. Rozmowa szła 
o tym i owym, ciągle zawa­
dzając o ludzi przybyłych o- 
statnio z Polski.

—Ta? — dama powiedziała 
w pewnym momencie. — To 
wstrętna Żydówa!

Skonsternowana moim spoj­
rzeniem wyjąkała, że człowiek 
się tak przyzwyczaił. . . I że 
osoba, o której mowa, jest 
rzeczywiście odpychająca. . .

W Izraelu spotyka się Ży­
dów z wielu krajów ale na an­
tysemityzm, przeważnie opi­
sanego typu, natknęłam się 
jedynie u Żydów z Polski. Jest 
to zjawisko uzasadnione. 
“Wchodząc do dotkniętego 
choćby częściowo antysemi­
tyzmem społeczeństwa” — 
słusznie stwierdza Artur San- 
dauer w studium o Tuwimie 
— “Żyd dopuszcza do swej 
podświadomości odruchy, któ­
re świadomość jego potępia”.

Żydzi z Polski utrwalają 
więc przekonanie Izraelczy­
ków o polskim antysemityz­
mie nie tylko faktem przymu­
sowego opuszczenia kraju, ale 
również antysemityzmem, 
który ze sobą przywożą.

Antysemityzm jest jednak 
tylko zjawiskiem margineso­
wym w zasięgu wpływów pol­
skich w Izraelu. Są to wpły­
wy, żeby tak powiedzieć, po­
średnie, pasywne. Nie są bo­
wiem wynikiem zdecydowa­
nej, planowanej lub chociażby 
zamierzonej akcji, lecz skut­
kiem faktu, że człowiek, na­
wet ten, który się tego wy­
rzeka, jest przynajmniej czę­
ściowo produktem społeczeń­
stwa i kultury, w których wy­
rósł.

Niepodobna statystycznie u- 
jąć ludzi pochodzących z Pol­
ski, ale zaryzykowałabym su­
pozycję, że — według obecne­
go stanu ludności — między 
15 i 20 proc, wszystkich Iz­
raelczyków urodziło się w 
Polsce. Tych imigrantów z 
Polski można z grubsza po­
dzielić na trzy grupy: przy- 
zyszów do Palestyny w latach 
dwudziestych i trzydziestych 
naszego wieku, tych, którzy 
przybyli w pierwszym dzie­
sięcioleciu po drugiej wojnie 
światowej, oraz przybywają­
cych od roku 1957 r.

Wielu imigrantów z lat 
dwudziestych, pochodzących 
często z rodzin zasymilowa­
nych, cechowało romantyczne, 
od polskich wieszczów i Mło­
dej Polski w szkole nabyte u- 
miłowanie niepodległości, któ­
re pod wpływem antysemityz­
mu przeistoczyło się w syjo­
nizm. Sięgając do terminolo­
gii cesarstwa rzymskiego, 
młodzi Żydzi tego pokolenia 
nazywali siebie w Polsce 
“civis Polonus, natione Juda- 
icus”.

Przybywszy do Palestyny ci 
pionierzy osuszali bagna, kar­
czowali grunt, użyźniali pu­
stynię. Dziełem tego pokole­
nia Żydów z Polski jest zało­
żony w 1926 r. Mishmar Hae- 
mek, jeden z najzamożniej­
szych, najlepiej zorganizowa­
nych kibuców, zarządzany z 
naukową trzeźwością, połą­
czoną z artystycznym rozma­
chem.

Jednym z weteranów tych 
pionierów jest urodzony i wy­
kształcony w Warszawie Mor­
dechai Bentov, przez 20 lat 
członek Knessetu, przez 20 lat 
piastujący różne teki w rzą­
dzie izraelskim z ramienia le­
wicowej partii Mapam. Opo­
wiadał mi on o swoim ostat­
nim pobycie w Polsce w cha­
rakterze gościa rządu PRL, 
naturalnie przed wojną sze­
ściodniową i wybuchem anty- 
sjonistycznej nagonki. Wygło­
szenie odczytu politycznego 
przyszło mu z trudem, brak 

mu było współczesnych zwro­
tów, ale kiedy wieczorem ga­
wędził ze swoimi gospodarza­
mi o dawnych czasach, szło 
mu jak z płatka, cytował 
wieszczów, jakby nie przestał 
z nimi obcować. Po blisko 50 
latach pobytu w Izraelu p. 
Bentov zachował formy wła­
ściwe jego pokoleniu w Pol­
sce.

Siostra p. Bentova, Sulamit 
Batdori, znana reżyserka tea­
tru na wolnym powietrzu, nie 
tylko zachowała dużo z pol­
skiego obejścia i kultury, ale 
ma również do dziś dnia żywe 
zainteresowanie dla polskiego 
teatru i sztuki w ogóle.

Odwiedziłam kiedyś uro­
dzoną w Polsce eksaktorkę z 
tego samego pokolenia. Mimo 
że Polskę opuśzciła przed 
czterdziestu z górą laty, mimo 
że jej językiem stał się he­
brajski, przecież zachowała 
dosyć sentymentu dla kraju 
swego urodzenia, żeby czytać 
polskie książki. Na stole leżał 
akurat Kiersnowski w wyda­
niu Polskiej Fundacji Kultu­
ralnej.

Po uniwersytecie jerozolim­
skim oprowadzał mnie uro­
dzony w Warszawie p. Mosze 
Avnimelech, profesor-emeryt 
geologii tej właśnie uczelni. 
Mimo lat dzielących go od 
kraju, w którym się wychował 
i kształcił, nie tylko mówił 
płynnie po polsku, ale był cał­
kiem nieźle zorientowany w 
polskim życiu kulturalnym.

W Tel Awiwie spotykałam 
się ze starszą parą nauczycieli 
gimnazjalnych wychowanków 
polskich uczelni. On uczył fi­
zyki, ona matematyki. On jest 
obecnie członkiem komisji 
UNESCO opracowującej pod­
ręczniki nauk przyrodniczych. 
Mówiąc o tym, jak chaotycz­
nie przedstawiała się przez la­
ta sprawa podrzęczników w 
żydowskiej Palestynie i po­
tem w Izraelu, objaśnili, że 
wynikało to z wpływu pocho­
dzenia autorów na ich pod­
ręczniki. A że najwięcej w la­
tach wczesnych było inteli­
gencji z Polski, podręczniki 
wykazywały kierunki i ten­
dencje szkolnictwa polskiego. 
Stopniowo podręczniki zosta­
ły ujednostajnione i dostoso­
wane do potrzeb własnych, 
ale — jak oboje słusznie zau­
ważyli — nauczyciel pocho­
dzący z Polski wciąż jeszcze 
przekazuje klasie coś polskie­
go, atmosferę kulturalną, ko­
loryt.

Również w Tel Awiwie po­
znałam bardzo pobożną Ży­
dówkę, która mówiła najpięk­
niejszym, najczystszym ak­
centem małopolskim. Córka 
pachciarza, wyrosła na wsi 
wśród chłopów. Chwaliła pol­
skie potrawy, polskie roboty 
ręczne. \

—Żeby się nie mieszały koś­
ciół i rząd, Polacy i Żydzi ży­
liby w najlepszej zgodzie — 
brzmiał jej wyrok.

—A co robi rabinat? — spy­
tałam.

Zapewniała mnie, że każę 
jej kochać każdego bliźnego, 
jak siebie samego . . . tylko 
pobierać się z różnowiercami 
nie pozwala.

—Ale bardzo wielu rabina­
tu nie słucha — dodała z głę­
bokim westchnieniem.

Ludzi pochodzących z Pol­
ski spotyka się w Izraelu 
wszędzie. Pracują na wszy­
stkich szczeblach. Rozmawia­
łam z szoferami taksówek, u- 
rodzonymi w Rzeszowie. 
Czersku i Białymstoku; z kup­
cami z Piaseszna, Góry Kal­
warii i Tarnopola; z urzędni­
kami państwowymi z Lublina, 
Krakowa i Radomia; ze związ­
kowcami z Łodzi i Tomaszo­
wa; z profesorami z różnych 
miast centralnej Polski; z 
członkami kibuców z ogrom­
nego wachlarza miast i mia­
steczek polskich. Mogłabym 
więc przytoczone przykłady 
wielokrotnie pomnożyć.

(Dokończenie jutro)
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W OGRODZIE ZOOLOGICZNYM w San Francisco przy­
szedł niedawno na świat potomek antylopy Gnu. Na zdję­
ciu: jednotygodniowe maleństwo w czasie spaceru obok 
mamy.

McDonald’s pays Mothers 
for serving Lunch

If your children don’t need you at lunch time anymore, we have 
plenty who do. We’ll pay you to help serve them.

McDonald s needs
MATURE WOMEN

To Work At Our Counters From 10 a.m. to 2 p.m.
The pace is fast but. the work is easy. The pay is good. We 
supply uniforms and all the training you will need. Come help 
us feed our bunch. It is more fun than your own and the pay 
is better, much better.

CONTACT MANAGER

MCDONALD’S DRIVE-IN
3140 N. Lincoln Ave.

348-8811
An Equal Opportunity Employer

GIRL FOR 
GENERAL OFFICE 

WORK
Typing Required. Hours 9 to 5 
(Small pleasant 2 Girl Office) 

LOOP LOCATION

Call for Appointment

726-5284

KOBIET
ASSEMBLERS. SOLDERERS 

OPERATOREK MASZYN
1-sza zmiana 7:15 do 3:45 

Dzwonić do p. Helen Purta
CH 3-1100 

GUARDIAN 
Electric Mfg. Co.

1550 W. Carroll Ave.
An Equal Opportunity Employer

KOBIET 
DOŚWIADCZONYCH 

PRZY MONTAŻE’ 
CZĘŚCI METALOWYCH

Praca możliwa natychmiast o 
ile macie doświadczenie przy 
Punch Press i Drill Press. Praca 
obejmuje także posługiwanie 
się pilnikiem i młotkiem.

• Doskonała Warunki 
Pracy.

• Gwarantowana praca 
przez cały rok.
5 dniowy tydzień. 
BEZ ZWOLNIEŃ! 

BEZ ODKŁADANIA!
Zgłoście się do nas dziś i bądź­
cie dtimne, że pracujecie w je­
dynej wytwórni harf w Stanach 
Zjednoczonych.
NIE MUSICIE mówić po an­
gielsku. mamy tu osoby które 
przetłumaczą.

Zgłoszenia Osobiście.
Pytać o Mr. Walter Krasicki 

LYON Si HEALY 
Harp Factory 

1423 W. Lake Street

* PRACA
MEN & WOMEN 

FOR JANITORIAL WORK 
IN OFFICES

5 nights per week. 
Good pay.

Call 642-2182 
1421 N. Wells Street

* Pomoc Domowa
FOR WORKING MOTHER

Permanent, reliable woman wanted. 
5 day week go. childcare, one infant 
8 months, general housework light 
cooking. Salary open, good transport­
ation. North side Chicago.
348-3088 — after « P.M. Si weekends

Must speak Some English.

Gospodyni 
Potrzebna 

do zamieszkania 
z Rodziną.

Ogólna praca domowa.
Osobny pokój. 

Utrzymanie i dobra zapłata. 
Dzwonić:

736-6555 albo 626-6560

GOSPODYNI
Ogólne sprzątanie, opieka nad 
dzieckiem. Własny pokój, telewi­
zor, najwyższa zapłata. 5 dni ty­
godniowo. Płatne wakacje. Musi 
mówić i rozumieć po angielsku.

Dom w Highland Parku, 
blisko komunikacji.

Telefonować po 6ej ppoł. 433-1571

GOSPODYNI NA PARAFIĘ 
Pokój i utrzymanie plus dobra za­
płata. Nowa plebania. Ładne oto­
czenie na przedmieściu. 15 mil na 
południowy zachód od Chicago. 
Blisko dobrej komunikacji. Musi 
.mówić i rozumieć po angielsku.

246-4464

Polska Muzyka 
w Berlinie

Berlin — XIV “Berliner 
Festtage,” odbywające się na 
przełomie września i paź­
dziernika zainaugurował kon­
cert Berlińskiej Symfonicznej 
Orkiestry Radiowej pod batu­
tą Polaka Henryka Czyża w 
sali Opery Państwowej. Rów­
nież polski dyrygent Jerzy 
Czyża w sali Opery Państwo­
wej. Również polski dyrygent 
Jerzy Katlewicz na scenie 
“Metropolu” dyrygował Ber­
lińską Orkiestrą Symfoniczną 
wykonującą “Eroicę” Beetho- 
vena oraz Koncert skrzypco­
wy G-dur Mozarta.

EXCELLENT 
IMMEDIATE OPENING

Licensed Practical
NURSES

Full time openings in a new ex­
tended care facility. Straight eve­
ning shift. Modern facilities. Ex­
cellent benefits. Refresher training 
in medications will be provided. 
For more details, call Mrs. Bland, 
Nurse Supervisor, write or call:

(315) 488-2951

ST. CAMILLUS 
Extended Care 

Facility
813 Fay Rd. 

Westvale, New York 13129

WOMAN
Dental Technician

ORTHODONTICS 
STUDY MODELS

or a What Else Can You Do 
in the Orthodontics Line

Call for appointment:
477-5550

SWITCHBOARD 
OPERATOR

Exp. Switchboard Operator. 
5 day week. 37% hours. 

Air cond. office.
CARMAN-CONLEY INC. 

4321 W. 32nd St.
Mr. Korsts 376-7777

★ PRACA MĘSKA
BODY —FENDER 

MAN
DOŚWIADCZONY

Mieszkanie w Miami, Florida, by pra­
cować jako wspólnik w dobrze pros­
perującym interesie. Kapital nie wy­
magany. Znajomość języków polskiego 
i angielskiego oraz obliczania "estim­
ate’ . Minimalny pobór roczny $12 000.

Pisać, Telegrafować lub Dzwonić 
BERKYS 

BODY & FENDER 
18461 W. Dixie Highway 

W. Miami, Florida 
Tel. (305) 949-5451

HOUSEMEN
Days. Good benefits and pleasant 

working conditions. 
Please call Mrs. Ruzak 

between 8 a.m. and 4 p.m.
325-2900

Ramada Inn
300 So. Frontage Rd. 
Burr Ridge, Illinois

MECHANIC
EXPERIENCED IN AUTO 

AND TRUCKS
Steady Day Work. Good Starting 

Salary. (Cicero Area).
Call Al at BI 2-1567

Maintenance Man
Steady Job —- Good Pay.

General Building and Machinery 
Maintenance. 

Must have own tools.
VANCE INDUSTRIES 

7401 W. Wilson Ave.
CALL MR. SKALECKI

867-8161
12 Noon to 3 P.M.

EXPERIENCED 
BUTCHER

and

All Around Kitchen 
Man

Sundays and holidays off. 
Apply after 11 A.M.

CAFE BOHEMIA
Adams and Clinton Sts.

YOUNG MAN
Delicatessen and Delivery 

Positions — Now Open. 
Must work Sat. and Sun. 

Apply
LINKS

5159 W. ADDISON

SET-UP MAN - FOUR SLIDE
Wolimy doświadczonego, lecz 
możemy przeszkolić, jeżeli ma 
zdolności mechaniczne. Doskonała 
zapłata i duża przyszłość.
INDUSTRIAL PRECISION 

3039 Carroll Ave.

GENERAL 
FACTORY

Help Wanted
Experience not necessary. 

Paper Converting Experience 
Desirable but not required. 

Steady work. Good Company 
benefits inc. profit sharing. 
FOIL LAMINATIONS 

19 Moreland Ave.
Addison Ill. 543-6433

' ★ PRACA MĘSKA _ _ _ _ _ I* PRACA MĘSKA

WE ARE OPENING A NEW “McDONALD’S” 
AT 3140 N. LINCOLN AVE.

We need Men and Women immediately for the following 
full or PART TIME POSITIONS

• Grill Work * Counter Work
* Maintenance Man

* Bus Boys
Excellent starting salary. We supply uniforms. Experienced 
or will tram you. 5 to 6 days per week.

CONTACT MANAGER — 10 a.m. to 2 p.m.

MCDONALD’S DRIVE-IN
3140 N. Lincoln Ave.

348-8811
An Equal Opportunity Employer

Immediate Openings!

SET UP MEN
Experienced on Swiss Screw Machines.

Benefits include hospitalization, plenty of overtime in pleasant 
surroundings and congenial working conditions. Excellent oppor­
tunity for young men interested ^id ambitious to learn a trade. 

Every chance for advancement in a progressive growing Co. 
Steady year round employment,

DON’T DELAY — APPLY TODAY !

AUTOMATIC SWISS CO.
110 W. Commercial Woodale, Illinois

Or Call: 766-7720

MEN! MEN!
DO YOU'REALLY WANT JOB SECURITY?

Come and join us today

• PUNCH PRESS OPERATORS
• PRESS BRAKE OPERATORS
• SET-UP MAN

Plenty of overtime, production bonus, profit sharing, Hospital­
ization and life, health, and medical insurance. We offer a very 

' liberal vacation’program and 8 paid holidays each year.
Excellent transportation — private employee parking lot.

MARVEL METAL PRODUCTS CO.
3843 W. 43rd STREET

(1 block East of Pulaski—2 blocks South of Stevenson Exp.)

• ARC WELDERS
Experienced in ARC Welding and Burning. 
Steady work. Shift hours. Fringe benefits. 

Near North area.
Call MR. JOHNS

944-5650
EXPERIENCED 

OFF-SET PRESSMAN 
Needed in growing Job Shop.

Requiring ability in 4-color pro­
cess and form work.

Phone for appointment

BAUER PRINTING CO.
Aurora, Illinois 60505

Machine 
Repairmen 
Electricians

The Ypsilanti Division of Motor 
Wheel Corporation needs the above 
help. Journeymen preferred, but 
will accept applicants who can 
prove thTee years of industrial ex­
perience.

Excellent
Wages

Company paid Blue Cross, Blue 
Shield Insurance, Life. Accident 
and Sickness Insurance.

Write, Wire or Phone

Motor Wheel 
Corporation

717 Norris St.
Ypsilanti, Mich. 48197

1-313-483-7474

A Division of Goodyear 
Tire & Rubber Co.

An Equal Opportunity Employer

Make Extra X-Mas Money Now! 
Parti-time salesman wanted to 
sell the Sig Sakowicz First TV 
Show, On 16 MM. jn color. $50.00 
commission for each order. Cost 
for show $200.00 each. Phone:

MICHAEL O’LAUGHLIN
Producer
894-2089

★ NAUKA JAZDY AUTEM

Najstarsza polska

SZKOŁA JAZDY 
AUTEM

St. Jaworskiego
w Chicago

Jedno tygodniowy kursy jazdy 
autem w języku polskim 

(teoria i praktyka)
ZAPISY CODZIENNIE 

DZW ONIĆ: 685-3344

Cosmopolitan 
Driving School 

4501 Ń. Milwaukee Ave.
róg Sunnyside

-w—«r
* DOMY 
PRZEZ WŁAŚCICIELA 2 miesz­
kaniowy, po 7 pokoi każde, od­
dzielne jednostki ogrzewania ga­
zem, garaż na 2 auta, boczny 
wjazd, pełen basement, w parafii 
św. Filomeny, 342-3940.
PRZEZ WŁAŚCICIELA, 3 miesz- 
kaniowy budynek, garaż, muro­
wany. Gazem ogrzewanie. $31,000. 
Okolica 5500 So. Damen. GRove- 
hill 6-2265.

* DO WYNAJĘCIA
MAINTENANCE MAN
Do Fabryki Punch Press.

Musi być obyty z reperowaniem 
punch press oraz robotami elek­
trycznymi.

CITY TOOL
3918 W. Shakespeare

PARTS INSPECTOR
DAY or NIGHT SHIFT. 

STEADY WORK 
6350 W. Birmingham 

Chicago Ridge 
636-4270

An Equal Opportunity Employer

" SEMI
DRIVERS

Age min. 21, with at least 1 year exp. 
driving Tractor Trailer, running be­
tween Midwest and East Coast.

WE ARE ALSO INTERESTED 
IN MEN WHO HAVE 

' TOP NOTCH EQUIPMENT. 
Union scale wages. Must meet all Dept, 
of Transportation and company rules 
and regulations. Perishable products — 
pickup and delivery Involved.

KROBŁIN 
TRANSPORTATION SYSTEMS 

K.R.X. Perishable Division 
Waterloo, Iowa 
319-234-1501

An Equal Opportunity Employer

DO WYNAJĘCIA 4-ro pokojowe 
mieszkanie na 1-szym piętrze — 
Fidelisowo. Świeżo odnowione. 
Centralnie ogrzewane. Tel. 342- 
0180 lub 276-9181.
4 POKOJE do wynajęcia, 3-cie 
piętro, świeżo odnowione, doro­
słym, piecem ogrzewane. 278-5124.
W BEZMENCIE 3 pokoje ume­
blowane, ogrzewane, widne. Dla 
dwojga. 1508 N. Kedzie.

BElmont 5-9412_______
4 UMEBLOWANE pokoje, dla do­
rosłych na Marianowie. $25 ty­
godniowo. 276-3162.

★ KONTRAKTORZY
DACHY — fugowanie, malowanie. 

489-5000_______
OGRZEWANIE — kanalizacyjne 
urządzenia — ścieki. 489-5000.
CISIELSKIE roboty — rynny, ce­
mentowanie. 489-5000.

* PARCELE
na"północnym zachodzie
10 dobrych akrów w okręgu rol­
niczym. Pieszy dystans do szkoły 
i miasta. Dobra inwestycja. $1,850 
wpłaty. Łatwe spłaty.

231-1025
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Przewodniczący Sądu E. Wachowski 
Nakazał Przeniesienie 35 Sędziów
Przewodniczący I-go Miej­

skiego Dystryktu Sądu Okrę­
gowego powiatu Cook, sędzia 
Eugeniusz L. Wachowski za­
rządził przy końcu ub tygo­
dnia przeniesienie 35 sędziów 
“magistrackich” w Chicago i 
na przedmieściach. Przenie­
sienia te w dużym stopniu wy­
wrą wpływ na liczbę sędziów 
magistrackich w wielu są­
dach. Prawie połowa z tych 
sędziów w sądzie od wypad­
ków drogowych wpływ ten 
odczuje, kiedy zarządzenie to

»---- '

Zniesienie Podatku 
Od Znaczków 

Żywnościowyych
Gubernator stanu Illinois 

Richard B. Ogilvie zarządził 
stanowemu departamentowi 
podatkowemu zniesienie po­
datku sprzedażowego od za­
kupów wszystkich znaczków 
żywnościowych. Zarządzenie 
Gub. Ogilvie czyni stan Illi­
nois pierwszym ze stanów, 
który zaprowadził tego rodza­
ju wyjęcie od opodatkowań 
znaczków żywnościowych.

Gub. Ogilvie wyjaśnił, iż 
kłopoty rodzin będących na 
pomocy publicznej są i tak 
wysokie i bez dodatkowych 
jeszcze 5 procent za znaczki 
żywnościowe. Znaczki żywno­
ściowe dostępne są wielu z od­
biorców pomocy społecznej i 
pozwalają na zredukowanie 
wydatków na żywność od 40 
do 60 procent. Rząd federal­
ny płaci kupcom za te znacz­
ki. a stan opłaca tylko koszty 
administrowania temi znacz­
kami.

wejdzie w życie z dniem 8-go 
września.

Sędzia Wachowski wyja­
śnił, iż jedną z przyczyn tych 
przeniesień stanowi czasokres 
służby w sądzie od wypadków 
drogowych. Normalny przy­
dział do takiego sądu trwa 6 
miesięcy, ale ponieważ jest to 
przydział niezwykle ciężki, — 
mówił sędzia Wachowski, cza­
sokres pełnienia służy w tym 
sądzie skrócony został do 3 
miesięcy.

Sędzia Wachowski powie­
dział, iż kierowniczy sędzia 
sądu od wypadków drogo­
wych Raymond K. Berg po- 
zostaje na swym stanowisku. 
Oświadczył również, iż około 
połowy lub przy końcu mie­
siąca listopada wszystkie są­
dy zostaną przeniesione z bu­
dynku .powiatowego. Kilka 
już się przeprowadziło, przy 
końcu bież, miesiąca.

Sąd Ojcowski przesunięty 
zostaje do Sądu na Chicago 
Avenue już przy końcu bież, 
miesiąca.

Również przy końcu bież, 
miesiąca zostanie otwartych 
sześć dodatkowych sal sądo­
wych na 11 piętrze w gmachu 
Civic Center. Dalszych sześć 
sal sądowych otwartych bę­
dzie w tym gmachu w poło­
wie lub przy końcu listopada.

Wśród przeniesionych 35 sę­
dziów do innych sądów lub 
lokali są sędziowie o polskich 
nazwiskach jak Lester Jan­
kowski, który przeniesiony zo­
staje do sądu Cywilnego, —sę­
dzia Marilyn R. Komosa do 
sądu na Chicago Avenue, — 
oraz sędzia Vincent W. Ton- 
dryk, który" zostaje przenie­
siony z sądu Cywilnego do 
sądu na Chicago Avenue.

Potrzebny Jest Nowy “Plan Chicago” 
By Dopuścić Mniejszości Do Władzy

W kazaniu na Święto Pracy 
w Katedrze Św. Imienia w 
Chicago, kapelan tejże Kate­
dry ks. Robert A. Reicher po­
wiedział, że potrzebny jest no­
wy “Plan Chicago”, który do­
puści do rządów miastem ta­
kże grupy mniejszościowe, 
jeśli miasto chce uniknąć w 
przyszłości zaburzeń, gwałtów 
i rozruchów.

Ks. Reioher powiedział da­
lej, że jest konieczne zjedno­
czenie wysiłków studentów i 
robotników, jeśli mamy roz­
wiązać palące' problemy spo­
łeczne i równocześnie uniknąć 
wszelkich gwałtów.

Na mszy św. Święta Pracy 
była delegacja 50 osobowa 
meksykańskich robotników 
sezonowych. Grupa ta demon­
strowała po nabożeństwie 
przed Katedrą, domagając się 
“więcej pracy i lepszej płacy”.

Żądano także przyjęcia do 
Unii i ochrony Unii dla 
wszystkich pracowników se­
zonowych.

Wzywając robotników do 
zaniechania wszelkich gwał­
tów w próbach rozwiązania 
problemów społecznych ks. 
Reicher powiedział, że ci, 
którzy są najgłośniejszymi, 
zwolennikami gwałtów, naj­
bardziej milczą gdy chodzi o 
usunięcie niesprawiedliwości.

Ks. Reicher wyraził także 
ubolewanie, że biali uciekają 
ze swych dzielnic na przed­
mieścia przed kolorowymi.

Mówiąc O gwarancji mini­
mum dochodu rodzinnego ks. 
Reicher przypomniał, że ta 
sprawa została podniesiona 23 
lata temu w tejże Katedrze 
Św. Imienia podczas Święta 
Pracy.

Pożar Na Jachcie

Meksykanie

działać. Mój brat pilotował 
łódź, więc ja otworzyłem kla­
pę przykrywająca silniki. Je­
den z nich stał już w płomie­
niach. Powiedziałem jednemu 
z członków zalogi, żeby na­
tychmiast przyniósł gaśnicę, 
a kiedy nic nie Domagało, roz­
kazałem wszystkim skakać z 
łodzi”, ooowiadał Frank. 0- 
świadczył on również, że łódź 
do niedawna należała do nie­

go i jego brata Johna. Sprze­
dali ją jednak koledze mie­
siąc temu i nożyczyli ją na je­
dną niedzielę.

jachtu pp. Dalon i Sharon 
Krogman. Szósty członek je- 
chowej łodzi został wyratowa­
ny z wody przez innych jacht 
“Late Scratch”.

Zniszczona łódź została 
przyholowana do Burnham

12 lat w więzienni w komun i ’ 
stycznych Chinach.

przenocować. “Zaczęliśmy

Sześciu mężczyzn, którzy I Harbor, przez policję. Lekkiej 
wyskoczyli wczoraj z płonące-| kontuzji nogi w wyniku zaj- 
go jachtu — “Ross’s Double j ścia doznał tylko Frank Can- 
Trouble” do jeziora Michigan,I natello. Po opatrzeniu wywi- 
zostało uratowanych przez in-I chnięcia nogi Cannatello zo­
ne, przepływające obok łodzie. i stał zwolniony ze szpitala. 
Pożar na jachcie wybuchł o| Jak oświadczył Frank, uda- 
godzime 10-ej rano w odległo- Wał on się z bratem i reszta 
sci około 4-ch mil od brzegu j przyjaciół do Saugatuck, Mi- 
jeziora. , . I chigan, gdzie załoga miała za-
«r/,iu c z 0 n * ° w za^0-^ I miar pozostać do końca dnia 

Ross s Double Trouble” zo-' i przenocować. “Zaczęliśmy 
stało wyciągniętych na pokład ; mieć kłopot z motorami. Je- 
znajdującego się w pobliżu den z nich zaczął przestawać

Chicagowianie meksykań­
skiego pochodzenia organizu­
ją 3-dniową fiestę w 160-tą 
rocznicę uzyskania przez 
Meksyk niepodległości spod 
kolonialnego panowania Hisz­
panii. Fiesta rozpocznie się w 
tę sobotę.

Jose E. Chapa, prezes orga­
nizacji stowarzyszającej chi- 
cagoskich Meksykanów, o- 
znajmił, że w uroczystościach 
weźmie udział około 400,00.0 
okolicznych mieszkańców 
meksykańskiego pochodzenia.

Fiesta rozpocznie się w so- 
i botę wieczorem paradą po 
j State Street po czym zostanie 
| wybrana królowa uroczystych

BISKUP JAMES WALSH (w ’ obchodów. Obchody zostaną 
<rodhu po lewej) p r z y b y ł u r oc z y ś c i e zakończone we 
ostatecznie do kraju, lądując w*orek o godz. Hej w nocy w 
w porcie lotniczym w Nowym Grant Parku. Na uroczystości 
Jorku. Walsh spędził ostatnie soodziewane jest orzvbycie 
12 lat w więzieniu w komun i | szeregu osobistości rządowych 

z Meksyku.

Wg"

Kradzieże Towarów Na O’Hare j 
Sięgają $3 Milionów Rocznie
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JAK DOTYCHCZAS zebrano $25,000 na wypłacenie nagrody w wysokości $100,000 temu 
kto udzieli policji informacji, które umożliwiłyby aresztowanie zamachowca bombo­
wego, który podłożył materiały wybuchowe w zaparkowanej ciężarówce przed gmachem 
Uniw. w' Wisconsin. W wyniku eksplozji śmierć poniosła jedna osoba, a cztery zostały 
ranne. Poważnie został także uszkodzony gmach uczelni. Na zdjęciu: pozostałości pod­
łożonego materiału wybuchowego.

“Zapomniany Człowiek” Będzie Miał 
Więcej Do Powiedzenia w Wyborach

Sen. Ralph Tyler Smith (R- 
111.) oświadczył wczoraj w Li­
bertyville, iż nie tak jak w in­
nych okresach ubiegłej histo­
rii, zapomniany człowiek bę­
dzie miał w wyborach w tym 
roku więcej do powiedzenia. 
Przez “zapomnianych ludzi”,
— jak powiedział, — ma on 
na myśli tę większość z pra­
cujących robotników i podat­
ników, którzy od wielu lat nie 
mieli prawa do głosu w prze­
jawach politycznych.

Większa część Amerykanów,
— mówił Sen. Smith, — rzad­
ko otrzymywała coś więcej 
niż wzgardę i obelgi od złoś­
liwych mniejszości, które‘żyły 
i żyją z potu i pracy większo­
ści. Zapomniani ci ludzie pła­
cą swe rachunki, budują swe 
domy z palnem wzięcia do 
nich i potrzebujących dachu 
nad głową swych krewnych, i 
w tej sytuacji wepchnięci zo- 
stają pod presję i poczucie wi­
ny jeśli nie złożą kontrybucji 
na rzecz tych, którzy ani nie 
mają chęci, ani woli do zaro­
bienia na swoje utrzymanie.

Większość ta pracowała 
bardzo ciężko przez całe swo­
je życie, aby stać się jak róż­
ne radykały i rzucający bom­
by zapalające złośliwie “do­
brym Amerykaninem”. Stał

Kryminalna Komisja Do­
chodzeniowa w Illinois rozpo­
cznie rozważania celem rewi­
zji, nad przepisami prawny­
mi, regulującymi wykroczenia 
z narkotykami. Przed zasuge­
rowaniem nowych przepisów 
zostanie uprzednio zbadana w 
tej kwestii opinia publiczna, 
oznajmił Henry Hyde (R-Chi- 
cago). Należałoby oczekiwać, 
że przepisy złagodziłyby zna­
cznie postępowanie prawne 
wobec osób, które po raz pier­
wszy weszły w kolizję z pra­
wem, zażywając czy nielegal­
nie sprzedając narkotyki.

W skład komisji wejdzie 
pięciu stanowych senatorów 
oraz pięciu członków stano­
wej Izby. Zadaniem jej będzie 
znalezienie i zasugerowanie 
możliwie najskuteczniejszych 
i najodoowiedniejszvch prze­
pisów do zwalczania narko­
manii. Hyde zaprzeczył jako-

Alderman William Singer z 
44 wardy, niezależny liberał, 
którego wybór był uważany 
jako cios w maszynę politycz­
ną mayora Daley, oświadczył 
wczoraj, że popiera kandyda­
turę “regularnego demokraty” 
Alana Dixona na stanowisko 
skarbnika stanowego, a nie 
k a n d y d aturę republikanina 
Edmunda .Kucharskiego, któ­
ry popierał kandydaturę Sin- 
gera na aldermana 44 wardy.

Singer oznajmił dalej, że bę­
dzie ubiegał się o poparcie 
Partii Demokratycznej w no- 
nownej jego kandydaturze na 
aldermana w wyborach w 
1971 roku.

Edmund Kucharski, skarb­
nik powiatowy, zaskoczył swą 
Partię Republikańską takim 
politycznym pociągnięciem, że 
w ubiegłym roku popierał w 
44 wardzie kandydaturę Wil­
liama Singera na aldermana i 
Singer wygrał. Obecnie tenże 
Singer oznajmił, że nie będzie 
popierał Kucharskiego, lecz 
demokratycznego przeciwni­
ka Kucharskiego.

Popierając kandydaturę W. 
Singera w wyborach do Rady 
Miejskiej w ubiegłym roku 
Kucharski liczył na to, że Sin-

się on przedmiotem pośmiewi^ 
ska, gdyż czci flagę amery­
kańską.

Ci “zapomniani ludzie’’, mó­
wił Senator, nie zapomną wy­
borów idinia 3 listopada.

Z siedziby kierownictwa 
kampanii sen. Smitha ogło­
szono, iż wiceprez. Agnew u- 
każe się i wygłosi mowę na 
rzecz sen. Smitha w Spring­
field, na otwarciu kampanii 
republikańskiej.

Sen. Smith przemawiał w 
niedzielę na pikniku z okazji 
Labor Day, jaki się odbył w 
Libertyville. Wśród innych te­
matów, jakie poruszył, o- 
strzegł on administracje uni­
wersytetów i kolegiów utrzy­
mywanych z podatków, iż mu­
szą być przygotowani na zaję­
cie zdecydowanej postawy wo­
bec gwałtów w kampusach tej 
jesieni, jeśli ma się utrzymać 
akademicka wolność i cały sy­
stem rządzący w Stanach 
Zjednoczonych.

W czasie całej kampanii na 
rzecz sen. Smitha przyjedzie 
do stanu Illinois i przemawiać 
będzie 13 senatorów i dwóch 
kongresmanów. Wśród sena­
torów tych będzie i sen. Ro­
bert P. Griffin (R-Mich.), 
przewodniczący mniejszości w 
Senacie.

by miało być zamiarem komi­
sji przedstawienie wniosku o 
legalizacji spożycia marihua­
ny.

Szczególną uwagę członko­
wie utworzonej komisji zwró­
cą na problem młodzieży roz­
poczynającej zażywanie nar­
kotyków. “Być może polecimy 
stworzenie specjalnych szkó­
łek, nauczających o działaniu 
narkotyków dla tych, którzy 
po raz pierwszy zostali aresz­
towani pod zarzutem spoży­
wania narkotyków”, powie­
dział Hyde. “Byłoby to coś w 
rodzaju kursu doskonalenia 
jazdy, na który muszą obec­
nie uczęszczać notoryczni — 
przestęncy drogowi”. Powtór­
nie jednak zatrzymani pod 
tym samym zarzutem byliby 
już karani tak jak dotychczas, 
tzn. bez żadnej taryfy ulgo­
wej.

ger będzie “mocnym głosem 
opozycji” przeciwko maszynie 
politycznej mayora Daley w 
Radzie Miejskiej. Dzięki po­
parciu Kucharskiego i Repu­
blikanów Singer wygrał wy­
bory marginesem około 500 
głosów, bijać demokratyczne­
go kandydata Jamesa P. Gau- 
ghana.

Nadzieje Kucharskiego, że 
Singer po wyborze na alder­
mana, będzie w silnej opozy-. 
cji do polityki mayora Daley, 
nie spełniły się, bo Singer nie 
jest skłonny do opozycji, lecz 
raczej do robienia interesów 
w zgodzie z maszyną politycz­
ną mayora Daley.

Singer powiedział do dzien­
nikarza z Chicago Tribune, że 
była to trudna dla niego de­
cyzja, żeby popierać Dixona 
przeciwko Kucharskiemu, ale 
“trzeba było taką decyzję raz 
powziąć”.

Źródła zbliżone do mayora 
Daley powiadają, że mimo, iż 
Singer “wrócił do Partii” i 
'stara się o jej poparcie w 
przyszłych wyborach, to praw­
dopodobnie Partia go odrzuci, 
a wysunie kogo innego, jako 
kandydata demokratycznego 
na aldermana 44 wardy.

Konwencja 
“Panter” 
w Chicago

Filadelfia. (UPI) — Bobby 
Rush, zastępca ministra obro­
ny “Czarnej Pantery” na stan 
Illinois, oznajmił w sobotę, że 
konferował z krajowym kie­
rownictwem “Czarnej Pante­
ry” i uzyskał zgodę na zwoła­
nie w listopadzie krajowej 
konwencji tej murzyńskiej 
terrorystycznej organizacji do 
Chicago.

W ubiegłym tygodniu odby­
ła się 3-dniowa konwencja 
około 1,000 delegatów “Czar­
nej Pantery” w Filadelfii.

Rush powiedział, że “wido­
ki na zwołanie następnej kon­
wencji w skali krajowej do 
Chicago są bardzo dobre i na 
tę przyszłą konwencję jest już 
zgłoszonych 15,000 członków 
“Czarnej Pantery”.

W konwencji w Filadelfii 
brał udział także Arab z Pale­
styny, który domagał się, że­
by przyszła konstytucja 
“Czarnej Pantery” objęła 
wszystkie “wojny o wyzwole­
nie.” Wzywał też do wyzwo­
lenia Palestyny “z spod oku­
pacji Izraela”.

Na niedzielną sesję konwen­
cji przybył sędzia miejski w 
Filadelfii Raymond Aleksan­
der, który zredukował kaucję 
dla 13 członków “Pantery” 
aresztowanych w sobotę, za 
zakłócenie porządku publicz­
nego. Sędzia Aleksander wy­
raził się, że aresztowania 
przez policję były “nieprawi­
dłowe”. Konwencję “Pante­
ry” sędzia Aleksander nazwał 
“wydarzeniem inspirującym, 
które zachęci czarną ludność 
Filadelfii do odszukania swej 
realnej wartości”.

Departament Procy 
o Dyskryminacji

Departament Pracy wydał w 
sobotę, oświadczenie, że bę­
dzie się starał o wyeliminowa­
nie wszelkich ogłoszeń, które 
byłyby dyskryminacją przy­
jęcia do pracy starszych wie­
kiem robotników.

“Age Discrimination in Em­
ployment Act” z 1968 roku za- 
brahia pracodawcom, zatrud­
niających więcej niż 25 robot­
ników, agencjom pośrednic­
twa pracy i organizacjom pra­
cy wszelkiej akcji, która mo­
głoby pozbawić możliwości 
przyjęcia do pracy robotni­
ków w wieku od 40 do 65 lat. 
Według tej ustawy zabronio­
ne jest używanie w ogłosze­
niach o wolnej pracy takich 
zwrotów, że “poszukuje sie 
chłopców, lub dziewczęta, lub 
osób poniżej 40 lat. Prasa, któ­
ra przyjmie takie dyskrymi­
nujące ogłoszenia, będzie pro­
szona, żeby takiej praktyki 
zaniechała, a jeśli odmówi, to 
spotka ją kara.

Konkurs 
“Square Dances”

Chic. Dystrykt Parków or­
ganizuje w tym tygodniu serię 
bezpłatnych konkursów ta­
necznych t.zw. square dances”. 
Festiwal odbędzie się z oka­
zji Krajowego Tygodnia Tań­
ców. Festiwal odbędzie się o 
8ej wieczorem dziś, we wto­
rek. w Lawndale parku pnr. 
4247 W. 41-a ul., — w środę w 
Jackson parku, 6401 S. Stony 
Island Ave., — w czwartek w 
Norwood Parku, 5801 N. Na­
toma ave., oraz w piątek w 
Shabbona Parku, 6935 W. Ad­
dison ul. i River Parku, 5100 
N. Francisco ave.

Kradzieże towarów na lot­
nisku O’Hare, brak dokładne­
go systemu raportowania kra­
dzieży do policji, brak kontro­
li nad ruchem towarowym i 
łatwy dostęp do towarów dla 
jakiejkolwiek osoby na lotni­
sku O’Hare sprawiają, iż za­
chodzą tam kradzieże, o któ­
rych mało kto wie.

Kradzieże te rocznie sięgają 
sumy od 1 do 3 milionów do­
larów. Zasadniczo straty czę­
ściowo pokrywane są przez 
k o m p a nie ubezpieczeniowe, 
które jednak zmuszone są 
podwyższać swe stawki. Kra­
dzieże pokrywają również 
konsumenci przez płacenie 
wyższych cen rynkowych, 
gdyż firmy lub hurtownicy 
chcą szukać pokrycia swoich 
strat..

Wzrost kradzieży na lotni­
sku O’Hare jest obecnie przed­
miotem badań przeprowadza­
nych przez Senacki komitet 
doborowy dla spraw małych 
byznesów. Komitet ten wła­
śnie oszacowuje straty w to­
warach z powodu kradzieży 
na sumę od 1-3 milionów doi., 
pomimo, iż niema dokładnych 
.danych, na których mógłby 
badania te oprzeć. Samodziel­
ne badania agentów jednego 
z tut. dzienników amerykań­
skich również dowiodły o bra­
ku centralnego systemu ra­
portowania o kradzieżach, o 
niezawiadamianiu Chic. poli­
cji, o braku sprawdzania toż­
samości u zgłaszających się po 
odbiór towarów, brak jakich­
kolwiek akcji władz miej­
skich oraz łatwość dostępu 
dla każdej osoby po odbiór to­
warów, który leży na platfor­
mach niestrzeżony i zabiera­
ny jest niewiadomo przez ko­
go, czy upoważnionego czy 
nie.

Zarządca lotniska, Patrick 
Dunne, brat przewodniczące­
go rady powiatowej George’a 
Dunne oraz przedstawiciele 
miejskiej policji oświadczają, 
iż kradzieże te są minimalne, 
ale przyznali, iż ne są powia­
damiani o wielu kradzieżach, 
ze które, według Dunne, są 
odpowiedzialne władze linii 
lotniczych. ■

Podobna sytuacja z kradzie­
żami jest i na innych więk­
szych lotniskach a szczególnie 
na lotnisku Kennedy w No­
wym Yorku. Straty sięgają w 
New Yorku sumy 3.3 milio­
nów doi. rocznie i władze 
określają te straty jako “to­
lerancyjne.”

Komitet Senacki sprawdza 
system zabezpieczenia na 
dworcu towarowym na lot­
nisku O’Hare, a Jeden z prze­
pytanych, John Wilson, gene­
ralny zarządca ruchu z Hartz 
Mountain Corp, oświadczył, iż 
według niego wzrost cen po­
wodowany jest kradzieżami 
jakie są na O’Hare. Porównał 
sytuację tę w Chicago do lot­
niska Kennedy, w Nowym 
Yorku, gdzie ujawniono ist­
nienia łączności między przed­
stawicielami unii a syndyka­
tem kryminalnym.

Przedstawiciele kompanii 
ubezpieczeniowych stwierdza­
ją, iż kompanie ich muszą 
podnosić stawki ubezpiecze­
niowe z powodu wzrastające­
go ryzyka i kradzieży. Gdy 
amerykańskie kompanie za­
płaciły w 1967 roku za straty 
w towarach w handlu świato­
wym 2,2 mil. dolarów, to w 
1967 r. pokrycie to wyniosło

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu, pol­
skiego, do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jedynym jego wolnym

$6.265,893 czyli o 300 procent 
więcej. Stanowi to około 80 
procent pokrycia strat kra­
dzieży, ale nie obejmuje po­
krycia przez same kompanie 
zagraniczne.

Poufne badania przez tut. 
Chicago Tribune udowodniły, 
iż w okresie pierwszych 3 mie­
sięcy w "tym roku 24 kompa­
nie przewozowe zapłaciły za 
niedoręczony towar w sumie 
$2,075,308, głównie za odzież, 
fonografy, _ radia, telewizory 
itp. Sumy te są minimalne, 
gdyż kompanie płacą tylko od 
funta wagi a wynoszą po 50 
centów za funt krajowych to­
warów a po $7.48 za funt to­
warów zagranicznych. W u- 
biegłym roku stwierdzono du­
żą kradzież zegarków szwaj­
carskich na O’Hare, wartości 
ponad $110,000. Władze lotni­
ska oraz FBI uważają czy 
ostrzejsza kontrola na lotni­
sku w Nowy Yorku nie prze­
rzuciła działalności syndykatu 
kryminalnego na lotnisko 
O’Hare.

Ekskomunikowany 
Ksiądz, Który 

Poślubił Zakonnicę
Kard. Michele Pellegrino w 

Turynie ogłosił dzisiaj, że 
ekskomunikował z kościoła 
rzymsko-katolickiego księdza 
Renzo Grande za to, że poślu­
bił zakonnicę. Również zawie­
szonym został w prawach ka­
płańskich ks. Vittorio Meria- 
nas, który udzielił ślubu. Ten­
że sam ksiądz Merianas udzie­
lił ślubu dzień przed tym księ­
dzu Giuseppe Accossato, któ­
ry jednak porzucił kapłań­
stwo kilka miesięcy temu i 
wniósł prośbę o zezwolenie na 
przejście do życia świeckiego. 
Tego zezwolenia nie uzyskał 
i ożenił się, a kard. Pellegrino 
nie ekskomunikował go.

Ks. Renzo Grande był od 
dawna w niezgodzie z Hierar­
chią, działając głównie w 
okręgach robotniczych. Rów­
nież ksiądz Merianas założył 
własną parafię wśród robotni­
ków Turynu i zupełnie igno­
rował kard. Pellegrino.

Ks. Merianas oświadczył 
publicznie, że każdemu księ­
dzu udzieli ślubu. Z tego wy­
nika, że ks. Merianas faktycz­
nie władzy kard. Pellegrino 
nie uznaj e.

Czy Będzie Strajk 
Nauczycieli 

w Hammond?
Dzisiaj 1,160 nauczycieli 

szkół publicznych w Ham­
mond, Indiana, zadecyduje w 
głosowaniu, czy nauczyciele 
wyjdą jutro na strajk, czy też 
przyjdą do szkół i rozpoczną 
nauczanie 25,000 dzieci.

Ale bez względu na wynik 
glosowania nauczycieli jutro 
szkoły publiczne w Hammond 
będą otwarte, jak zapowie­
dział superintendent Robert 
L. Medcalf.

Po konferencji odbytej w 
niedzielę, między Stow. Nau­
czycieli w Hammond a Radą 
szkolną w Hammond, superin­
tendent Medcalf oświadczył, 
że w razie wyjścia nauczycieli 
na strajk, personel adminis­
tracyjny będzie skierowany do 
każdej klasy, aby rozpocząć 
rok szkolny z dziećmi. Oczy­
wiście będziemy się starali 
użyć tylu nauczycieli, ilu bę­
dzie osiągalnych — dodał Met­
calf. W międzyczasie 57 nau­
czycieli. z dystryktu Mount 
Prospect głosowało wyjść dzi­
siaj, we wtorek, na strajk, od­
rzucając ofertę kontraktu Ra­
dy Szkolnej.^łosem.

Dziennika Związkowego — HELENĘ MOLL
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Mlsy-AMERYKAiiKAMiary 1 wagi Rady Praktyczne
amerykańskie 600 PrzepisówKUCHNIA DOMOWA

$3.00

Zip Code’

Przepisy
w języku polskim

Polsko Amerykańska Kuchnia Domowa
♦ W załączeniu przesyłam przekaz na sumę S3.00 t włącznie
♦ z kosztem wys’łki) i proszę o przesłanie mi nowego wydanie 
| książki kucharskie] ‘Polsko-Amerykańska Kuchnia Domowa"
♦ na następujący adres:
♦ Imię i nazwisko ——
♦ Adres zamieszkania —
e Miasto i Stan

Cena $2.75 — Pocztą
Po wypełnieniu niżej podanego kuponu zamówienia należy 

przesłać wraz z czekiem lub ‘money order” 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

1201 N. Milwaukee Ave. Chicago. 111. 60622
UWAGA:— Na C O L. książek nie wysyłamy

KUCHNIA
Polsko-Amerykańska

Drugie, powiększone wydanie^ książki kucharskiej opracowanej 
przez redaktorkę __ " **'.*. y

W Walce z Narkomanią

Aiderman Singer Nie Popiera 
Kucharskiego Lecz Jego Oponenta

72


